WOLNO: 


Redakcja I Administrac' az  tódż— A. Kościuszki Nr. 29 tel, 100-99 
Redaktor przyjmuje od godz. 17--19 Rękojisów nle zwraca się. Administracja 
czynna od codz. 9 do 15 10d' 17 do 19, Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 
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Wybory samorządowe w 
miastach większych stwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość, że 
polski ruch socjalistyczny sta- 
mowi w Polsce siłę realną. Wy- 
starczy przytoczyć świadectwo 
rakowikie go „Głosu Narodu"; 
nikt nie będzie podejrzewał te- 
o pisma o specjalse sympatie 

a nas: 

„Rozwiewa się ostatecznie ílu- 
zja, którą nas kąrmił obóz rządo- 
wy, jakoby socjalizm w Polsce był 
słaby lub nie miał wpływu na ma- 
By. Największe centra miejskie 
(Warszawa, Łódź, Kraków) wy- 
kazły olbrzymie sympatie dla sô- 
cjalizmu.. Nie inteligencja jed- 
nak i nie żydzi zadecydowali o 


zwycięstwie PPS.  Zdecydowały 


masy robotnicze, 

Pokazuje się, że warstwa robot- 
nicza w Polsce (przynajmniej w 
najważniejszych ośrodkach) jest 
ciagle pod wpływami socjalizmu. 
Ani działacze katolicka „ społeczni, 


„ant działacze Stronn, Narodowego | 


nie zdołali jej poruszyć. Pokazuje 

alẹ, że n. p. w Krakowię gros" 
mandatów uzyskało Str, Narodo. 
we w okręgach inteligenckich £ 
mieszczańskich.  mie-robotniczych; 
w tych bezkonkurencyjnie panuje 
BAP. Bt 


"Jest to ocena bezstronna i 
zgodna z prawdą. Uzupełnić 
ją trzeba przez znane już czę- 
ściowo rezultaty wyborów gro- 
m-*zlsich. 

Znamy je, jak powiedziałem 
fraómentarycznie. Ale 


W. Hoffman 


A 


j: 
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é, 


Redaktor Wincenty 


fragmenty pozwalają na stwier- 
dzenie, że koncepcja części pra 
sy „ozcnowej”, jakoby jedne 
listy w poszczególnych groma- 
dach wiejskich były rodzajem 
manifestacji na cześć „Ozonu” 
nie odpowiada wcale „rzeczy- 
wistości rzeczywistej”. Owe 
listy jedne powstawały z regu- 
ły z inicjatywy miejscowych 
działaczy ludowych. badź dzia- 
łaczy Stronnictwa Narodowe- 


go; zwolennicy „Ozonu” nie 
wszędzie są w takich ma- 
|łych gromadach. Tam, gdzie 


| głosowania gromadziie miałv 
charakter polityczny, — wpły- 
wy dzieliły się pomiędzy ruch 
ludowy, ruch ,narodowy” (łom- 


Pałaci 


| 


wieczorem z 


przyczyny w jednym z najpiękniej 
«| szych gmachów Paryża t. zw, Pa- 


tacu Inwalidów - wybuch! pożar 


który rozszerzając się z dużą szyb 
kością, zagroził całemu komplek- 


sowi budynków pałacu. 
Jak wiadomo, Pałac Inwalidów 


i te| budowany przez s'ynnego archi- 


EDS Ofensywagospodarcza USA 


„Z GWIAZDKĄ* 


żyńskie i opoczyńskie), „Ozon“ 


ORGAN PPS. 


Rok XXI 


STAWIŃSKI 


(na znacznie dalszym planie, 
mówiąc całkiem bezstronnie) i 
P. P S. w przeważnym stcpniu 
w okolicach większych miast i 
ośrodków fabrycznych. 

Nie uważaliśmy n'gdy, że wy 
bory do Rad Miejskich i do kil- 
kuset gromad dają pełny obraz 
układu sił snołeczno - politycz- 
nych w kraju. Nikt wszakże 
nie zaprzeczy. że dają one obraz 
orientacyjny tego, jak układ sił 
się przedstawia, — obraz nie 
pełny, omentacyjnie iednak — 
mniej - więcej istotny, mniej- 
więcej dokładny. Obraz pełny 
dadzą wybory sejmowe, przeprc 
wadzone na podstawie demo- 
kratycznej ordynacji wyborczej. 

m 


walidó 


ka XIV-go, mieści w sobie bado- 
wlę kopu'ową grobu Napoleona 
Igo, kościół, muzeum wojska 
.„|oraz komendę wojskową miasta 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Waszyngtonu:. w tutej- 
szych kołach politycznych oświad- 
czają, że przyznanie Chinom kredy 
tu w wysokośc” 25 mil. dolarów 
stanowi pierwszą odpowiedź Sta- 
nów Zjedn. na posunięcia Japonii 
na Dalekim Wschodzie. Drugim 
«rokiem Stanów Zjednoczonych, 


Urzędowo donoszą z Limy, że 
20 republik amerykańskich wypo- 
wiedziało się za argentyńską for 
mułą solid rności kontynental- 
nej". Komisja do spraw organiza- 
cji pokoju uchwaliła jednomyślnie 
przedstawiony przez delegata U- 
rugwaju projekt deklaracji dok- 


Sobeta 24 Grudnia 1938 


Cena numeru 15 ar. 
eare aū M E S E 


NASZ RUCH 


tekta Massard'a za czasów Ludwi| Paryża. Pożar wybu} w 
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Jesteśmy w Polsce siłą real- 
ną. Rozwiało się, jak to pod- 
kresli} słusznie „Głos Narodu“. 
wiele złudzeń, żywionych przez 
naszych przec'wników. Chciał- 
bym — właśnie w numerze wi- 
ś'liinym — rozproszyć jeszcze 
jedno złudzenie, kultywowane 
praco vicie przez prasę „Ozo- 
nu”, przez prasę obozu „naro- 
dowego'. nawet i przez prasę 
kenserwatywną. chociaż jej pu- 
blicyści więcej  „nadużywała 
sztuki czytania”, jak maw'ał 
*'ronicznie Lenin. niż ich kole- 
dzv z „Gazety Polskiej" albo z 
„ABC“. 

Chcdzi mi o rzecz następu- 
iącą. 

Próbuje się ustawicznie przed 


ssrzy- 


0 PROLETARJUSZE WSZYSTKICH _KRAJÓW ŁĄCZCIE 


myśl socjalistyczną, jako prze- 
aw  „skostniałego doktryn'z 
mu” w odró: nieniu cd takiej — 
dla przykładu — belsijsk'ej albo 
brytyjskiej myśli socjalistvcz: 
nej, P-zeciwstawia się nam 
Belgów. Anglików, Francuzów 
Jest w tych „oskarżeniach” dù- 
żo złej wol:, ale jest i dużo zwy 
kłeśo.. nieuctwa. 

Bo polska myśl socjalistycz- 
na n'e triko stwc-zyła samo 
dzielnie ideolrgię i doktrvne 
programową soc alizmu polskie 
go, ale wniosła też do skarbu 
cy światowej myśli socjalistycz- 
nej wiele, uznawanych nowszec” 
nie, wartości. Bolesław Lima 
nowski, Kazimierz _Kelles- 


Jeden z najpiękniejszych gmachów Paryża 


w płomieniach 


Grób Napoleona był zagrożony przez pożar 


W czwartek ok. godziny 9-tej 
nieustalonej do'ąd 


ły wkrótce cały dach skrzydła o- 


dle pałacu, wychodzącym na !. zw.|raz znaczną część fasady Od siro- 


Esplanadę luwc'dów. 
dle tym znajduje się komenda gar 
rizonu paryskiego. Piomienie obję 


będącym odpowiedzią na zarzą- 
dzenia japońskie, jest z'ożone o- 
statnio oświadczenie Skarbu, że 
Chiny będą bez ograniczeń pod- 
irzymywanę dewizami dolarowy- 
mi — z tyiu'u stałych zakupów sre 
bra chińskiego przez Stany Zjedno 
czone. 


Solidarność obu Ameryk 


tryny amerykańskiej o n:euznawa- 
niu terytoriów, zdobytych siłą. Ta 
sama komisja zb daia projekt u- 
tworzenia trybunału sprawiedliwo 
ści międzyamerykańskiej, Projekt 
ten został przyjęty 19 głosami 
przeciwko głosowi Argentyny i 
przy jednym wstrzymującym się. 


„Najwyższy lot ducha ludzkiego — to trzy pojęcia; 
Miłość, Wolność i Miłosierdzie”, 


ROMAIN ROLL AND. 


Wszystkich naszych przyjcdó! 
towarzyszy i czyłelników 
Poz rawamy w ánu wigilijnym naszym 


Woelność? 


zawołaniem: 


W skrzy-|ny Palacu Inwalidów. 


Akcja ratunkowa zaalarmowa 
nych natychmiast oddzia'ów *stra- 
ży ogniowej na:rafiala na znaczne 
trudności ze względu na zamar- 
znięcie przewodów wodnych. Po 
kilku godzinach ogień zdolano ie- 
dnak zlokalizować, taż iż pożar 
nie rozszerzył się na pozostale czę 
ści gmachu. Około pólnocy sytua 
cję zdo'ano ca'kowicie opanować 
S'raty nie są jeszcze znane, 


T, Roszkowska 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi £ odnoszenlem do donu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowlic i zł 3. za zmianą adresu gr. $9 Cema ojħirzi: 
ł milimetrowy przez jedną szyaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 59. Wye 


ła warn 


czajne gr 40.  Nexio:ogi do 100 mm. gr. 20, powyżej 100 mm gr. 2). 
Drozne za wyraz gr. 15 ła treść ogłoszeń cedaxcja mie odpowiada, 
stawić opinii polskiej polsk»| Krauz, Fel!ks Perl postawili 


mierwsi po epoce Marksa pro- 
blem syrtezy socjalizmu i pa- 
triotyzmu, Postawili i... roz- 
wiązali, zgodnie z „rzeczywisto* 
ścią rzeczywistą”. Kaz m'erz 
Kelles - Krauz. p'erwszy — w 
'mieniu social'-mu połskieco, 
ustalił (znaczenie ptawdz'we 
t zw. materialisytczneśo poj- 
mowania dz'efów. iako znacze- 
vie metody badania naukowe- 
so, nie „prawdv absolutnej”, 
Dolska myśl soc'nlistvczna sior= 
mułowała, pierwsza w Europie, 
to ujęcie ząśadn'enia . warstw 
Jośrednich', ktćre zostało »rzy 
gte przez  Międzvnarodową 
Konferencię Socjalistyczną . w 
Paryżu kilka lat temu, 


Reprezentujemy myśl żywa i 
samodzielną; dlatego właśnie 
— wbrew złudzenicm przeciw- 
ników — jesteśmy „ruchem 'w 
„oczodzie”, Pochód — to marsz 
nanrzód. e 


Jeszcze niedawno viei 4 
litvków i publicystów pol'k*ch 
sądziło. że „siła fatalna" prądu 
taszystowsko - totalistvcznego 
wszystko osarnie i wszystko za- 
<arnie. Wtedy pcwiedzieliśmy 
sobie: 

„Będziemy  wiosłowali przeciwe 

ko prądowi*, 


I wiosłowaliśmy... 

A dzisiaj istnieje w Polsce 
„POTĘŻNY PRĄD NOWY", 
skierowany całą swoją wolą 


całą sw s 3 dvnamiką przeciw- 
ko fłaszystowskiemu "rądowi. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


„KOLEDNICY" 
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Sir. 2 


Azad Daladier sta zaledwie Waati 7 pisiy Włochy wbrew Fran 


cji 
Głosowanie w sprawie ustawy skarbowej nie uznają układu z roku 1935 


PARYŻ (PAT) Izba de 
putowanych obradowała nad usta- 
wą skarbową, której przyjęcie o- 
znaczało zarazem zaakceptowanie 
dekretów finansowych. Przęciwko 
wstawie przemawiali komunista Du 
clos I socjalista tow. Moch. 


Po przemówieniach ministra fi- 
niansów Reynaada i premiera Da- 
ladier, uchwalono votum zaufania 
dla rządu, które rząd połączył z 
przyjęciem ustawy skarbowej 291 
głosami przeciwko 284. Wynik gto- 
sowania został powitany oklaska- 
mi centrum i na prawicy. 

Przeciwko rządowi głosowali ko 
munišci (73), 155-cłu socjalistów, 
17 członków nii socjafistycznej re 
gublikańskiej, 25 — 30 radykałów 
i około 12 członków niezależnej le- 
wicy. Prawica i centrum głosowa- 
ły za Rządem. 34 deputowanych po 
wstrzymało się o. głosu. 

SZCZEGÓLY DEBATY 
; PARYŻ, (PAT.) Rząd Daladiera 
przebrnął, lecz u dużym trudem 
przez najtrudniejszy moment debaty 
budżetowej. W wyniku obszernej 
dyskusji nad ustawą finansową wy- 
wiązała się w czwartek rano między 
opozycją a gabinetem która, leez za- 
cięta walka, Powodem formalnym 
tej utarczki był art. 2 ustawy finan- 
sowej, obejmujący upoważnienie dis 
rządn podejmowania podatków 1 za- 
wierający tym samym aprobatę ©. 
statnich dekretów finansowych min. 
Reynand. Z kwestii tej obie strony, 


blikańskiej. Przeciw polityce fiman., ducznia jeszcze bardziej, i£ nowa 


sowej rządu głosowało 73 komuni. 
stów, 155 socjalistów, 18 członków 
unii republikańske ~ socjalistycznej, 
około 30 radykałów I 12 członków 
nieznieżnej lewicy, Wśród powstrzy- 
mujących się od głosowania figure- 
walo 10 deputowanych radykalnych. 


DALADIER ZADOWOLONY 


Po obliczeniu wyników glosowania 
gdy w kuluarach Izby rereszła się 
właśnie wiadomość o tym, iż rząd ©: 


uśmiechem zgromadzonym  dzienni- 
karzom: „fest to o 6 głosów za dużo, 
bo gdybym otrzymał tylko 1 głos 
większości, to bym I tak pozostał 
przy władzy. 


NIEPEWNOSC LOSU RZĄDU 
DALADIERA 


Uchwalenie przez izbę art. Ż usta 
wy finansowej likwiduje dla rządu 
najbardziej drażltwą sprawę z calej 
dyskusfi budżetowej | oznacza w 


ministra Reynand'a z wszystkimi cię 
żarami fiskalnymi, jakie one nakts. 
dają na społeczeństwo. Pod tym 
względem wynik głosowania świad- 
czy, iż Rząd odntós? sukces na odcin. 
ku dyskusji budżetowej. Z drugiej je- 
Anak strony wynik głosowania uwt- 


Nallepsze są 
Cukierki 


Czeko'ady 
Andraty 


„HAZET“ 


Odnalezienie szczątków samolot 


6 ofiar katastrofy 


BAGDAD (PAT) —  Odnale- 
ziono szczątki samolotu  „Blan- 
heim“, należącego do Royal Air 


Nasi radni 


Według naszych informacyj po- 
chodzących ze źródeł urzędowych 
PPS. i Kłasowe Związki Zawodo- 
wę (lista Nr. 2) uzyskały w stali- 
cy, lak już podaliśmy, 27 manda- 
tów do Rady Miejskiej; wybrani 
zostali: 

W okręgu I (Mokotów) — t. t. 
Ziemięcki i Kamiński (zastępca 
t Raabe). 

W okręgu Ii (Ochota, Rakowiec) 
— t, t Zdanowski i Białas. 

„JW okręgu III (Czyste) — £ t. 
Piontek, | pa Grytowski, 

„ W okręgu IV (Śródmieście Grzy 
bów) — t. t. Dubois i Sobolewski. 

W okręgu V (Al. Ujazdowskie) 
A ab. Grzędziński (zast, t. Cynar- 
SKI). 

W okręgu VI (Plac Trzech Krzy 
ży) — t. Tomaszewski (zast. t. 
Dąbrowski). 


| 


odległości 100 kim. na pofudniowy 
zachód od Ramadł. Zwłoki 6-ciu 
ofiar katastrofy będą przewiezione 


.| do bazy lotniczej w Habbaniych, 


gdzie odbędzie się pogrzeb. 


w stolicy 


W okręgu VII (Powiśle, Warec- 
kaj — t Świątkowski. 

W okręgu VII] (Powiśle, Plac 
Teatralny) — t. St. Garlicki. 

W okręgu IX (Starówka) — 
t. Kamiński, 

W okręgu XII (Wola) — t. t. 
Arciszewski, Pluciński, Perczyński, 
Piszkiewicz, 

W okręgu XIII (Jerozolima) — 
t. Baranowski. 

W okręgu XV (Żoliberzj — 
t. t, Próchnik i Nowicki. 

W okręgu XVI (Praga, N, Bró- 
dnoj t. t Zaremba, Duda, Wtor- 
kowskł, 

W okręgu XVII (Praga, Saska 
Kępa) — t. t Skowroński, Adam" 
kiewicz osz A> t. Bugajski). 

W okręgu XVIII (Targówek) 
rokosz Wiktor (zast. L. Fo. 
tek). 


Pogrzeb prol. Stanisława Wróblewskiego 


W Krakowie, w czwartek przed 
po'udniem w kościele Najśw. Pan- 
ny Marii odbyłe się nabożeństwo 
żałobne za duszę prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności prof. U. J 
dr. Stanislawa Wróblewskiego 
zmartego w Warszawie, 

Po poludniu z kaplicy na cmen- 
tarzu Rakowickim odbył się po- 
$grzeb prof. Wróblewskiego. 

Za trumną zmarłego uczonego 
postępowali obok rodziny repre- 
gentant Pana Prezydenta Rzeczypo 
i 


spolitej p. minister W. R. i O. P 
prof. Wojciech Świętosławski, pier 
wszy prezes Najwyższego Trybu- 
nalu Administracyjnego Bronisław 
Helczyński 1 inni przeds.awiciele 
władz, uniwersytetów, nauki i in- 
nych organizacyj spolecznych. 
Złożono wiele wieńców. 


Nad mogiłą nie wyg!oszono żad- |. 


nych mów żałobnyci zgodnie z ży 
czeniem uczonego wyrażonym za 
życia, aby oddanie zwłok iego zie 
mi odbyło się jak najskromniej. 


PARYŻ (PAT) Agencja 
więłszość prawicowó - centrowa, us, Havasa komunikuje: Ostatnio wto- 
jakiej w tej chwii musi się opierać Ski minister spraw zagr. hr. Ciano 
gabinet Daladiera, czyni rządowi ©0- zawiadomił ambasadora Francji w 
raz Nczniejszych przeciwników w ło- Rzymie, iż rząd jego nie uznaje od- 


francuskie koła polityczne, gdziejsię na poważne ustępstwa, celem 
sądzą, iż pomimo braku wymiany | odbudowy przyjaźni francusko = 
dokumentów ratyfikacyjnych ukta- | włoskiej. 
du-z r. 1935 naskutek czego wspo- 
mniane układy nie weszły w życie 


nie lewicy partii radykalnej, jak 
również wionie stronnictw Unil so 
ejalistyczno - republikańskiej, zajmu 
jęcej stale pośrednie miejsce między 


tąd za obowiązujący układ francu- 
sko - w!oski z r. 1935. który, zda- 
niem jego, nie odpowiada obecnej 
sytuacji. Powyższa opinia rządu 


— to stanowią one tem nie mniej 
likwidację wszelkich kwestyj spor 
nych istniejących pomiędzy Wło- 
chami a Francją. Wskazują poza 


Wyrok śmierci 


za napad na samochó1 


BERLIN, 22.12 (PAT). Wyko- 


socjalistami a radykałami. włoskiego nie jest podzielana przez 


KPRP OE TODAY LSI. ZBY BÓR TR EA OC T AE ZOZ R 


6000 ochotników cudzoziemskich 


przybyło z Hiszpanii do Francji 


PARYŻ (PAT) — Według | skich wojsk hiszpańskich, Trans- 
otrzymanych tu doniesień w okre- | porty ochotników, którzy należą 
sie czasu od 13 października do 20| do różnych narodowości, odbywa 
b. m. powróciło do Francji 6000 | ty się przez Cerbere i Tour de Cat- 


tym, że w układach tych Francja | nano wyr k śmierci na osobie Helm 
okazała się wierną duchowi paktu | richa Janys, skazanego za napad 
londyńskiego z r. 1935 i zgodziła | na samochód. A 


Czy Japonia odwoła ambasadora 
z Moskwy? 


ochotników cudzoziemskich, wal- 
czących w szeregach republikań- 


rol. 


ee WIADOMOSCI SPORTOWE —] 


HIREL 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE 


Warszawy. 

Dziś, w piątek o godz. 19-ej odbędzie 
się na lodowisku Warszawianki przy ul. 
Wawelskiej 5 mecz hokejowy pomiędzy 
Polonia i Skrg e drażynowe mistrzo- 
stwo skręgn warszawskiego, 

Drażyny wystąpią w następujący h 
składach: 

Polonia — Laszuk, Kryger, Materski, 
Rybicki, Szabłowski, Kamiński, Lamer, 
Szwicara, Naciążek. 

Skrz =- Wiweger, Sobol, Smosarski 1, 
Więckowski, Smosarski 2, Nagot, Wiech, 
Zalewski, Rogalski. 

PIERWSZY MECZ REPREZENTACJI 
KANADY W EUROPIE. 
Weroraj przyjechała do Europy rte 
prerentacja hokejówz Kanedy, która 

e udzia? w mistrzostwach bokejo- 
wych świata w Kanadzie. a przed tym 
odbędzie teswżnee pe Europie, M. in. 
Kanadyjezycy, jak wisdomo, rozegrają 
również dwe mecze w Polecz. 

sz 

pejstim Rajado resegręli wtzoraj 
późnym  wietzorem w Rotterdamie. 
Przeciwnikiem ich byłe kombir-wuna 

sewtacją Kanadyjczyków europcje 
kich. Drażyna „Smake Eater" odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad europej- 
skimi Kanadyjczykami w stosunku 4:1 


(1:0, 2:1, 1:0). 
KONFLIKTY WŚRÓD LWOWSKICH 
HOKEISTÓW. 

Zarząd lwowskiego okręgowego Zwięn 
ku hokejowego postanowił podać się 
gremialnie do dymisji, rwołujęe równo- 
cześnie nadywyczajne walne zgromadze- 
mie ma ds. 11 stytzuia, Powodem ustą 
pienia zarzędu lwowskiego okregowego 
związku hokejowego jest kontlik*. wyni- 
kły między prerósem a sar m akre 
gu. Konflikt ten trwa niemal od ostat- 
niego walnego zgromadzenia i w wirk 
kiej mierze przyczynił się od rałkowi- 
tego zaniedbania prac na terenie okre- 
gm. 


PŁRA MOZYA 


AMATORSKI KS, PROJEKTUJE 
ZWIĘKSZENIE ILOŚCI 
KLUBÓW LIGOWYCH. 

Amatorski K3. z Chorzowa rtadestrł 

do warządn Ligi PZPN wniosek na wat. | 
ne zgromadzenie Ligi 21—22 styczna. 
w którym ptoponuje zwiększenie ilości 
*labów Hęowych od dwunaste, AKSI 


JEROZOLIMA, (PAT.) W okoli- 
cy Naplus, gdzie wojska brytyjskie 
prowadzą akcję oczyszczającą te” 
ren z grup powstańczych. Doszło 
w czwartek do dwuch poważniej. 
szych starć, 

Oddziały brytyjskie w ciągu u- 
bległej nocy otoczyły wioskę Bu- 
rinę, gdzie rzekomo mieli znajdo* 
wać się powstańcy. Przy świetle ra 
kiet į reflektorów rozpoczęła się 
utarczka, która zakończyła się do- 
piero po południu. Po obu stronach 
jest 15 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. 

Na drodze z Dzeniny do Naplus 
patrol brytyjski, złożony z kilku 
samochodów pancernych, zmuszo- 
ny był zatrzymać Się przed prze- 
szkodą z kamieni, przecinającą szo 


POWODU. PAZEI 


i ) ĘSIENIA 

POITRZAS ENSIS SA JRC 
LLELLE CIA W APTEKACH f> 
MELEM GELOWHA IPRZEDAŽ: 


BOAII MIKOLAS CHA 


LWÓWSKOPERPIW AG 


proponuje, by w roku 1939-ym spadł 

tylko jeden klub s Ligi, e weszły dwa, 

i to samo w roku 1940-ym, W ten spo-, 
sób w roku 1940 Liga liczyć będzie 11 

klubów, a w roku I9f1-ym 12 k.n' Ar. 


WIELKIE ZATNTERESOWANIE 
MECZEM POLSKĄ — FRANCJĄ 
WŚRÓD POLSKIEJ EMIGRACJI. 


Mecz pfłkarski Franecja—Polskx, któ- 
ry się odbędzie w Paryżu dn. 22 stycz- 
nia, wywołał olbrzymie załnteresowanie | 
wśród wychodźtwa polskiego. We wszy» | 
stkich większych koloniach polskich w 
północnej Francji organirowane zę m. | 
zieczki do Paryża. Przypuszczalnie prre- 
zło 5000 polskich emigrantów pezybe | 
dzie ma te spotkanie. podobnie, jak sa 
mees Polska — Brazylia w Strecborgu. 


ŁYŻWIARSTWO _ 


WIELKIE LODOWISKO 

NA TERENACH STADIONU WP. 

Ne wrezach smtądicpa WP. otwarte sp- 
stanie przes Okręgowy Urząd WY. e 
Te t a ledaisko powierschnó 
skiego e a 
12 tys. mte, kwadratowych. Lodowisko 
te pósiadsć będrie tor de jazdy ssyb- 
kiej o obwodzie 400 mtr.. następnie wy- 
dzielone będzie alne boieko boke 
jowa oraz teren młcdzieży szkolnej. 
Ceny biletów będą specjalnie niskie. Ce- 
łością techniczną kierewzć będzie ini. 
Janusz KaTbareryk. znony port wiee 
mistra Polski w łyżwiarskiej jeżdnie 
szybkiej. 


NAFQI"RSTWO 


PRZERWA W ZAPRAWIE 
NARCIARZY. 

Zaprawa czołowych polskich narcia- 
rzy do mistrzostw FIS została na okres 
świateczny przerwana. Pierwszy obóz 
zaralkmięto we wtorek a drugi obč 
twarty zostanie 2 stycznia, przyczem 
gacze skoszarowani będą w domu Kar- 
piela w Kościeliskąch, zaś zjazdowey 
pozostoną w pensjonscie Lipnica pod 
Krokwię. 


W tych dniach przybywają do Zako. 
mrnepo trzej trenerzy narciarscy, a mia- 
nowiele Lange (N rwegła) do kombina- 
sji klasycznej. ZJnęerle fNiemcy) de 
kombinacji alpejskiej i Nmari Var 
tłainen (Finlandia) do biegów i aar | 
tląrstwa n*z'nnego. j 


Nowe zajścia w Palestynie 


sę. W chwili, gdy żołnierze zaczęli 
rozbierać barykadę z poza okolicz 
nych skał į głazów posypały się w 
ich kierunku strzały, Obie strony 
otrzymały poważne posiłki. Utarcz 
ka się jeszcze nie zakończyła, 


S. 0. S. 


GDAŃSK (PAT) — Holow- 
niki gdańskie ratowały w nocy po- 
między Stolomnende a Łebą statek 
lłtewski „Paneverys*  bałtyckiej 
kampanii transportowej w Kłajpe- 
dzie, który znalazł się z powodu 


| burzy w opresji nie mogąc dótrzeć 


do Gdyni. Obecnie statek jest w 
drodze do poriu gdańskiego. 


Przedażenie termin 


dostaw towarowych 


(PAT). Z powodu niezwykłych 
trudności eksploatacyjnych, będą- 
cych następstwem obecnych wa- 
runków atmosferycznych, wprowa 
dzonó od dnia 21 grudnia 1938 aż 
do odwołania, na podstawie par. 
11 p. 3-b. regulaminu przewozu 
przesyłek towarowych, dodatkowe 
terminy dostawy, wynoszące dla 
przesyłek zwyczajnych 4 dni. 


TOKIO. (PAT). Dziennik ,Ko- | Sowiecki nie udzieli do dn. 24 gri- 


Szimbun* donosi, iè Ja: | dnia zadowalającej odpowiedzi w 
nale : ; konwencji o rybołówstwie. 


ponia zamierza odwoiać z Moskwy sprawie 


ambasadora Togo, jeśli Związek 


wiecie frysztackim. Mianowicie 


chodzących z lokatu terunku rzucono granat zaczepny, 
lo p brzuch i serce post, Karola War- 
rola Gnizę. 
ch przewieziono natychmiast da 


ry eksplodując ciężko zranił w 


wasa i w głowę i nogi post. Ka 
Ciężko rannych posterunkowy 


szpitala w Orłowej. 


Główna Komenda Policji zwy 
PAT. twierdzi, że bombę rzucili Czesi. 


poni kat anltwego 


Bomba na Zaolziu: 


zraniła dwuch policjantów 


Z Katowic donosi PAT.: W czwartek o godz. 18-1ej dokona- 
no aktu terorystycznego na terenie gminy Dziecmorowice w po- 
na dwóch posterunkovsych, wy 


któ- 


zarządzenie, celem przę- 


polsko-litewskiego 


Ksieżna Athol 


nie uzyskała mandatu 


LONDYN, (ATE) W wyborach 
uzupełniających w okręgu Kinross 
w Szkocji obrany został oficjalny 
kandydat konserwatywny Mac 
Nair  Snadden, który uzyskał 
11.808 głosów, podczas gdy b. po- 
stanka tego. okręgu, księżna Atholl 
uzyskała 10 495 głosów. 

Księżna Athoil, która przez wię- 
le lat reprezentowała okręg Kin- 
ross w Izbie Gmin fest osobistością 
niezwykle popularną. Należała ona 
do stronnictwa konserwatywnego 
i zajmowała kilkakrotnie stanowi- 
sko wiceministra oświaty. Nie zga 
dzając się z polityką zagraniczną 
Chambertałna księżna zrezygno. 
wała z mandatu į kandydowała 
jako konserwatystką niezależna. 


Oddział żołnierzy brytyjskich, 
który przybył wczoraj do Naplus, 
został powitany strzałami powstań 
ców, ukrytych w domach na krań- 
cach miast Zginęło dwuch żołnie- 
rży brytyjskich į trzech Arabów. 


da, i 
warcia układu handlowego, podpi- 


sanego ze strony polskiej przes po 
sta R. P. w Kownie ministra Char= 


kaitisa. i 

Układ handlowy oparty jest sa 
klauzuli największego wprzywiie- 
jowania. Zawiera on również posta 
nowienia dotyczące m. in. komiwo- 
jażerów, świadectw pochodzenia 
i żeglugi. Układ obejmuje również 
listę towarów, przeznaczonych do 
przywozu i wywozu, których pia- 
fon przekracza 14 mila. tów 
(= 14 miin. zl), handel między 
obu krajami będzie zrównoważo- 
ny. Piatność za towary imporitowa- 
ne bydzie dokonywana w wolnych 
dewizach. 

Poza tymi sprawami układ regu- 
fuje system wzajemnego tranzytu 
i transportu towarów polskich dró- 
gą wodną i kolejową w kierunk: 
portu Kłajpedy. i 


podstawą dobrych i trwałych 
sunków ekonomicznych między © 


| krajami, 


Utrudniona komunikacja 


kole! 


zwiedził stację Warszawa Wschod- | 


PAT. komunikuje: 

Dnia 22 grudnia pan wiceminister 
inż. Piasecki współnie z dyrektorem 
inż, Andrzejewskim i inż. Tuzem 


nia, badając miejsca specjalnie utru 
dniejące ruch pociągów z powodu 
mrozów i zawiei śnieżnych, Trwają- 
ca wciąż przyziemna zadymka śnież 
na przysparza niamało kłopotu z u- 
trzymaniem w należytym porządku 
rozjazdów i urządzeń kolejowych, od 
których wymaga się nader precyzyj- 
nego działania ze względu na znacz- 
ny ruch obracających zię pociągów. 
To też nieustannie rozjazdy sę oczy- 


OWa 


bowiem najmniejsze  obłodownezie 
ruchomych części nietylko utrudnia 
ich przestawianie lecz nawet dopro- 


jednak liczyć się z tym, że w ełweó- 
nych warunkach wielce intengywne- 
go ruchu nawet niezbyt wielkie 88+ 
wieje śnieżne powodują powzzechiw 
zamieszanie w ruchu pociągów. Ża- 
mieszaria te potęgują się jeszczą 
przez spóźnianie mię pociągów zagra 


szczane ze śniegu | podgrzewane, al. | nicznych. 


Tim zasE CZW, 


Od dłuższego już czasu zabie- | 
talem się do napisania paru słów 
w sprawie stosunku 


"SOCJALIZMU DO WIARY 
` CHRZESCIJAŃSKIEJ. 


—Asumpl do tego dały mi sto- 
a, użyte przed paru miesiąca- 
mi przez „narodowy” tygodnik 
Prosto 1 Mostu", który, oma- 
wiająć nasze stanowisko w spra- 
wie żydowskiej — napisał „Jas” 
ne i wyrazne! Jeszcze tylko 
PPS, ucieczką dla Żydów”. Nie 
moglem jednak zareagować od- 
razu, — bo najprzód był okres 
radości narodowej, a po lyiu o- 
kres wyborów do Sejmu i Samo- 
Fządów, a me chcialem, aby sło- 
wa muje uważane były za śro- 
dek agitacji wyborczej, Piszę 
więc dopiero dziś, kiedy zapano- 
wal już spokój — i kiedy bez 
uboczoych myśli i podejrzeń mo 
zastanowić się nad wykrzy- 
ikićm oburzenia panów z „Pro 
sto a Mostu”, 

I „Prosto z Mostu” i „Głos Na 
rodu” i cały szereg innych „na- 
toduwych” i klerykalnych pism 
popełnia wielk, błąd, gdy sądzi 
Że dziś dla Żydów, szczutych 
przez nacjonalizm, jest tylko je- 
dna ustója, L j- PPS. Obok niej 
jès! jeszcze druga, potężna osto- 
ja: katolicyzm, który w myśl 

ych zasad również broni wol- 
nuści czlowieka i potępia nacjo- 
galizm, i rasizm, , 

f W miarę rozwoju stosunków i 
w miarę ujawnienia się prawdzi- 
wego oblicza i myśli tak zw. pra- 
dowej. i katolickiej moż- 
Ba siwierdzić, że tendencje i 
Boacady tej prasy coraz 
alej odbiegają od tego, co jesi 
podstawą ideologii chrześcijań- 
skiej. a naodwról—zbliża się co- 
raz bardziej ku kościołowi i je- 
go naukom 
IDEOLOGIA SOCJALIZMU. 


i sooie przypadek i chwilowe 
zbliżeniy, sależne od koniunktu- 
ry. politycznej. To: konieczny wy 
nik roawujowy, gdyż oba te kie- 
runki myśh ludzkiej oparły się 
Üg raióe tasądy miłosci do czło 
wieku, © to samo poczucie zpru- 
wiedliwośc, 0 uszarowarie wol- 
ości | użnunie równości Wszysi 
kich ludzi — bez względu na ich 
pochodzenie i. język, Dlatego 
oba. i katolicyzm i socjalizm — 
jakkolwiek nie znalazły jeszcze 
ect języka i nie mają du 

łbie pełnego zaufania — po- 
iępiają nacjonalizm, antysemi* 
tysm; tolalizim i wyzysk kapita- 


niach ołtarzy — przed wyjaz- 
dem pod ziemię =. -20 
Odbierać tym ludziom wiarę, 
zwłaszcza gdy jest ona dla nich 
osłoją i jedynym pięknem w ży- 
ciu — byłoby wielką lekkomyśl- 
nością i bezwzględnością. 


Ja sam osobiście nie wierzę i 
nie zachowuję praktyk religij- 
nych, uważając, że spełnianie 
ich bez wiary — byłoby obłudą 
wobec Kościoła, wobec wierżą- 
cych i wobec mojej własnej ged- 
ności osobistej. Pamiętam jed- 
nak z katechizmu, że wiara to 
„łaska”. Widocznie nie dozna- 
łem jej w życiu i nie mogę u- 
wierzyć w poszczególne dogma- 
„. Wiara nie zależy od dobrej 
woli człowieka, ale to, €o od 
woli zależy — to 


ETYKA CZŁOWIEKA. 


Gdy zwrócono się do Chrysta- 
sa z pytaniem, jakie jest najwię 
ksze przykazanie, odpowiedział: 
„Kochaj bliźniego, jak siebie sa” 
mego".  Wskazal przykazanie 
nalury czysto etycznej, klóre mia 
ło wystarczyć za wszystko — ! 
które stało się podstawą piękna 
i szczyłności nauki chrześcijań” 
skiej, 


Może nie zawsze było ono w 
Kościele jednakowo stosowane 
i można by zacytować cały sze- 
reg przykładów, jak straszliwie 
przejawiała się ta „miłość” do 
bliżnich w różnych czasach, — 
ale nie piszę historii kościoła 
Nie mniej przeto, a może dla- 
tego właśnie, że mam prawdziwy 
i głęboki szacunek dla samej 
wiary, nie mogę znieść ebludni- 


którzy, sami nie wierząc, chcą 
kupczyć religią dla swvich celów 
ubocznych i wykorzystywać wia 
rę lud do ujarzmienia wic- 
rzących i zakuwania ich w nie- 
wolę, Nie mogę znieść polity- 
ków, nazywających się dla rez- 
różnienia swych sklepików raz 
„chrześcijańskimi, to znowu 


„katolickimi” lub „narodówymi” 
i zachwalających swój 'reakeyj- 


ny towar, byle go tylko- sprze- 
dać i pokryć swe AA i ambicje. 
choćby pod płaszczykiem wiary 

Jakże daleko odbiegają od 
ideału chrystianizmu niektórzy 
rozpolitykowani księża, czy inni 
działacze klerykalni, w zestawie 
niu z prawdziwymi reprezentan- 
tami wiary, jak arcybiskup Pa- 
ryża Verdier, kardynał Hlond, 
biskup Przeździecki, pastor Nie- 
móller, czy niektórzy biskupi ane 
glikańscy, a zwłaszcza sam 0j- 


ków świeckich, czy duchownych, 


listyczny, który kościół i jego oj |ciec Święty. Trzeba podziwiać i 
cowrie widzieli przede wszystkim | schylać czoło przed tym fizycz- 
w- iagrabianiu procentów i w 


Str, 


styka chrześcijańska 


nie stabym bezbronnym Starcem, 
który dziś, gdy gloryfikuje się 
brutalną siłę jako jedyny czyn- 
nik, rozstrzygający stosunki 
wśród ludzi — ma moc ducha i 
niezłomną. odwagę zwracać się 
przeciwko , .nacjonalizmewi i an- 
tysemityzmowi „totalnego“ świa- 
ta. 

Dziś musimy stwierdzić, że w 
miarę wyzwolenia się Kościoła, 
— dobrowolnie czy pod przymu+ 
sem — z pod przemocy świeckiej 
władzy państwowej, która nieje- 
dnokrotnie umiała zrobić z nie- 
go narzędzie swego panowania 
sad ludem — coraz bardziej i 
śmielej wysuwają się hasła, rzu 
cone jeszcze przed dwudziesto- 
ma wiekami, 


O WOLNOŚCI: I RÓWNOŚCI 
CZŁOWIEKA. 


Ta powolna emancypacja, kié 
ra zaczęła się od krajów refor- 
mowanych i która doprowadziła 
już dziś do tego, że cały szereg 
dostojników Kościoła w Angli i 
w krajach - Skandynawskich — 
stoi w szeregach walczącege So- 
cjalizmu — dokonuje się stale— 
i już nie może się wstrzymać w 
swym -rozwoju, 


Dzisiejsza bowiem władza 
państw „totalnych' już coraz 
mniej potrzebuje pomocy Kos 
cioła, by ujarzmiać masy. Wy- 
starcza jej sama brutalna prze: 
moe i siła. Stąd też powstają 
coraz głębsze i poważniejsze kon 
flikty 

POMIĘDZY KOŚCIOŁEM A 

WŁADZAMI TOTALNYWI, 

które nie chcą pozostawić już 
nietylko „żadnej platformy dla 
obrony katolicyzmu Rzeszy” — 
jak skarżył się „Głos Narodu", 
lecz również nie chcą pozosta- 
wić żadnej obrony idei chrześci- 
pańskiej w Kościele ewangelic- 
kim czy prawosławnym. Spra- 
wowanie rządów przy pomocy 
„opanowania dusz” — jest już 


niepotrzebne dla władz „total. 
gdy mogly. opanować | 


nych”, 


| człowieka przez całkowite opa- 
nowanie jego ciała i wolneści. 
Stąd dwa obozy: 


OBÓZ GWAŁTU, 


„dyscypliny ciała, bezwzględ- 
nego posłuchu, obóz rasizmu, na 
cjonalizmu i antysemityzmu, o- 
bóz totalizmu i dyktatur, — oraz 
OBÓZ WOLNOŚCI DUCHA, 
obóz równości człowieka i to- 
lerancji dla myśli i przekonań 
ludzkich — obóz demokracji. W 
jednym z nich stoi hitleryzm. 
stalinizm 1 faszyzm — bez wzglę 
du na to, czy się nazwał katolic- 
kim i narodowym, — a w dru- 
gim — chrystianizm z ducha i 
socjalizm, które coraz bardziej 
zacieśniają się ideologicznie i 
zbliżają się. do siebie nawet 
wbrew swym własaym chęciom. 
Jeszcze pomiędzy nimi są pró 
by odgradzania się, jeszcze wza 
jemne  szpiłki i niedowierzania. 
— ale jestem głęboko przekona- 
ny, że niedługo już nadejdzie 
czas, gdy i w Polsce Kościół ka- 
tolicki będzie widział w Secja- 
lizmie największą pomoc w urze- 
czywistnianiu ideałów swej wia- 
ry, i naodwrót — socjalizm bę- 
dzie widział w katolicyzmie naj- 
większą ostoję wolności, równo- 
ści | sprawiedliwości. 
Oba będą wspólną ucieczką 
dla wszystkich łaknących spra- 
wiedliwości i dła wszystkich u- 
ciskanych — bez względu na ra- 
sę. język i wiarę, bo oba wyszły 
z tej samej szczylnej etyki Chry- 
stusa o miłości człowieka, 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


bo oszczędzam 


systematycznie 


w Komunalnej Kasie Oszczędności 


Wolność i dobrobyt 


Wolność i dobrobyt! Wolność i 
potęga państwa! Wolność i spra- 
wiedliwość spoleczna! Przeciwni- 
cy nasi z „Ozoau*, z endecji, z „Le 
wialjana'* usilują przekonać, że 
między tymi dążeniami do dobro- 
bytu, do sprawiedliwości spoiecz: 


|| nej, do potęgi państwa a. wolnó-. 


RAIT 
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X 
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częrpaniu korzyści x pracy in- ME WYOOW) 


ych. 


"Moga zapominać 6 tym ci 
wiżyscy, którzy żerują na ją- 
trzeniu pomiędzy iołem a 
tymi, którzy walczą o postęp. 
Ale nie powinni zapominać ci, 
którym chodzi nie o sukces poli- 
tyczny, lecz 

'"'*'OSAME IDEAŁY, 
jednakowe dla obu obozów. 


* To' też popełniają wielki błąd 
ludzie, którzy, patrząc na Koś- 
Gół, jako jedynie na czynnik 
duwilowej władzy, nie chcą ro- 
Mimieć, że religia i wiara s4 czę- 
sto istotną potrzebą duszy ludz- 
kiej. To nieprawda, że przy- 
znawanie się do Socjalizmu po- 
Giąża za sobą konieczność walki 
2 Kościołem — i że prawdziwa 
Wiara stoi w sprzeczności z wy- 
zwoleńczą walką socjalistyczną. | 
Widziałem w życiu gorących| 
zwolenników nauki Chrystusa i 
Tównycześnie zapalonych bojo- 
wników o Socjalizm. Wiara 
nie jest przeszkodą w walce o 
Wyzwolenie człowieka; ona czę- 
stokroć ułatwia mu tylko przej- 
ście przez życie, — zwłaszcza, 
gdy jest słaby, a tych jest zaw- 
Sze najwięcej. Widziałem ludzi 
w rozpaczy, których jedyną po- 
ciechą stała się wiara, — widzia- 
łem chłopów i robotników, bez- 
fadnych wobec wybuchających 
śracatów, i zwracających się o 
talunek do Boga. | widziałem 
jak z kościuła wychodzili nasi 
fuwarzysze na zgromadzenia su- 
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gaa fyczne, a po zgromadze- 
iiach gorniczych—po „cechhau- 
RAA? C Aal kanis pa stop 
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Przeciw zaborczym planom faszyzmu * 


MANIFESTACJE W TUNISIE 


Ludność Tunisu jest do najwyższego stopnia wzburzona fantastycz- 
mymi uroszczeniami faszyzmu. włoskiego. Na ulicach miasta groma- szego ideału odległy, a to dla te-| 
dzą się tłumy, manifestujące na:cześć Francji Dajemy zdjęcie jed-| go, że podporządkowuje bez ape- 
Bej z tych liczay ch manliestacyj. 


ścią istnieje żasadniczy rozdżwięk. 

wTe.aliści* caikowici i „pół-io- 
aliści* gioszą, że wolność musi 
być złożona w ofierze na- oltąrzu 
przyszłości narodu. Tylko -„zdy- 
scyplinowana” woła, tyłko  żelaz- 
ny krok „batalionów pracy”, tylko 
„Zorganizowany en.uzjazm wy- 
krzesoć może, wielkość i -po ęgę 

„Liberałowie* znów usiują prze 
konać, że wałka o planowo zorga- 
nizowaną gospodarkę spoleczną, o 
realizację zasad -sprawiedliwości 


resom rzekomo państwowym, a 
fakiycznie przewadze biurokratycz 
nej kliki, która blużnierczo utożsa 
mia się z państwem. Bezstronni ba 
dacze faszyzinu wioskiego czy hit- 
eryzmu podkreślają, żę w usiro- 
jach tych, mimo znacznych ograni 
czeń, jakim podlega również bur- 
łuazja, przewaga jej interesu nad 
interesem mas pracz,ących jesi pu 
giębiwna. A rażącym chyba przeja 
wem solidarności między kapita- 
lizmem 1 faszyznem jest „wzoro- 
wa“ dyktatura Oliveiry Salazara 
w Portugalii, stanowiąca próbę 
„realizacji* odruuzunego  „libera- 
lizmu”.. pod opieką władzy dyk- 
atorskiej, bez etatyzmów i mono- 
poli państwowych... 
Ad 


Ustrój społeczny, który nietylko 


i dobrobytu powszechnego nie dal jest wstrojem produkcji uporządko 
się pogodzić z wolnością, której | wanej, ale i podporządkowanej do 
wyk.adnikiem ma.być... wolność! bru społeczeństwa i jego obywa- 


kapitalisiycznego wyzysku. Ą .więc | teli nie potrzebuje lękać się demo- 


wulność uda się w Polsce u:rzy- | kratycznej 
mać jedynie kosztem utrzymania 
niskiego poziemu życiowego sze- 


dirmkrcrALA 


SEWICGĘ 


| (iAcznonsk | 


rokich mas społecznych. Poważni 
ekonomiści wywodzą, jak to „szty 
wne“ płace w konsekwencji dopro 
wadzić muszą... do: totalizmu. 

Tak więc w gruncie rzeczy argu 
meniacja, wychodząca z różnych 
założeń, doprowadza się do jedne- 
go: nie ma zgody między postula- 
tem gospodarki planowej a wolno 
ścią. 

Ruch robotniczy w:swym dąże- 
niu nigdy nie oddzielał i nie oddzie 
ła tych dwóch haseł. Nowy ustrój 
społeczny jest nietylko ustrojem 
zorganizowanej produkcji, ale pro 
dukcji tak uporządkowanej i po- 
kierowanej, by służyła dobru spo- 


łeczeństwa i dobru każdego oby- | kl 


wa. Sam przecież kapitalizm stwa 
rza wlasty system organizacji, da 
leki jednakże od naszego idealu, 
gdyż niespełniający drugiego wa- 
runku: służby dla spolęczeństwa. 
Biurokratyczna organizacja pro- 
dukcji, faszystowski „kapitalizm 
państwowy” jest również od na- 


lacyjnie dobro obywateli — inie- 


kontroli spolecznej. 
Przecież usirój ten wyrasia właś- 
nie-z dążeń mas pracujących do 
wyzwolenia z przewagi kapitali- 
stów. Jest wynikiem rozbudzonej 
świadamości mas, ich odpowie- 
dzialności za losy społeczeństwa 
i państwa, za byt przyszłych poko 
leń. Bez tego ożywezego nurtu — 
ustrój len s.oczy się w dół, zamie- 
niając się w totalistyczną despo- 
tię. 

Ustrój socjalistyczny, czyż trze- 
ba to jeszcze dziś przypominać?, 
nie godzi we wszelką [ormę wła- 
sności osobistej. Wprost przeciw- 
nie pragnie zrealizować hasło 
maximum własności osobistej dla 
każdego obywatela. Własność 
przedmiotów osobistego użytku, 
własny rodzinny dom mieszkalny, 
a nawet własne oszczędności, uzu 
pelniające zabezpieczenie społecz- 
ne stanowią bezsprzecznie gwa- 
rancję wolności osobistej. 

Ale | własność środków pro- 
dukejl, która spełnia funkcję spo- 
łeczną może być zachowana. Wła- 
Bność chłopskiej roti, czy rzemieśl 
niczego warsztatu nie jest w żad- 
nym razię przeszkodą realizacji 
zasad uporządkowanej gospodar- 


Zniesiona musj być jednak taka 
własność prywatna, która stwa- 


rza przywileje na niekorzyść ca- 
tości, która przestała być funkcją 


Czy paliłeś już 
Płaskie Extra? 
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społeczną, gdyż jest przetszkodą” 
prawidłowego funkcjonowaśua i 
rozwoju gospodarki Społecznej. 
Ustrój społeczny, ku któremi 
idziemy stanowi krańcowe przes 
ciwieństwo „koszarowego” ideafif" y 
gospodarki, poddanej bezapela+ 
cyjnej władzy „Wielkiego Biuro- 
kraty". Idziemy da „pluralistycz=" 
aej* struktury gospodarczej, do 
współdziałania wielkiego przemy- 
słu  uspołecznionego, lokalnych 
przemysłów zmunicypalizowanych, 
uspółdzielnionych, indywidualnej 
działalnośej gospodarczej, cieszą- 
cej się opieką społeczeństwa, ale 
też pozostającej pod jego kontro- 
lą. Nie biurokratyczny „dyktat”, 
lecz Sprawne funkcjonowanie każ- 
dego ośrodka pracy, żywa inicja= 
tywa „od dotu“ jest gwarancją fē- 


PRZEZIĘBIENIU , 


STOSIE SIĘ TABLETKI 


alizacji planów. Zaś organizacje 
branżowe i ogólne gospodarki spo 
łecznej muszą być oparte na za 
sądzie samorządu demokratyczne: 
go zainteresowanych. W granicach 
wytkniętych planów kierownictwa 
poszczególnych warsztatów pracy 
musi mieć znaczną swobodę, 

Sądzić należy, że tylko taka or= 
ganizacja gospodarki zdoła ża» 
pewnić skuteczne funkcjonowanie 
całości gospodarki, zdoła zapew* 
nić sprawność systemu cen i. pie 
niądza w dążeniu do osiągnięcia 
równowagi między produkcją « 
zbytem. 

istotny problem przyszłego w+ 
stroju nie jest problemem techni. 
cznym. Na „giganty* zdobyć się 
mógł i kapitalizm liberalny" i kas 
pitalizm państwowy Z.S.5.R. czy 
krajów  totalizmu (aszystowskie» 
go. Usiągnięcia techniczne nie są 
wyłączną właściwością żadnego 
ustroju. 

Problem "najważniejszy — to 0» 
chrona wolności, to właśnie osią- 
gnięcie jej syniezy z dobrobytem 
W naszych zamierzeniach * idęały 
te są nierozłączne. i 
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Jasny świat jutrzejszy! Naiwna apologia faszyzmu 


F. Goetel „apostołem'” 


Gdy Chamberlain, ku wściekło= 
ści narodowych „socjalistów* mó- 
wi, że nie ma wiecznych ustrojów, 
lecz że zmieniają ślę one jak 
wszysko, cw stworzył cziowiek, 
przypomniał się nam francuski po- 
cia I myśliciel, Paul Valery, | uczo 
ny niemiecki, Oswald Spengler, a- 
ulot głośnego dzieła © zagladzie 
cywilizacji zachodniej. Valóry śmia 
ło powiedział, że cywilizacje są 
śmiertelne i że wcżle się nie wzru 
szamty zagładą Babilonii czy Ela- 
m razem ż ich cywilizacjami, Mi= 
ręty i staiy gł imieniem z pedręcz 
nika historii. Kiedyś takim samym 
imieniem będzie Francja, Anglia, 
Niemcy, Rosja. Dzieło człowieka 
nie jest wieczne. 

W mądrości, która zdaje sobie 
z tego sprawę, jest szlachetna to- 
jerancja. Dlaczego cziowiek miał- 
by mordować człowieka, skore los 
ich jesr jednaki? Ten sam głód i 
te same cierpienia smagają wszyst 
kich. Jeden jest tylko front walki 
godny mobilizacji wszystkich sii 
świata: walhi £ cierpieniem i śmier 
cią. Wielki jest Aleksander Mace- 
domski, aie e ileż większy od niego 
jest prosty tczony irancuski, Pa- 
steur, kióry zwyciężył pewne po- 
staci śmiertelnych chorób, znalazi 
lek przeciwko wściekliźnie i da 
ludzkości o tyle więcej, niż Ale- 
ksander, którego dzieło rozleciało 
się natychmiast po jego śmierci. 

Mądrość wie, że dzicłe ludzkie 
jest znikome i wie, że posięp jest 
uiepowstrzymtany. Ale, niestety, 
wie brak ludzi, którzy ubożutkie i 
naśładowane programy nazistycz- 
ne uważają za wieczne i trwałość 
ich mierzą tysiącieciami. Ponieważ 
zaś te programy 6dbierają wol- 
ność człowiekowi a wolnych nigdy 
alè braknie, przeto za wieczne | 
nieznłszczalte uważają także obo 
ay koncentracyjne | włęzienia dla 
setek tysięcy ludz!, 

Oswald Spengler wielki naw- 
ea cGywilizacyj minionych, widzi 
w przemianach, jakie w nich zacho 
dzą coś podobnego do pór roku 
Mają cywilizacje swoje wiosny ı 
swoje jesierie, lata | zimy, Współ: 
czestóść nasza to właśnie zima cy 
wliizacji earopejskiej. Zima, po 
której musi przyjść wiosna. Bada- 
jąc wszystko, czego dokonało bo- 
gate śmiecie dziewiętnaste. Spen- 
ger wymienia wielkich myślicieli, 
uczonych i pisarzy, aby wysnuć 
wniosek, że to, co Nietzsche nazy: 
wa wolą mecy, jest w gruncie rze 
czy prostą wolą tyota., Nie ma nic 
wyższego nad życie, Dotychczas 
mie tmiano spojrzeć na chrześci- 
jeństwo, jako na wield kalt Życia, 
Calm ewangelia etreszcza się w 0- 
bietnicy życia wiecznego. Inne re- 
fgie obiecywały podobnież życie 
wieczne, a wysokość dańej cywi- 
fisacji można zawsze zmierzyć jej 
czcłą dla życia, Prawdziwa cywili- 
zaeja ochrania | pielęgnuje życie, 
barbarzyństwo niszczy je i dep- 
cze, pozbawia je wolności i od- 
biera mu wszelką wartość. 

Musietibyśmy cofnąć się bardzo 
dałeko wśiećż, aby znaleźć się w 
atmosferze podobnej pogardy dla 
człowieka i lekceważenia jego ży- 
cia, jak dzisłejsza. Seiki tysięcy lu 
dzi, czasem wyjątkowo mądrych 
i szłachetnych, zawsze zacnych, po 
zamykano w obozach koncentra- 
cyjnych | włęzieniach, gdzie drę- 
czy się ich 2 wyrafinowanym okru 
cłeństwem, jakiego nie znały dà- 
wfe czasy „pogańskie”, QOgrani- 
czbna umysłowość wykształcona 
na jednej jakiejś breszutce, czy 0- 
pańówana przez jedną ubożutką 
idejkę panuje nad ludźmi, którzy 
umystem | sercem przerastają swo 
ich władców 6 cate niebo, 

Wspomniany wyżej Spengler za 
stanawiająć się nad wielkimi ru- 
chami zeszłego wieku, w- Socjaliż- 
mie widzi ruch etyczny, dobroć 
człowieka, który nie chce wyko: 
rzystywać własnej przewagi umy- 
słowej czy własnej siły, ale myśli 
o wszystkich ludziach podobnych 
sobie. Najwięksi przedstawiciełe 
ludzkości ozuli i myśleli tak samo. 
Kopernik czy Pasteur, Mickiewicz 
czy Chopin nie sięgali po władzę 
nad innymi, ale pelnymi rękoma 
rozdawali wspaniałe dary swego 
ducha wszystkim, którzy przyjmo 
wać je mogł. Lecz oto nastała zie 
mia cywilizacji, a dè władzy do- 
ehedzą typy, które ani z Koperni: 
kiem, ani z Mickiewiczem nie mają 
mic wspólnego, Życie człowieka, 
jego wolność jest dła nich niczem. 


Zapanowała cywilizacja wietko- 
miejska, czlowiek został oderwa. 
ny od ziemi i straciwszy grunt pod 
nogami, jest lgraszką cudzej woli. 
Ludzkość tego okresu cywilizacji 
podzieliła się na posiadających | 
nieposiadających, a życie rożdwo* 
ito się na przepych į nędzę. Nie 
ma dziś wolnej | potężnej sztuki, 
bo ta zakwita zawsze tylko w at- 
mosterze całkowitej wolności. Pi- 
sarze dzisiejsi albo muszą milczeć, 
albo też z własnej woli podporząd 
kowiiją się nakazom tych, co mo- 
gą płacić j odznaczać. Wiemy 
przecie, że w Niemczech zakazano 
nawet krytyki Iherackiej, bo nie 
ma rzetelnej krytyki literackiej bez 
rzetelnej krytyki życia społeczne 
go. Niewielu jest pisarzy, którzy 
tworzą 2 myślą © masach Pracują‘ 
cego ludu, 

De zjawisk dzisiejetych zaliczyć 
mustmy fakt przerażający, że mi- 
lionowę rześze pracujących nie 
mają dziś własnej fiteratury, be ta 
literatura jaka istnieje, jest dla 
tych rzesz obca, mów; © sprawach 
dałekich masom ludowym | używa 
języka, który jest dla tych mas nie 
zrozumiały, Co więcej, zdarza się 
niejednokrotnie, że nawet w książ- 
kach, które rzekomo ntówią o ży- 
ciu robotnika, obrazy tego życia 
są takie powypaczane i z gruntu 
fałszywe, że obrażają one popro* 
stu człowieka ubogiego, Gdy dziś 
bierzemy do ręki książkę Adolfa 
Dygasińskiego, demokratycznego 
pisarza, zmarłego przed 36-ciu la- 
ty, te widzimy tę olbrzymią różni 
cę, jaka zaistniała między pisarza- 
mi pokolenia Dygasińskiego a pi- 
sarzami dni naszych. Jest to tym 
dziwniejsze, że śród dzisiejszych 
pisarzy jest wielu takich co cały 
swój „awans”" społeczny zawdzię- 
czają rodzicom-robotnikom. 

Krótkość życia ludzkiego myl 
hàs często. Nie Potrafimy obłąć 
spojrzeniem wielkich obszarów ży: 
cia. A tymczasem w perspektywie 
tysiącieci widzimy jedne, co przy 
wszystkich zmianach nigdy się nie 
zmieniło: miłość wolności. Poózni. 
kały całe cywilizacje, popadły w 
żapomnienie wielkie Imperia, po 
przepadały liczne religie ; ich wia- 
ry, ale mle znikła z serc ludzkich 
wiara w dobroć, mądrość, wòb 
ność. Ta wiara jest wieczńa. 
Znamy okresy tak żwańych reak- 
ćyj I wiemy, że bywały okrutne, 
ale żnamny też dokładnie ich trwa- 
mie: przychodziły i mijały, 

Oczywiście, nie chcemy się po* 
cieszać tylko tym, że jutro będzie 
lepiej, że Pokoleniu, które przyj- 
dzie, będzie się lepiej żyło na świe 
cie niż nam. Mamy słuszne i nie- 
zaprzeczone prawo pragnąć, aby- 
śmy już dziś korzystać mogli 2 pol 
ńi życia. Wiemy jak strasziiwe 
bywały klęski żywiołowe dawny* 
mi czasy, jak Bzalały choroby na“ 
gminne, niszczące życie milionów 
ludzi, ale dziś, po doświadcze. 
niach wojny Światowej i śród prży 
gotówań do wojny nowej, wiemy, 
że żadna 2 klęsk żywiołowych I ża 
dna dżuma nie mogły wyrządzić 
człowiekowi tyle zła, íle jej wy- 
rządza złość człowieka miespołecz- 
ńego, chcącego koniecznie pano* 
wać had Innymi ludźmi. _ 

Wiara nasza z uporem powtarza 
sobie, że wszyścy ludzie są tówni 
i jednacy. Niestety, jeszcze nie, 
bo dziś bardziej niż kiedykolwiex 
człówiek człowiekowi bywa wś. 
kiem, Zaczynają właśnie wycho- 
dzić piękne dzieła Dygasińskiego, 
tak niesłuszaje zapomnianego, We- 
dług wszelkiego Prawdópodobień- 
stwa trafig one do tych mas ludo- 
wych, które żyją dziś bez własnej 
literatury, niejako poza cywiliza- 
cją. Śród wielu innych powieści 
tego pisarza, zaciekawi czytelnic= 
twa współczesne niezwykle pocią* 
gająca książka „Zając“. W powie 
ści tej znakomity pisarz przedsta. 
wia zwierzęta z przywarami ludzi, 
ale w przywarach zwierząt jakże 
łatwo poźnać człowieka. Czyliż 
w społeczeństwie ludzkim nie ma- 
my tękliwych zajęcy i okrutnych 
wiłków? 

Znakomity demokratyczny ten 
pisarz powiada w „Zającu”, że jaa 
koś udało się lichemu zajączkowi 
nie zginąć. Ale zaraz Pyta: „Czy 
to jego zastuga? Miał szczęście! 
Tak, ate nikt siawnym nie został 
w iny sposób, W Morzelanach 


wiele się mówi o myśkistwie racjo- 
nałnym. Cóż za pociecha dla zaję 
cy, że je ludzie będą tępili racjo- 
nalnie? Kłusownik, wilk, lis, ja- 
strząb, odbywają łowy, aby głód 
zaspokoić; zdaje Się, że į e Jest 
racjonalne. Nie, ponieważ myśli- 
wy racjonalny ściga kłusownika, 
tępi wilka, hsa, jastrzębia, ażeby 
za nich zjadać kąski, które i jemu 
smakują. Dła zająca — jeden dia 
betl“ 

Dopóki między ludźmi będą wit- 
ki i zające, żadne racjonalizacje 
na nic się nie zdały. W Socjaliż. 
mie nie te jest wielkie, że mają 
pozachodzić pewne zmiany w ły- 
ciu społecznym, ale to, że jest to 
wielki ruch etyczny dążący do 
przemiany serc i umysłów. To co 
dzisiaj straszy cały świat, minie. 
Przyjdzie nowy świat, Nosimy go 
w sercach swoich, a tak niedaw* 
ne jeszcze poeta polski, przedwcze 
śnie zmarły Julian Ejsmond, śŚPie- 
wał pełen natchnienia o szczęściu 
ludzkości, Straszyły go granice 
najeżone bagnetami, przerażały 
widma państw zaborczych i wte: 
dy marzył: „O Ziemio bez państw 
i bez granic! Kraino z jasnego 
marzenia! O doio, gdy człowiek 
już za mic nie będzie mógł pójść 
do więzienia!” 

Pe zimie przychodzi wiosna, a 
każde marzenie ltdzkości, marze- 
nie milionów, ze słowa poety cia* 
łem się staje. Wierzymy w jutrzej 
szy jasny šwiatl 


Znany | ceniony pisafz, anior 
powieści i książek podróżniczych, 
p. F. Goetel, niesiety, zajął się pu- 
blicystyką, zaczął pisać artykuły i 
nawet książki polityczne. Nie zra- 
zit go niefortunny i krótki występ 
w roli redaktora „Kuriera Poran- 
cgo“; wówczas jego ariykuły by 
ty uciechą dla caiej prasy. 

PF. Goetel siał się gorliwym fa- 
szystą. Ostatnio wydaj calą książ- 
kę (w „Roju”) p. t „Pod znakiem 
iaszyzmu”. Występuje jako na- 
miętny „apostoł,  faszystowskie- 
go ustroju, Widzi w tym usiro- 
ju poprostu ratunek dła Polski. We 
wstępie objaśnia, dlaczego zanie- 
dbał dawniejszego swojego rodza- 
ju twórczości i zajął się propa- 
gandą faszyzmu. Poprostu zbu- 
dził się w nim „niepokój“ — wo- 
bec „sennego obrazu naszego Ży- 
cią”, i ten „niepokój“ domagał się 
„krótszej, skuieczniejszej, bardziej 
gwałtownej wypowiedzi”, niż ia 
byte by możliwe w uiworze belle- 
trystycznym. 

Tak p. Goetel — niestety — stal 
się publicystą + faszysią. Faszystą 
bezwzględnym, iniegralnym. Nie 
zadawala go jakiś tam „siny 
rząd” przy demokracji i t. p. Kar- 
ci nawet „naredowców'*(l) za 
brak konsekwentnego faszystów- 
skiego stanowiska. Qlłajchszalto- 
wać! totalizować!  faszyzować! 
Wolność — do rupieciarńi Takie 


PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI. | są hasła książki. F. Goete! gotzko 


UHUKBSZ BIĘ UBAMUDŁIELNICY Ucz się tachu! Zatwier. 
dethsteln= 


acer Ok radę oce zygoty zzo 
m. lefon 14-45-41. 
furssowej, arszawa, ymarska na'd i 
oję dziecięcą, Modniaratwo, Dział kapeluszy dziec, Zdobnie- 


Przyjmiują w dalszym ciągu zapiay 
: Kra Krój 


A 


two, z kwiaciarstwern, Uoregciaretwo, ftywawicanictwo, Kon 
kKołtdztaretwoy 


tekcję skórzaną, Piżamy l sziaćroki, 


zelczarstwo. Kane czynna cały dzień, 


Ratri- 
1036 


REFLEKSJE 
TRATED RIRORAN LOCIE Z 


Sila Państwa 


Do czasu powstania OZN. stæ ruchy, kiedy obręcz pęknie, treść 


wiano zasadę, że wszelkie PAR- 
TIE są ZŁE i NIEPOTRZEBNE, 
Prowadzono bezwzględną walkę s 
„partyjniciwem* — i w imię te 
go stworzono odpowiednie ordy- 
nacje wyborcze, usuwające partie 
od wszelkiego wpływu na życie 
publiczne i na wybory. 
Organizacje i partie uznano za 
zbędny i szkodliwy balast... Ro- 


że wystarezy, gdy óry bę 
dele Roqd a ZE Pr «le [KTOREGO NIK 


dzie R au ywat 
NIE ZWIĄZANI Z SOBĄ ŻAD. 
NYMI WIĘZAMI ORGANIZA- 
CYJNYMI. Żapewniano, że silny 
Rząd zwiąże już obywateli dosta 
tećznie silną obręczą, a przestrzeń 
pośrodku niej — wypełni sam po 
żądaną treścią... 

Bardzo prędko jednak najza- 
gorzałsi nawet bojownicy gae 
partyjności" musieli przyznać, że 
si, pomylili — i stwierdzić, że 
„ZESPOŁY SĄ KONIECZNE", 
cruz że przy najsilniejszej nawet 
władzy objęta obręczą przestrzeń 
pelni jej SAM NARÓD swymi dą 
pelni jej RÓD swymi 
żeniami, myślami i czynami. 

Zażądano więc pomocy. „Niech 
społeczeństwo pomoże — i niech 

organizuje, — ale wystarczy 
JEDNA ORGANIZACJA! Niech 
będzie nią OZN. a od biedy je. 
szcze najwyżej jakieś cztery 
zgłajchszaltowane związki, odpa- 
wiadające poszczególnym dzin- 
łom pracy społecznej, 

W trosce więc o „dobro spole- 
czne” inicjatórzy tych pomysłów 
chcą „przebudować podstatwy pra 
ty spolecznej“ i usunąć wstelkia 
„zbędne* w ich oczach organiza» 
cje, związki i stowarzyszenia, Za- 
pominają tylko, że jedna obręcz 
organizacyjna, choćby najsilniej: 
tza, nie utrzyma bogatej treści ea 
łego narodu — i że w razie zawie 

lksąceka 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


również może rossypać się w 


proch. Jeśli natomiań — 
obręczą zmonęiraną — wiążą jA 
tysiączne ne „obrączki” związ 
a rodzinnych, S A przæ- | 
nych, sportowych, interesów eko- 
nomiczn, religijnych itd. itd. 
— to „obrączki” te tu i 
owdzie zahaczały "re siebie i 
, STWORZ 1Ą4ZADŁO, 
TI NIC ZŁA- 
MAĆ NIE BĘDZIE W STANIE. 


Tak było zresztą że społecżzeń- 


stwem 


swej jednośc 
pei tych drobnych, lekceważo- 
hych dziś obrączek orgańizacyj- 
nych. 
Przy zasadzie JEDNEJ PARTII 
możliwe są tylko dwie ewentuał. 
ności: albo partia ta obejmie tyl- 
ko CZĘŚĆ NARODU, — zdobę 


wy- | dzie przywilej, zakaże arganizowa 


nia się innym, rządząc zk 
użyciu przemocy fizycznej i stwa 
rzając WIECZNĄ WALKĘ o 
WŁADZĘ, — albo też obejmie 
WSZYSTKICH obywateli, bes 
różnicy. a w takim rasie okaże się 
ia jak gd ej ganisecji b 
tak j tej or oso 
nej w ogóła nie b Będzie JED 
NA ORGANIZACJA PAŃSTWO. 
WA, tylko o DYUCH RZĄDACH 
które tak łatwo mogę rospoczęć 
między sobą walkę o wpływ i zna 
czenie. 

Bezsprzecznie istnienie JED- 
NEJ PARTII — tak, jak jest w 
Sotwietach, we Włoszech, w Niem- 
czech i w Rumunii — UŁATWIA 
ZNACZNIE RZĄDZENIE i usu 
pór fati (ge ensaja ętrze 
nych „o “ į potrzebę regir 
lowania. by nie naciskaty one na 
siebie sb — równocześnie 
zyj bardzo znacznie ROZLUŻ 

IA WIĘZY ORGANIZACYJNE 
NARODU | OSŁABIA PAŃ. 
STWO, 

Wygoda rządzących i ułatwie- 
nie rządzenia nie mogą być sta- 
wieme nië SPOISTOŚĆ, | 
ZWARTOŚĆ i SIŁA SAMEGO 
PAŃSTWA. 


m. b 


się skarży, że w Polsce nikł nie wy 
stępuje wyrażnie, otwarcie jako fa 
szysta. Widocznie istnieją jakieś 
psychologiczne opory. Po raz pier 
wszy występuje wyrażnie on, (Goe- 
tei, Wprawdzie nie ma w Polsce 
„wodła* — przypomina sobie pod 
koniec książki. Istotnie, rzeczywi- 
ście... Ale nie szkodzi! wspólny- 
mi siłami(?) jakoś „wodza” zastą- 
pimy. Kto? dokładnie nie wiado- 
mo, Ale maiejsza z tym. 


Peziom wywodów autora jest— 
powiemy grzecznie — bardzo mier 
ny. Mnóstwo nieporozumień, nie- 
prawdziwych „iaktów", demazogi 
cznych chwytów. Ale mamy wra- 
żenie, że autor jest szczery. Bat- 
dzo maiwny (politycznie), ale 
szczery. Szukamy tedy „serca* 
książki, jej idei naczelnej, jej isto- 
ty. Znajdujemy tę istotę bez tru- 
du. Autorowi wydaje się, że fa- 
szyzm SPOTĘGUJE SIŁY POLSKI. 
Dia tego też pisze o tym, że fa- 
szyzm wzmocni obronność Polski; 
dużo mówi o trudnej sytuacji mię- 
dzynarodowej Polski i t. d. Co pra 
wda, rządy faszystowskie są mu 
poirzebne także dła „rozwiązania* 
kwestii żydowskiej (bez aniyse- 
wityzmu u faszystów ani rusz!), 
ale przede wszystkim chodzi wi- 
docznie o siłę państwa. 


Jest to złudzenie a la „Zaczyn*: 
wiara, że sam APARAT WŁADZY, 
a ile tylko nie będzie krępowany 
swobodą krytyki, kontrolą, wybo 
rami ł t. d. potrafi dokonać cudów, 
Jest te zwyczajna UTOPIA BIU- 
ROKRATYCZNA, nic więcej. „A 
Niemcy, a Włochy” powie z obu- 
rzeniem nasz autor. Otóż w Niem- 
czech i Włoszech na skutek spe- 
cjałnych warunków (porażka lub 
rozgoryczenie po wojnie świato- 
wej etc.) powstał silny prąd ideo- 
togiczny i zjawił się „wódz“, W 
Polsce tego nie ma. Tym czasem 
BEZ IDEOLOGII | WODZA p. Goe 
tel chce glajchszaliować Polskę. 
Zapewne — tak wynikało by z 
treści książki — przy pomocy O. 
Z. N-u lub czegoś podobnego. O- 
16ż wybory samorządowe przeko- 
nały, że OZN. reprezentuje mniej- 
szość społeczeństwa. Gdzież są 
podstawy do totalłzacji? 


P. Goetel w swej naiwności nie 
spostrzega, że chce stworzyć nie 
źródło siły, tecz ŹRÓDŁO SŁABO- 
śCI Polski. Glajchszaltowanie mo 
żliwe jest w Polsce tylko MECHA 

«= wbrew większości. Po 
wsianą więc ogromne tarcia., Czy 
to ma być źródiem siły? właśnie w 
tych trudnych warunkach między- 
narodowych, o których wymownie 
pisze p. Goetel? 


Ale attor jest zachwycony Wło 
chami i Niemcami i koniecznie chce 
poprostu przeflancować, żywceni 
przeflancówać wióską roślinę na 
odmienny polski grunt. Ktoś po- 
wie p. Goetłówi, że to niewolni- 
cze maśladownictwo obcych wzo- 
rów, ale p. Goetel ma przygoto- 
waną odpowiedż (str. 39): „preten- 
sje, by wszysiko, co ludzkość(?) 
wytworzyła i wytwarza, podejmo- 
wać od nowa, są cechą prowin- 
cjonalnego zarozumiaństwa* itd. 
Tak p. Goetel, przedstawiając się 
jako „nacjonalista”, żywcem prze- 
nosi z Niemiec i Włoch ustrój, 
ideologię i t, d. 


A teraz, skoro wiemy, jaki jest 
charakter książki p .Goetla, przy- 
toczymy kilka ikustracyj (o wszy- 
stkich pomytkach autora pisać nie 
możemy) naiwności p. Goetla. 
Przyznajemy atoli lojalnie, że nie 
wszystko należy przekazywać na 
konto autora, bo niektóre „argu- 
menty“ wynikają z logicznych tru 
dności sytuacji, w której znalaz! 
się gorliwy apostoł faszyzmu, 

Hitlerowcy prześladują katoli- 
cyżm, a p. Goetel, podkreślający 
związek z katolicyzmem, zachwy- 
ca się hitleryzmem. Sprzeczność? 
Nic podobnego! Poprostu autor 

Na 
„Fa- 


bagatelizuje prześladowania! 
str. 181 pisze (naiwnie?): 


ELEGANCKA PANI 


pe R YGAWAR" 
Buty dziecinne z zamkiem od Nr. 8 de 12 sl 8.0%, 
Największy wybór w firmie 


CENTROGUM "ss" 


szyzm, chociażby miemiecki(1) ma 
simy uzńać jedynie ża ruch apoie- 
czny(!) i mie ma dość przekony- 
wającej racji, aby w nim widzieć 
niebezpieczeństwo dla religijnego 
sumienia”, 

Jak widać, p. Goetel nie rozt- 
mie, czy też nie chce rozuimieć, 
skąd pochodzi zasadniczy kónilikt 
pomiędzy ideologią  zaborczego, 
wojowniczego imperializmi nie- 
mieckiego a ogólnoludakim chara- 
kierem chrześcijaństwa. 

Weźmy zagadnienie „wodza 
Autor przyznaje, że „wodza“ (w 
znaczeniu faszystowskim) w Pol- 
sce nie ma. Ale odpowiada demo- 
kratom: a wy macie? Czytamy na 
sir, 210: „skoro mie umiemy odpo- 
wiedzieć, gdzie jest przewódca Pol 
ski faszystowskiej, nie wiemy rós 
wnież, gdzie jest wódz Polski de= 
mokratycznej". Czy p. Goetel mê- 
prawdę nie rozumie, że demokia= 
cja nie potrzebuje „wodza“? Rā- 
dzimy przyjrzeć się chociażby An- 
glii. 


Najciekawsze atoli, co piste p. 
Goetel o wolności. On, pisarz, któ- 
ry powinien cenić wolność, popra- 
stu KPI sobie z hasła wolności. Te 
stronice nie będą w społeczenstwie 
polskim zapomniane p. Gociluwi.. 
Wolność — to nieledwie inteligene. 
ki liberalny wymysł. Jeśli bowiem 
lud akceptuje faszyzm, 
razie faszyzm staje się przejawem 
swobodńej woli tudu. Czyli że fa- 
szyzm jest wolnością: „Gdzie sze» 
rokie rzesze ogarńia jeden gios 
przekonania, — IDEAŁ WOLNO» 
ŚCI STAJE SIĘ RZECZYWISTO*» 
ŚCIĄ(1!1) i przestaje wogóle 
kwestią życia (str. 76). Krótko 
mówiąc, wolność jest uciełeżniona 
w faszyżmie. Cynizm czy maiw= 
ność? Chyba cyniczna naiwność, 
Przeczytajmy jeszcze jedno takie 
zdanko: „W rzżeszach faszystów= 
skich zjawia się przed nami zja- 
wisko nowego ludu | NOWEJ 
GO WOLNOŚCI (str. 78). Tako 
rzecze p. Goetel. Piękna formuła. 

Warto by obszerniej omówić 
rozdział © przymusie, P. Goetel 
nie jest entuzjasią przymusu. Ale 
co robić? „Wiemy, że nie ma prze 
wrotów bez przymusti”., Zresztą 
w ustroju faszystowskim przytnus 
stopniowo „łagodnieje* (str. 149) 
Łazgodnieje? w Niemczech? A po- 
grom pałacu kard. Innitzera w Wie 
dniu i zamordowanie księdza? A 
ostatni straszny pogrom żydów: 
ski? Cynizm czy naiwność? — o0ł6 
pytanie. 


P., Goetel chce faszyzmu także 
w imię „sprawiedliwości społecz- 
nej“, Czy nie rozumie tego, że ta- 
szyzm jest zapewnieniem większej 
rentowności wielkiemu  kapiałe- 
wi? Więc niech przeczyta sobie 
wielkokapitalistyczay „Kurier Pol- 
ski", który niedawa6 
to obiektywnie. 

jeszcze jedno. P. Goetel ber» 
dzo sroży się przeciwka  socjalła< 
mowi. Socjalizm, powiada, © wia- 
ściwie komunizm, bo imnej rtealizą= 
"ji socjalizmu oprócz  bolsaewic- 
kiego nie ma... Nawet endecy tak 
nie piszą. Czy p. Goete (judąe 
chociażby na Islandię) migdy Gie 
przyglądał się demokratycznemu 
socjalizmowi krajów Skaadynaw= 
skich? 


Wystarczy. P. Qoetel zapewala 
(str. 153), że Polska jesi GOTO. 
WA: „Pozomie rozczłonkowańa 
Polska jak nigdy, GOTOWA JEST 
PODDAĆ SIĘ PRZYMUSOWI JE- 
DNEGO PRZEKONANIA“, Przy- 
mus — przekonania! niezłe zesta- 
wienie: „przekonanie“ w drodze 
przymusu! 


Książka p. Goetla jest słaba I 
naiwna. Ale niech czytelnik się nie 
dziwi, że poświęcamy jej artykuł 
Nazwisko powieściopisarza może 
zainteresować publiczność, Należa 
ło więc wskazać na naiwność wy- 
wodów, przeplataną dość swoistym 
cynizmem. 


K. CZAPIŃSKI, 


nosi tylko kalosze, 
śniegowce, dasza0wki 


8. m 


| 


w takim 


Po wypowiedzeniu układu francusko-włosk:ego 


Francja ma czas 


I nie przejmuje się pretensiami faszystów 


Cała prasa paryska omawia | nić najmniejszych ustępstw tery- 
wręczoną ambasadorowi francus- | torialnych Włochom. 
kiemu w Rzymie, Francois Pon-| Całą prasa paryska stwierdza 
cet, notę o wypowiedzeniu układu | stanowcze, że pomiędzy Anglią a 
włosko - francuskiego, zawartego Francją panuje całkowita zgod- 
przez b. premiera Lavala | Mus80- | ność poglądów. 
finiego para 7 stycznia 1935 r.| Ambasador w Paryżu, 

Dzienniki paryskie podkreślają | sir Erick Phipps, był wczoraj wie- 
zgodnie, że Francja ma czag i mo- |czorem przyjęty przez ministra 
że spokojnie czekać na inicjatywę | spraw zagranicznych  Bonnet'a, 
włoską w sprawie zmiany układu. | który poiniormował go wyczerpu- 

Zbliżony do Quae d'Orsay „Pe- | jąco o ostatniej nocie rządu włos- 
tit Parisien“ zaznacza 2 naciskiem, | kiego oraz o stosunkach francus 
że Francja nie ma zamiaru pOSZy- | ko-wioskich. 


Spisek w irlandii 


Zwolennicy de Valery chcieli siłą ozanować 
irlandię północną 


Prasa londyńska omawia wy-qdii Północnej należącej do Ang- 
krycie wielkiego sprzysiężenia an f lii). Spisek ten był dziełem repu- 
tyrządowego w Belfaście (w Irlan | blikanów irlandzkich. Dzienniki 
stwierdzają, że spiskowcy mieli 
zamiar zabić premiera Ulsteru, 
lorda Craigavon. Był również pia- 
nowany zamach na gubernatora 
generalnego Irlandii Północnej 
(Ulsteru), księcia Abecotn oraz 
wielet innych osobistości politycz- 
nych. Zaburzenia miały wybuch- 
nąć w dniu ł stycznia, 

Posterunki policyjne przed gma 
chami rządowymi zostały zwięk- 
szone. Wszyscy ministrowie otrzy 
$A mali specjalną straż bezpieczeń- 
@ stwa. Minister spraw wewnętrz- 
nych zawiesił wszystkie dzienniki 
'republikańskie, które ukazywały 
się w Belfaście. Do późnych g0- 
dzin nocnych policja zatrzymywa- 
ła na szosach prowadzących do 
Belfastu auta osobowe oraz cię- 
żarowe i przeprowadzała rewizję 
w poszukiwaniu broni. 


Z PUWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALENDARZA- INFORMATORA 
na 1939 r. 


ukończona zostanie przed 1 stycz. 
ADMINISTRACJA, 


Powrót Edena do Rządu 


nie jest na razie przewidywany 


„Press Association“ donosi, że 
wbrew pogioskom  rozpowszech- 
mianyin przez pewne koła powró' 
b. ministra spraw zagranicznych 
Edena do rządu w charakterze m: 
nistta wojny lub koordynacji zbro 
jeń nie jest przewidywany. Koła 
rządowe nie sądzą, aby b, minister 
Eden iniai w najbliższej przyszio- 


będzie dokonywana stopałowo 1 
mia 1939 r. 


dzie przeprowadzona przed pówro 
tem premiera Chamberlaina i mi- 
astra spraw zagranicznych lorda 
Halilaxa z Rzymu, a więc przed 
drugą połową stycznia, 


W 


EZ ZZ ZZ Z ZZ ALL - 


ści wejść w skład rządu. 


Niemiecko- owiec 


„Press Associalion* donosi da- 
lej, że rekonstrukcja rządu nie bę- 


| Ao uaódnatcd aa an wa oz) 


Pokwitowania 


Naczelny Dyrektor Powszechne- 
go Zakładu Ubezpieczeń W zajem. 
nych, p. Bronisław Ziemięcki, prze 
syłą 


układ handlowy 


Jak donosi agencje Tass, w dn. 
19 b. m. w berlinie nastąpiła wy- 
miana listów pomiędzy przedsta- 
wicielstwem handlowym ZSSR., a 
ministrem gospodarstwa Rzeszy w 
sprawie przedłużenia na rok 1939 
dkładu sowiecko - niemieckiego, 
dotyczącego koniyngentów. 

zł. 50 (pięćdziesiąt) 
ma Zimową dla bezrobot- 
mych — zamiast życzeń Świątecz 
mych i nowrocznych. 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Zamiast upominku urodzinowego 
dla A. H, składa 8. W. z Łodzi zł. 3. 

Oddział „Robotnika* w Sosnowcu 
al iio. 

M. | SŁ Ossowscy zt. 5. 

Btefan Brzezowski zi. 10. 

Ryszard, Stefan i Zofia Białkow- 
acy u. 5. 

M: A. T. zł. 5. 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
W. Rakoczy wpinci za pośrednic- 
twem Zw. Metalowego w Blachowni 
sł. 5. 
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Coraz więkzy terror i toraz większa nędza 


DOŻYWOTNE WIĘZIENIE ZA 
AKCJĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
Sąd „ludowy“ skazał 44-letnie- 

go znanego teoretyka socjalistycz- 

nego, Juliusza Philipsona na doży- 
wotnie więzienie za prowadzenie. 
nielegalnej akcji przez kilka lat 

Akt oskarżenia zarzucał Philipso- 

nowi, że odbył ponad 200 nielegal 

nych zebrań, konierencji, rozpow- 
szechniał płyty gramofonowe z na: 
grywanymi nielegalnymi przemó+ 
wieniami nadsyłane z zagranicy. 

Philipson pisywał obrażające listy 

do kanclerza oraz do Goebbelsa. 
TURYŚCI OMIJAJĄ NIEMCY. 
Według ogłoszonych niedawno 


zestawień ruch iurystyczny do Nie 
miec zmniejszył się w bieżącym 
roku o 30 proc. w porównaniu z 
rokiem 1937. W zdrojowiskach i 
uzdrowiskach niemieckich liczba 
gości zagranicznych spadła o 41 
procent, 

W  zdrojowiskach i uzdrowi- 
skach dawnej Ausirii spadek za- 
granicznego ruchu turystycznego 
wynosi nawet 65 proc. 
REPUBLIKANIE SĄ OSKARŻANI 

O ZDRADĘ STANU. 

Jak donosi berliński korespon- 
dent „Daily Telegraph",  areszto- 
wano os:atnio około 50 osób, zna- 
nych zwolenników ustroju repu- 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


życzy wszystkim swoim P. T. Klientom 


„TĘCZA" 


Pralnia, Farbiarnia — Kraków 


Ameryka 


odrzuciła 


W oświadczeniu dla prasy za- 
stępca sekreiafza stanu Ameryki: 
Sumner Welles, podaje do wiado- 
ności, iż odrzucił oficjalny pro- 
tèst Niemiec, złóżóńy 2 powodu 
przemówienia sekretarza Spraw 
wewnętrznych Ickest w Cleveland. 
Równocześnie  Snmner Welles 
przedstawił przebieg rozmowy, ja- 
ką odbył onegdaj z charge d'aflai- 
reš Rzeszy, dr. Thomsenem. W ro 
zmowie tej dr. Thomsen oświad- 
czył, że rząd Stanów Zjednoczo* 
nych wyrazi pubiicznie ubolewa- 
nie z powodu przemówienia lecke- 
sa, na to Welles odpowiedzial, że 
nie może przyjąć tego proiesiu i 
dodał, że w przemówieniu |ckesa 
widzi dwie rzeczy: 

t) krytykę stanowiska dwóch 
obywateli amerykańskich, którzy 


AA 


Wi 


przyjęli niemieckię odznaczenia ho 
nótuwe. Chodzi tu o sprawę czy- 
sto wewnętrzną, co do której Wel 
les odmawia zawsze dyskusji z rzą 
dem obcym. 

2) Krytykę polityki rządu Rze- 
szy, która to krytyka — zdaniem 
Wellesa — nie powinna była po- 
ruszyć opinii publicznej w Niem- 
czech, 


Ubezpieczenia 
w Begi 


Senat belgijski uchwalił 79 gło 
sami przeciwko 27 przy 18 wstrzy- 
nrujących się od głosowania tym: 
cząsowy projeki w sprawie ubez- 
pieczeń na wypadek bezrobocia. 


BILL M A 


nabyte na raty od 4 zł. 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Marszałkowska 150 


Między aresz- 


mistrz Norymbergii=Luppe. Wszy 
scy zostali oskarżeni o zdradę sta 
nu. 

BRAK MASŁA, 

W całych Niemczech nastąpił 
duży brak masła. Racja tygodnie" 
wa na jedną osobę została zmniej 
Szona do 85 gramów, 


ZA UDZIELENIE POMOCY 
ŻYDOWI — WIĘZIENIE. 

Jak donosi „Frankfurter Zel 
tung“ zostali aresztowani wé 
Frankfurcie nad Menem proboszcz 
katolicki, Engel, ksiądz Demm£ i 
jeden z obywateli Frankiurtu sw 
Hanselmann, za to, -że udzielę 
pomocy żydowskiemu adwokat. 
wi, Sondheimerowi. 


Polsko-litewskie 


Prasa łotewska przewiduje, że 
polsko » litewskie obroty handlo- 
wę osiągną — po zawarciu umo- 
wy handlowej — sumę około 12 
miln. litów rocznie. Litwa kupo- 
wałaby w Polsce: żełazo, cement, 


Sowiecka arktyczna 


Arktyczna flotylla myśliwska, 
stacjonująca w Archangelsku, a 
trudniąca się połowem fok, mor: 
sów i innych ssaków morskich, 


została wzmocniona  łamaczami 
lodów;  „Sibiriakow*, 
Rusanow”*. 


„Sadko“, | portowym: 1 


Tylko z tym znakiem 
IEST PRAWDZIWA 


od blizko 100 LAT ZTANA znas ragavczNY 


porcelana „CMIELOW” 


obroty handlowe 


jedwab, tkaniny bawełniane, koks, 
węgiel, cynę, maszyny rolnicze, 
aparaty radiowe itp., Polska zaś 
nabywałaby na Litwie celulozę, 
skóry surowe, ryby, olej lniany 
itd. 


otyli myśliwska 


W lutym 1939 flotytla uda się 
na morze Białe dla. rozpoczęcia 
łowów. Szczególnie waźne:. są po= 
lowania na morsy i foki, których 
skóry Są cennym artykułem eks- 


U 


d 


Kto ile razy woła Heil... 


Z Saarbriicken donoszą, że tema- 


tem żartobliwych rozmów w Za 


[czne coraz mniej ludzi podnosi rę 
kę na pozdrowienie Heil, a nawet 


głębiu Saary jest gorliwość niektó. | ci, którzy to robią, działają pod wł 


rych agentów narodowo - „Socjali- 
stycznych*, 


lach rozrywkowych Zagłębia sie- 
dząc przy kawie lub piwie, prowa- 
dzą staranną stalystykę puzdro- 
wień hitlerowskich. Wykazy 
służą dla zilustrowania nastrojów 
ludności wobec nowego reżiniu 


bliki wejmarskiej. 
towanymi znajduje się dawny bur 


którzy w resiaura- 
cjach, kawiarniach i innych loka- 


tę 


uocznym 
sem. 


Eskilsiuna Separator A. - u. (Szuetjaj | 
Wyłączna sprzedaż: 


A. JAKUBOWICZ 


Warszawa, Próżna 14, 


ym przy 


ten 6.68-15, 5.83-24 
Odsprzedawcom rabaty 
Posiadainy na składzie wszelkie 


Zaznaczyć należy, że nastrój tën 
je coraz bardziej minorowy. Jak 
stwierdzają zebrane drogą bezpo- || okucia budowlane, narzędzia rols 
średnich obserwacji dane statysty- nicze i techniczne 


Przyczyny opóźnień na węźle 
warszawskim 


W swiążku s opóźnieniami pociągów 
na węźle warszawskim komunikują nam 
z kół fachowych: 

Z jednej arony warszawski węzeł ko- 
lejowy znajduje cię wciąż jetwzcze w 
studium przebudowy, to oczywiście u- 
tuudnia na nim ruch nawet w warun- 
kach normalnych, a cóż dopiero w wy- 
padku siły wyżazej, jaką jest mróz | za- 
mieć śnieżna. 

Z drugiej — zamieć, poprzedzona +l- 
nym mrozein, przyszła akurat n okre- 
sie przedówiąteczaym wzinożoniego ru- 
cho, kiedy kolej, chcąc ułatwić podróż 
aas fzeszum publicznuści, powięk- 
szyła anaczmie składy pociągów. To też 
poza znacznymi Lrudniościami, wynika- 
jjycymi a warunków  atinosierycznych, 
| parowozy musiały pokonywać adwojo- 
| ng pracę. ciągnąć anacznie większy nit 
| normalnie ciężar, 

Ponieważ śnieżyca zasypywała | tusz- 
kadzała sygnały i zwrotnice, wywnły wa: 
tu lo se wząlędów bremeczeństwe ko- 
nieczność częctych tairzynań. Każde is 
kie zatrzymanie powudowało obmorza- 
nie pociągu i atrodniało rozruch, zwięk 
zając pracę parowozu poza granice je- 
go wydajności. Przy gęstym ruchu przed 


zmniejszemie przełotności odcinków pod 
miejskich | linii órednicowej, ns co ©- 
czywiócie nie można byłe snależć innej 
rady, jak edwełanie micktórych pociş 
gów. 

Opinia publiczna nie zdaje sobie spra 
w,, że pociągi mie stoją, jak samochody, 
w zamkniętych garażach, ale zmajdują 
się ma otwartych torach postojowych, 
ciągnących się kilometrami, 

Zwrotnice węzła warszawskiego są se 
środkuwaae gwoli lezpieczeństwa ruchu 
1 w znacznej większości nastawiane ele 
ktrycznie. Już waka z mrozem była tu 
rzeczą trudną, s chwilą jednak. gdy 
wiatr o szybkości 60 km. na godzinę zae 
czął pędzić tuniany Śniegu, wymagała 
dużego „uświęcenia te :trony persone- 
lù kolejowego i albrzynnich wysiłków. 
które wię siwsże megły w porę opane- 
wać sytuację, Hzecz zrozumiała, że gdy- 
by wezel warszawski nie był w stadium 
sytuacja ta hbslahy 
mite) trudna. To leż wywołane wypad 
komi siły wyższej, è spotęguwane jedź 
noczmtym wzrósdem ruchy Świąteczne 
go, opóźnienia, należy uważać zę objaw 
wyjątkowy, który w prząsałości powie 


przebuduwą, -te 


i taé się nis będzie, 


BEES ieee wywoływała se postne | 


Dzierżyłi naa dowoli 

W ciemnocie I nięwofi, 
I nikt nas nie wyzwoli, 
Jadynie własna pięść] 


Zwycięstwe lub śmierć! 
(przekład ©. Baymańskiego). 


Rafael del Riego y Nunez, 
jczestnik powstania hiszpańskie- 
o przeciwko reakcyjnej wówczas 
*rancji, micjator rewolucji z roku 
820, oddał w roku 1823 młodą 
głowę katu, Duszę oddał już przed 
tym ludowi hiszpańskiemu, Lud 
timie czcić swoich bohaterów. Ży- 
e po dzień dzisiejszy 1l nigdy, 
póki ludu hiszpańskiego na hisz- 
pańskiej ziemi, nie umrze pamięć 
0 bojowniku, który z motyką po- 
rywał się na słońce. 

Rafael del Riego i jego ofiama 
alka należą od stu przeszło lat 
do symboli wszystkich wyzwoleń 
ych dążeń ludu hiszpańskiego 
dy stopiętnaście lat temu umilkł 
na czas pewien hymn Riego, Hisz 
jpanię zaległa moc. Zwycięski Fer- 
dynand VII przywrócił absolutyzm 
i inkwizycję; w Hiszpanii zapa- 
ował ucisk, hymn zeszedł w pod 
ziemia, 

Odtąd, ilekroć wszystko, co na 
yspie Pirenejskim było wol- 
ne, dobre, rozumne, piękne i szla- 
etne, porywało się do walki z 
co ciemne, reakcyjne i mik. 
emne, tyle razy rozłegały się 
dźwięki hymnu Riego — pieśni 
jego partyzantów. Brzmi on jak 
pobudka | marsz triumfalny rów- 
nocześnie. 


po 


es 


% 
Zimą roku 1936 Madryt przeży- 
rat krytyczne chwile. Przeżywa* 
iśmy je wszyscy z nim razem. 
Ogromna, zasobna we wszystko 
mia maurytańsko - włosko . nie 
iecką dokładała wszelkich wy- 
siłków aby złamać ducha obroń- 
ów. I nagle, dokładnie dwa lata 
temu, przeleciała po Warszawie 
straszna wieść, że padło to mia. 
sto bohaterów. 
Wracałem wtedy do domu po 
nocnej pracy w drukami. Zecerzy 
pracowali milcząc, bez słowa, na- 
wet jowialny zazwyczaj metram- 
paż przestał się uśmiechać. Cięż- 
ko było wszystkim na sercu. Cięż- 
ko ze względu na straszną krzy- 
wdę poległych bohaterów, ich żon 
1 dzieci, ciężko ze względu na 
smutny los tudu hiszpańskiego, 
ciężko ze względu na tragiczne 
dia Polski skutki otoczenia Fran- 
cji przez zwycięskie Niemcy i 
Włochy. 
Nastawiłem radło. Była druga 
w nocy. Przez dłuższą chwilę ma- 
nipulowałem gałką, szukając w 
okolicy fal trzydziestometrowych. 
W głośniku szumiało, piszczało, 
aż wtem buchnęły tony jakiejś 
mttzyki. Przestałem kręcić gałką. 
Muzyka trwała, 
Brzmiała jak pobudka 1 marsz 
triumfalny jednocześnie.  Zrozu- 
mieliśmy od razu. Jeszcze zanim 
po francusku odezwał się głos: 
— Tu Madryd.. Tu Madryd... 
Naczelne dowództwo wojsk repu- 
blikańskich.. Wszystkie ataki od- 
parte... Brońimy się j będziemy się 
bronitil.. 
Znów zagrzmiał hymn Riego. 

to 


» 
Od owej pamiętnej obrony Ma- 
drytu przyzwyczailiśmy, się już 
wszyscy do myśli, że Hiszpanię 
Ludową można skąpać we krwi, 
ale nie można jej złamać. Za przy 
kładem Madrytu poszła Barcelo" 


BTOSUJĄ SIĘ; 

ko REGULUJĄCE ZOŁĄD 

ZY CIEGDIE NIACH ' 
wAaDMieRNEJ OTYŁOŚCI 

UŚMIEĘRZAJĄCE HEMOROIDY 

PRZY SKŁONNOŚCIACH 

OBSTRVKCJ 34 ŁAGODNYM 

ÓODKIEM PRZE 

Ie €->4 PIAUŁKI WA WAŁ. 


RADIOPO 


na, Walencja I inne bombardowa- 
ne przez barbarzyńców miasta. 
Częstowani* na codzień bohater- 
stwem bez miary, przyzwyczajeni 
do tego, że w miastach tych mie- 
szkają setki tysięcy bohaterów, 
zatraciliśmy dużą część wraźliwo 
ści, stępieliśmy. 


Kiedyś, może już za lat niewie 
le, wspominać będziemy ze wsty- 
dem i przerażeniem, że był taki 
straszliwy rok 1938, kiedy to ko- 
munikaty o bombardowaniu bez- 
bronnej ludności cywilnej czytało 
się codziennie i nie wywoływały 
one takiego dreszczu zgrozy jak 
na początku. Ot, przecież to wszy 
stko już było wczoraj, onegdaj, 
tydzień temu i będzie znów jutro, 
pojutrze, za tydzień... Jakże łatwo 
przyzwyczailiśmy się, jakże pręd- 
ko zapomnieliśmy, że dla pozosta 
łych przy życiu mieszkańców 
miast hiszpańskich każdy nalot 
bombowców włoskich czy nie- 
mieckich stanowi nową tragedię, 
równie przejmującą jak naloty 
poprzednie. Bo do śmierci bliskich 
przyzwyczaić się nie można, ból 
zaczyna się przy każdej stracie 
na nowo, jest jednakowo przejmu 
jący. Nie przyzwyczai się matka 
do śmierci dzieci nie przywyknie 
nigdy do ich kalectwa. 


W szpitalach Barcelony ujrzeć 
można rzecz chyba najstraszliw- 
szą, rzecz gorszą od najgorszych 
potworności frontu. Mam na my- 
sli okaleczone dzieci, których 
okrutny, nielitościwy odłamek po- 
cisku nie dobił, 

„Juanito jest typowym przykła- 
dem takiego dziecka, Ma osiem- 
naście miesięcy, Jego czarne śle. 
pki nie o wiele mniejsze od za- 
ciśniętych piąstek. Skręcone, rà- 
chityczne nóżki cienkie są jak za- 
pałki; brzuszek ma Juanito zapa- 
dnięty, bo malec jest stale głodny. 
Wyczerpany organizm mamowlę- 


| 


cia nie może sobie dać rady z ra- 
ną po odłamku pocisku, która nie 
chce się zagoić. Słysząc zajeż” 
dżający na dziedziniec Szpitalny 


samochód ciężarowy, przywożący 
żywność, Juanito zaczyna wrzesz- 
czeć, a potem nagle milknie i 
oczami pa” 


ogromnymi, wielkimi 


ROZSTANIE (VILLACHO), 


trzy przejmująco na drzwi“. 

Tak opisuje angielski  dzietni- 
karz Philip Jordan wrażenia z po 
bytu w szpitalu barcelońskim. 

Jeżeli ów mały Juanito przeżyje 
jeszcze sześć miesięcy, dożyć mo- 
że chwili, kiedy w Barcelonie 
zbraknie mleka i żywności nawet 
dla takich nieszczęśliwców jak 
on. Wróg, który nie umie poko- 
nać jego rodziców w orężnej wal 
ce, wróg, który jego samego nie 


Str. 6 


Hymn Riego 


wą od niewofł. Nie włemy w ja- 
kim stopniu uświecenie „prawem“ 
stanu faktycznego — blokady „nie 
oficjalnej“ — pogorszy sytuację 
obrońców, choć pogorszy ją nie- 
wątpliwie. 

Ale wiemy na pewno — i ta 
świadomość krzepi cały demokra- 


tyczny Świat w walce z faszyz- 
mem — że Hiszpania Ludowa nie 
podda się nigdy. 

Jesteśmy tego równie pewni jak 
pewna była "demokracja zacho” 
dnio - europejska wyniku zmagań 
Polski z caratem. 

Hiszpanie wkroczyli w trzeci 
rok walki z najazdem samotnie. 
Obca pomoc po jednej tylko znaj- 
duje się teraz stronie. Odeszli już 
bojownicy z Brygady Międzyna- 


CHORZY NA PŁUCA | 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środ 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyciu 
FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we wszys 


dobił już dzisiaj czyni zabiegi aby 
głodem uzyskać to, czego nie po- 
trafi nigdy zdobyć wojną. 


Nie wiemy, rzecz prosta, co tam 
uradzą Chamberlain i Mussolini, 
gdy się zejdą w Rzymie. Niedale- 
ka przyszłość pokaże czy Franco 
otrzyma prawa strony wojującej 
i będzie mógł legalnie przepro- 
wadzać blokadę wybrzeży Hisz- 
panii Ludowej, aby jej obrońców 
wziąć głodem. Dzisiaj czyni to już 
przecie, choć jeszcze mu oficjalnie 
„nie wolno. Sprawę obrońców po 
garsza fakt, że trzy miliony lu- 
dności z terenów okupowanych 
uciekły do Katalonii, przynosząc 
ze sobą ducha bojowego i... wi- 
dmo głodu. Woleli śmierć głodo- 


Powrót Brygady Międzynarodowej 


Do Londynu wróciły angielskie bataliony Międzynarodowej Bry- 
gady z Hiszpanii, Bohaterska brygada witana była bardzo serdecz- 


nie przez tłumy. 


Oria 5 Wysyłana telef. wezwanie fachowców = monterów. Radioskichacze unikajcie po- 
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zaflegmienie 


rodowej. W ostatnich jej bojach, 
tuż przed wyjazdem, złożyli jesz 
cze nad Ebro jedną, pożegnalną 
ofiarę krwi; polegli najlepsi z naj 
lepszych, nie zdążyli wrócić do 
swoich... 

Poległych i żywych żegnał lud 
hiszpański Hymnem Ricgo — po- 
budką i marszem triumialnym. 

WIKTOR GROSZ. 


DALSZA ZNIŻKA CEN 
Cud techniki nowoczesnej 
Tylko dla znawców 


Zamów tylko w mar 
ką fabr. „Wesko*. 


Browning „Wesko* kal. 6 mm. jest œ 
znany przez znawców za najlepszy 
Zabezpiecza od mimowolnego strzału. 
System belgijski, pięknie niklowany. 
Repetuje przed strzałem, automatycz- 
nie wyrzuca gilzy. Huk kolosalny. Wy: 
konanie luksusowe. Rękojeśni wykłada. 
ne masą bakeiitową. Gwarancja fabryce 
na na 8 lat. Idealna obrona przed ne- 
padem i kradzieżą. Cena wraz z fuiera- 
łem zł. 5.70, dwie sztuki 1] zł. Setka 
naboi system „Flobert“ zł. 3.65. Pozwo- 
lenie niepotrzebne. Wysyłamy na listo- 
wne zamówienie. Płaci się przy odbio- 
rze na poczcie. Adresujcie: Wytwórnia 
automatów  „Strzała*, Warszawa, Dr. 
Zamenhofa 12/R. Uwaga: nasze wyro- 

by uznane są m najlepsze. 50/1 


Pomoc Banku 
Gospodarstwa 
* Krajowego 
DLA BIEDNEJ DZIATWY 
ZAOLZIA 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
przekazał 13 tysięcy zł. na ręce 
p. Jarosława Waleczki ,b. preze- 
sa Związku Polaków, dla Komite- 
tu pomocy najbiedniejszym dzie- 
ciom Zaolzia, prosząc o uwzględ- 
nienie głównie dzieci szkół zawo- 
dowych i przede wszystkim tere= 


4 


” 


„Miszania daje 


viatu _przykła 


do naśladowania"... 


Głos senatora Brantinga 


W mowie radiowej, przeznaczo- 
nej dla Niemiec, a transmitowa- 
nej przez „stację Wolność”, sena- 
tor szwedzki, tow. Branting, pod- 
kreślił znaczenie walki, prowadzo- 
nej przez naród hiszpański, 

„Tragedia Czechosiowacji — 
oświadczył Branting — pokazu” 
je, że w krajach demokratycz- 
nych masy postępowe, a zwłasz 
cza robotnicy, winni czuwać 
nad tym, by rzeczywiście włas- 
na ich wola była reprezentowa- 
na | urzeczywistniana przez rzą 
dy. By móc oprzeć się faszyz- 
mowi, cały naród musj posiąść 


przekonywującą siłę wewnętrz- | 


ną. | HISZPANIA  POUCZA 
NAS, żE ANI GROŻBY, ANI 
BOMBARDOWANIA, NIE SĄ 
W STANIE POKONAĆ TAKIEJ 
SIŁY. 

Stwierdzjiwszy, że Monachium 


ków z Berlina į Rzymu. Wów* 
czas ZAMIAST DAĆ SIĘ ZWO- 
DZić I MEPOKOIĆ, NARODY 
TĘ NARZUCĄ POLITYKĘ 0: 
PORU ŚWIADOMEGO 1 TRWA 
ŁEGO, TAKĄ JAKĄ PROWA- 
DZI RZĄD REPUBLIKI HiSZ> 
PAŃSKIEJ. 

Tak więc, w chwili obecnej, 
dla calego świata posiępowego 
nie Czechosłowacja, lecz HISZ- 
PANIA SŁUŻY PRZYKŁADEM 
OPORU NIEZMIERNIE SKU- 
TECZNEGO, do którego Zdolny 
jest naród, nawet pozostawiony 
samemu sobie į walczący w wa- 
runkach zdawałoby się rozpacz 
wych. Ta nieugięta wola opo- 
ru narodu hiszpańskiego jest 
WIELKIM PRZYKŁADEM, KTó 
RY WSZYSTKIE NARODY BĘ- 
DĄ MUSIAŁY NAŚLADOWAĆ*. 

Mowa Brantinga jest najlepszą odu 


nie uratowało pokoju, Branting | POwiedzią na ciągłe zapewnienia 


dodał: 


Chamberlaina, że uratowano po- 


„Sądzę, że MONACHIUM U-|kói w Monachium. Uratowano 
RATOWAŁO HITLERA. NIEM- | Hitlera, a nie pokój, jak słusznie 
CY NIE MOGŁY PROWADZIĆ | podnosi Branting. 


WOJNY, PONIEWAŻ Z PUNK- 


TU WIDZENIA EKUNOMICZ- Proszek 


NEGO NIE BYŁY W STANIE 
ZNIEŚĆ WOJNY I PONIEWAŻ 
ANI SZTAB GENERALNY, ANI 
NARÓD NIEMIECKI WOJNY 
NIE CHCIAŁY. Przyjdzie dzień, 
kiedy narody Anglii i Francji 
zdadzą sobie sprawę z podwój- 
nego oblicza polityki uprawia- 


nej od kiiku lat przez kierowni- -à 


Rehabilitacja 


Historia jest mistrzynią życia. 
To jest święta prawda. Ale praw- 
dą niezbitą jest także, że ta: mi- 
strzyni życia wymaga od czasu do 
czasu pewnej korektury. 

Po takiej korekturze jedne po- 
stacie historyczne, które dzieje po- 
stawiły na świeczniku, zostają ścią 
gnięte do poziomu normalnych lu- 
dzi i to się nazywa odbrązowie- 
niem. lnne postacie historyczne, z 
którymi dzieje obeszły się po ma- 
coszemu lub zgoła je poiępiły, u- 
legają rehabilitacji. 

Wynik takiej korektury w du- 
żym stopniu zależy od tego, z ja- 
kiego punktu widzenia dokonywa 
się korektury historycznej posta- 
ci: czy z punktu widzenia estety 
czy ekonomisty i żołnierza, czy 
humanitarysty, myśliciela czy lu- 
dożercy. 

Odbrązawia się naprz. niesłusz- 
nie Jana Sobieskiego, nieustraszo- 
nego pogromcę potęgi tureckiej, a 
potulnego małżonka królowej Ma 
rysieńki. Czy dzieje wygrałyby na 
tym, gdyby Sobieski gromił żonę, 
a był potulny wobec Kary Musta- 
jy? Sam znałem głośnego pogrom- 
cę zwierząt, który bez cienia stra- 
chu i nieuzbrojony wchodził do 
klatki pełnej lwów lub tygrysów, 
natomiast, gdy po północy wracał 
z birbantki do rodzinnych piele- 
szy, już w przedpokoju zdejmo- 
wał buty i jak złodziej zakradał 
się do małżeńskiej sypialni, by 
nie zbudzić cnej magnifiki i nie 
wywołać wezbranego potoku słów 
oraz dalszych konsekwencji. 

Inni korektorzy dziejów usiłują 
zrehabilitować pamięć Ksantypy 
małżonki Sokratesa, który był nie- 
robem, nic w swym życiu nie na- 
pisał, nie myślał o kapeluszu dla 
żony i o kinie dla dzieci, a cały 
ciężar utrzymania rodziny prze- 
rzucał na barki żony. 

Spróbowałem i ja przed dwoma 
dniami przeprowadzić pewną ko- 
rekturę historyczną. Spotkałem w 
tramwaju znanego falangistę Bu- 
cejalskiego obładowanego paczka- 
mi świątecznych zaku pów. 

— Wyprawia pan, jak widzę, 
sute święta? — zapytałem. 

— Tradycja, panie — uśmiech- 
nął się Bucefalski — Boże Naro- 
dzenie. 

— Dziwię się, bo tam... na naj- 
bliższym Zachodzie... 

— Wiem, wiem — przerwał mi 
Bucefalski — świętu temu odebra- 
no charakter religijny, To pan 
chciał powiedzieć? A cóż mnie 
najbliższy Zachód obchodzi? 


FOTE 


-ŁÓŻKO, 
s54", 


KANAPA-ŁÓŻKO SYSTEM 
Wowocasza tapusnp 


— Obchodzi, skoro w wielu 
sprawach jest dla pana ideałem 
i najgodniejszym wzorem do na- 
śladowania, A propos Bożego Na» 
rodzenia, Czy nie uważa pan, że 
należałoby znieść zwyczaj chodze» 
nia z szopką i pokazywania w niej 
w złym świetle króla Heroda? 

— Dłaczego? 

— Dlatego, że należałoby przy 
stąpić do rehabilitacji tego wiad- 
cy galilejskiego, pełnego dynamie 
ki. Gdyby wówczas znano bar. 
dziej nowoczesne tytuły, Herod 
nie byłby tetrarchą galilejskim, 
lecz... 

— Wiem co pan chce powie- 
dzieć, Co dalej? 

— Urządził rzeż niewiniątek, 
ale gdzie? W ziemi judzkiej. 
Niech pan obliczy, e ile więcej 
byłoby dziś Żydów na świecie, 
gdyby nie ten herodowy „9 listó 
pada”. ] o ile zagadnienie mi- 
gracji żydowskiej byłoby dziś je» 
szcze trudniejsze, aniżeli jest. Czy 
nie mam racji, panie Bucefalski? 
Zastanawia mnie tylko, że ucze» 
ni nowoczesnych Niemiec nie za» 
interesowali się tą historyczną po- 
stacią i dotychczas nie zrehabili- 
towali Heroda i nie zaliczyli w po- 
czet swoich świętych tak, jak ka- 
nonizowali Horsta - Wessela lub 
Planettę, Ale skoro nie zrobili te- 
go uczeni Niemcy, to nic nie stoi 
na „przeszkodzie, byście uczynili 
to panowie. Czy zawsze inicjatywa 
ma należeć do Niemców? 

Bucefalski nic nie odpowiedział, 
Miałem jednak wrażenie, że w due 
chu poważnie się nad tą rehabili- 
tacją zastanawiał. 
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SUKNI 


Pod urokiem 


Od „Wiosny i wina* do „Kur- 
hanów“ *), jakąż daleką drogę od- 
był Wierzyński. Od pogodnej, czy 
szaleńczej nawet aprobaty życia i 
wszelkich jego spontanicznych 
przejawów — do posępnej, ponu- 
rej zadumy nad treścią żywotną 
i romantycznym urokiem pamiątek 
przeszłości i kurhanów, 

Ten zbiór poezyj, obejmujący 
cykl wizyj przeszłościowych auto- 
ra, nawianych przez literaturę i hi- 
storię, ma szczególny, swoisty cha 
rakter — etapu płodnej i twórczej 
refleksji na stacji przygodnej przy 
musowego postoju w polu, na wy- 
wieisku dróg, w poczuciu własnej 
bezdomności w chwili obecnej. 

Wierzyński wtapia się w prze- 
szłość, w materiał przeżyć literac 
kich i kulturalnych współczesnego 
człowieka, tutającego się po bez- 
dczi ch pamiątek życia polskiego, 
by : tych osadów | nawarstwień 
„przeżyć kulturalnych i historycz- 
nych budować życie — aktualne i 
współczesne. 

| Pierwsza część zadanła udaje 
mu się znakomicie. 
Utwory w rodzaju „Snu nocy 
| letniej”, „Lorda Jima“, „Maryli, 
| „Szopena*, „Gałązki cyprysu*, 
| Kurhanów" — wstrząsają i miaż 
dżą niewolącym urokiem  poetyc- 
kiej sugestii, będą mistrzowskim 
niemal przykładem i wzorem wczu 
cia się w nieśmiertelne piękno wi- 

| zyj kulturalnych i dziejowych, 
kształtujących tę współczesność, 

| którą buduje na fundamencie prze 
szłości, 

Wierzyński w zblorku tym po- 
twierdza socjologiczną tezę o „u- 
przedmiotowionych siłach społecz- 
inych, tkwiących w zabytkach, 
książkach, odruzgach wspomnień, 

(w pyle i kurzu przeszłości, pokry- 
wającej nalotem smętu i rozma- 
rzenia błyszczącą powłokę aktual- 
nego życia. 

Paradoks rozwoju wewnętrzne- 
go poety uwidocznia się w tym, 
że właśnie on — beztroski turysta 


s 


*) Kazimierz Wierzyński. Kurha- 


s 


my. Warszawa 1938. J. Mortkowicz. miany 


MATERIALY BIELSKIE 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. 0ia 
meza o o a] 


i zachłanny smakosz uroków ży- 
cia, rekordzista skoku © tyczce 
przez zagrodę troski i grozy istnie 
nia — znalazł się w pozycji ,pa- 
raliżującej rozmach jego dotych- 
czasowej ekspansji, zmuszającej 
do szukania nowego punktu wyj- 
$ciowego w lekceważonej dotych- 
czas trochę z futurystyczną bez- 
troską — przeszłości. 


W rozwoju tym jest jednak lo- 
gika i konsekwencja głębokiego 
przeżycia i wzniesienia się na wyż 
szy szczebel świadomości poetyc- 
kiej. 

Poeta dotąd przyswajał sobie 
życie w pełni jego uroku zmysło- 
wego, w smaku, barwie, zapachu, 
w jego wzrokowej i plastycznej 
trójwymiarowości, w przestrzen- 
nym bogactwie i rozpostarciu na 
miarę zachłannego wysiłku Amund 
senów, ogarniających przestrzeń w 
tragicznym wysiłku przerastania 
wątłych możliwości ludzkich. 


W tym pozomie fizycznym i 
zmysłowym patosie „Lauru olim- 
pijskiego” był jednak rozmach 
zdobywcy, nie poprzestającego 
na swoich ograniczonych możli- 
wościach, szukającego ujścia dla 
owej przyczajonej potęgi w poko- 
nywaniu „kategorii“ przestrzeni. 

Teraz ten sam zasiąg i rozmach 
zwraca poeta na pokonanie „kate- 


A 
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Po gruntownym remoncie wydaje obiady smaczne z S-ch dań 
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ceny najtańsze 


tel. 11-40-21 


przeszłości 


gorii“ czasu w jego wymiarze Zgarbioną karawaną, pielgrzymim 


przeszłościowym. 


„Tylko w mym teatrze, 
Śród tych rymów i dźwięków, 
tylko w mej muzyce 
Stąpa duch, opuszczoną podnosi 
przyłbicę, 
Szuka wyjścia i węzły chce 
rozcinać wiersza, 
By moc sięgała głębiej, ziemia 
drżała szersza 
Ściany rozstąpiły się jego 
samotni, 
Duch, co nim noc zwycięży, 
z świtem się ulotni". 


Ten zasiąg tedy w głąb czasu, 
jak uprzedni w bezmiary przestrze | & 
ni, upstrzonej plamami bialych 
plam na mapie — ma w sobie tę 
samą ekspansyjną potęgę  rozro- 
stu, znalezienia punktu oparcia w 
przeszłości dziejowej i kulturalnej 
narodu, tej platformy przeżyć zbio 
rowych i postawy psychicznej, któ 
ra by mogła się stać odskocznią 
nowego zasięgu i rozmachu, lecz 
wiodącego już od teraźniejszości 
w przyszłość . 


„Przy mej drodze nie znają 
spokoju kurhany.., 


Wsłają tedy pochodem, idą 
w ślepe życie 


Sienna 2 
tel. 2-19-17 


KAMIENIE ŻOŁCIOWE 


tworzą się stopniowo wskutek złego 
funkcjonowania wątroby. Waątroba| zg 
jest filtrem krwi. Zanieczyszczo- 
na krew powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: (bóle artre- 
tyczue, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanieg bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do oh. 
strukcji, plamy i wyrzuty na skó. 
rze, skłonność do tycia, mdłości, ję- 
zyk obłożony), Choroby złej prze- 
materii niszczą organizm 


CENY 


SHERWOOD ANDERSON 


| 
| 
| 


mńie podniesione. A ja siedziałem 
w ciemnym pustym domu. Na dwo 
rzu było zimno, padał śnieg. Zbli- 
żyłem się do okna, odsunąłem za- 
słonę i wyjrzałem. Jakiś mężczyz- 
na przystanął na ulicy i obejrzał 
się. Spogiądał w kierunku domu, 
| w którym siedziałem. Cofnąłem się 


| Ręce wszystkich ludzi były ku 
E 


w głąb pokoju. 
Druga godzina. Czwarta godzi- 
na. Noc Wigilijna. 
| Jeszcze wczoraj swobodnym kro 


kiem przebiegałem ulice. Po tym 
| przyszła pokusa. Stałem się prze- 
stępcą. Po tym — rozpoczęło się 
| polowanie na człowieka. Otwarła 
się ludzka nienawiść. Kto jest 
mym przyjacielem? Komu mogę 
zaułać? Do kogo mam się zwró- 
„cić? 

Sam temu zawiniłem. Sam ścią- 
gnąłem sobie nieszczęście na kark. 
Znaleźliśmy się tej zimy w bie- 
dzie, więc poszedłem za chłopca 
a sklepu kolonialnego Villmotsa. 

Miałem dwanaście lat i otrzymy- 
wajem 50 centów dziennie. 

| W dzień Wigilijny po południu 
a ulicy Main padła szkapa. Lu- 
dzie wybiegli z domów. Ja sznu- 
rowatłem akurat piczję, w tej 
chwili tuż obok sie_ie ujrzałem o- 
arta szufladę. 

- hg zastanowiłem się. Sięgnątem 

l — było am wiele srebra. 
a w istocie nikt nie patrzy? Pa 
fm stwierdziłem, że przypadło 


Człowiek Ścigany 


mi 6 dolarów w drobnych srebr- 
nych, niklowych i miedzianych mo- 
netach — pełna garść. Jakże były 
ciężkie! Jak dzwoniły, gdy wrzu- 
ciłem je do kieszeni. Nikt nie wie- 
dział o niczym „ani jeden człowiek. 
Teraz trzeba poczekać i nie wy- 
kazać zdenerwowania! 

Możecie sobie wyobrazić, jak to 
się stało u takiego chłopca. Mia- 
tem przecież dwanaście lat. Chcia- 
łem kupić upominki dla rodzeń- 
stwa, dla matki. 

Gdy wieczorem wyszedłem ze 
sklepu, zdawało mi się ,że wszyst- 
ko poszło znakomicie. Wydałem 
dolara i 75 centów, z czego 50 
centów dla matki na coś koronko- 
wego co się nosi na szyi. Reszta 
posz3a dla pięciorga dzieciaków, 
po ćwierć dolara na każde, 

Po tym zrobiłem sobie fundę 
także za ćwierć dolara: kupiłem 
latawca. Naturalnie, było to bez- 
sensowne. Nikt w zimie nie pu- 
szcza. latawców. Zatem nim wszed 
tem do mieszkania, schowałem la- 
tawiec w stajni za skrzyniami. Co 
to było za wspan*"'e uczucie móc 
wejść do domu z podarunkami w 
ręku: zabawki, słodycze i kołnie- 
rzyk dla matki, 

Matka nie powiedziała ani s*o- 
wa. Nie zapytała również, skąd 
wziąłem pieniądze, by kupić tyle 
podarków. Jak najprędzej wy- 
mknąłem się z izby. Mój kolega 
Bob urządzał przyjęcie, P'oszed- 


SCIS LE 
WIELKI WYBOR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 2 


i przyśpieszają starość. Racjonalną 
zgodną z naturą kuracją jest nor. 
mowanie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 

kazało, że w chorobach na tle złej 

przemiany materii, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, Żół. 
taczce, otyłości, artretyźmie mają 
zastosowanie zioła ekinaza'* 

H. Niemojewskiego. 

płatne wysyła labor. fizj.-chem. 

„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 

Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apte. 

ki i składy apteczne, 


FABRYCZNE 


m, 4, tel. 11.63.19 
front 


czyteiników „Robotnika* ustępstwo, 
Na żądanie udzielamy kredytu. 


tułactwem, 
Noc na nich targa chmury, jesień 
leci ptactwem 

I w ziemi coraz głośniej szumi 
wspomnień nawał: 

Na mojej drodze legły ciężko, 

nieprzebycie, 
Bym kładł się tam umarły i z nim 
zmartwychwstawał". 


Tylko ten proces zmartwychwsta- 
wania z popiożów kurhanów po- 
zostaje już poza ramami zobrazo- 
wania tego cyklu poetyckiego, jest 
raczej zapowiedzią dalszej prze- 
miany, pozdrowieniem wędrowca 
po krajach przeszłości, zwrócone- 

go w przyszłość, lecz nie uzmysła- 
wwiającego sobie jej nawet mgli- 
stego obrazu. 

Wierzyński w „Kurhanach” jest 
poetą romantycznych ruin, grzmią 
cych echem wzniosłych porywów, 
boskiej pasji i niemych uniesień,— 
lecz zgubionego w teraźniejszości. 

Błądząc myślami po „Łazien- 
kach“ napawać się będzie poczu- 
ciem tego błogiego spokoju i bez- 
pieczeństwa, jakie kraj miał prze- 
żywać pod strzechą brwi belwe- 
derskiego samotnika. 

Ale to już należy do przeszło- 
ści. 

W zamęcie pojęć i gonitwie wy- 
obrażeń chwili współczesnej poeta, 
osłaniając się przed grozą nara- 
stających trosk i zagadnień. uj- 
ście dla znużonej myśli i zwiedzio- 
nej woli znajduje w niespokojnym 
wołaniu kurhanów, w echowym po 
głosie nakazu i apelu, płynącego 
z poręki chwil, które minęły i prze 
mierzonych stacyj. 

Na tym polega względna sła- 
bość tej pozycji w chwili obecnej, 
jej chwiejność i bezradność mimo 
całego jej poetyckiego uroku. 

Oceniając więc w pełni znącze- 
nie kulturalne pozycji poetyckiej 
świetnego autora „Kurhanów*, je- 
ga wnikliwość dziejową i subtel- 
ność wczucia — życzymy mu zna- 
lezienia trwalszej odskoczni w te- 
raźniejszości, od usuwających się 
ustawicznie z pod nóg, zmiennych 
form odnajdywania siebie w prze- 
szłości, 

Całość zbiorku jednak i jego 
wymowa poetycka jest tak pod- 
dawcza i głęboka, że „Kurhany“ 
należy uznać za jeden z najwięk- 
szych zdarzeń poetyckich chwili 
obecnej. 


J. N. MILLER 


łem, ale przybyłem za wcześnie, ] liamsa, który był w domu popra- 
więc udałem się na przechadzkę. | wy. Ten uzupełnił brakujące mi je 


No i wszystkiemu zawinił ten 
spacer, Gdy porwałem garść mo- 
net „byłem przekonany, że w skle- 
pie nie ma żywej duszy. Tak byo 
który wszedł do sklepu, kiedy cho- 
wałem pieniądze do kieszeni, 
wszedł nieznajomy mężczyzna. 
Jakiż brzęk i hałas czyniło sre- 
bro! Teraz także brzęczało, gdy 
szedłem ciemną ulicą, przypomi- 
nając sobie nieznajomego. Za każ 
dym krokiem dzwoniło w mojej 
kieszeni. Ładna historial Znaleźć 
się w towarzystwie z takim kra- 
mem w kieszeni. Wystarczy, aby 
urządzono zabawę, a  natych- 
miast się wsypię. Jest przecież ty- 
le zabaw „podczas których goni- 
my się wzajemnie 

Ogarnął mnie strach. Najchęt- 
niej wyrzuciłbym pieniądze w 
śnieg. Ale — wyrzuty sumienia 
mnie gryzły — mógłbym ostatecz- 
nie zwrócić do kasy te cztery do- 
lary, — O dwa dolary nie wpa- 
kują mnie do więzienia — rozmy- 
śla?em. 

Poza tym — był jeszcze ten męż 
czyzna — zachowywał się tak 
dziwnie, Wszedł tylko do sklepu 
i natychmiast wyszedl. Naturalnie 
zdradziłem się, ja też zachowałem 
się dziwnie ;w każdym razie wy- 
glądałem na przestraszonego. 

Mężczyzna mógł być wywiadow 
cą, teraz przyszło mi to do gołwy, 
gdy spacerowałem po ciemnej uti- 
cy, czekając aż zacznie się przyję- 
cie, Ale u Boba mnie nie zobaczą! 


szcze wiadomości ©  przestęp- 
stwach i detektywach. 

Rozmyślałem więc o człowieku, 
który wszedł do sklepu, kiedy cho 
wałem pieniądze; gdy słowo 
„wywiadowca* utkwiło w mej 
świadomości, strach ogarniał mnie 
ną widok każdego spotkanego 
mężczyzny. Nie było poco wracać 
do domu, ale gdzie się schronić? 
Schowałem się za jakimś płotem, 
ale gdy go obszedłem, zacząłem 
biec. Nic z tego. Pozostałe w mej 
kieszeni srebro czyniło zbyt wiele 
hałasu, Mógłbym je gdzieś scho- 
wać, ale nie śmiałem: jeżeli mnie 
wyśledzą i złapią, będę móg? im 
oddać cztery dolary, może mnie 
wtedy puszczą, 

Naraz przyszedł mi na myśl 
dom, w którym mieszkał chłopiec 
imieniem Jim Moore. Byłem w tej 
dzielnicy w pobliżu ulicy Buckeve. 
Pani Moore była wdową i miała 
dwoje dzieci, Jima i córkę. Wszy- 
scy troje wyszli, gdyż byli zapro- 
szeni do kogoś na wigilię. 

Pięknie. Prześlignąłem się uli- 
cami i wszystko poszło doskonale. 
Wiedziałem, gdzie chowają klucz 
pod kamieniem u wejścia. Znala- 
złem się więc w domu. 

Cóż to była za noc! Chciałem 
się ogrzać i w szafie ściennej zna- 
lazłem jakąś odzież, Należała do 
pani Meore i jej dorosłej córki. 
Nazajutrz znajdą odzież porozrzu- 
caną po domu i całe miasteczko 
będzie wydziwiało, 

Owinąłem się w płaszcz i suk- 


Jak każdy chłopiec czytałem ro-| nię, a potym rzuciłem je w kąt. 


manse kryminalne. W naszym mia- 


steczku znałem chłopca Roxie Wi-| ki i nie widziałem cQ wziąć, W | pożegnalnej mowy; — 


Nie miałem odwagi zapalić zapał- 


Benedykt He Hertz 


W STAJ ENCE. 


Z jednej strony stał wołek, 
z drugiej strony osiołek, 
Tchem własnym Oogrzewały 
żłobek Dzieciny małej. 
Przybiegli pastuszkowie, 
nadeszli Trzej Krolowie: 
na kolana padają, 
złoto, myrrę składają, 
pozdrawiają Maryję, 
A tu w nich łuna bije, 
Bije luna od Dziecka, 
aż truchleją złe moce: 
w piekle z gniewu dygoce 
czarcia rada zbójecka. 


A przy żłobie zwierzątka, 
stojąc w łunie Dzieciątka, 
gwarzą z cichą o cudzię, 
kieby rozumini ludzie, ` 
Wół mówi: 

— Będzie stabla 
odtąd potęga diabła, 
gdy przybrać ludzkie ciała 
Bogu się spodobało, 
— Ha, zapewne, nie przeczę — 
osioiek mu Odrzecze — 
ino że znam ja czarta: 
bestyja to uparta; 
ej! głowi się on, głowi, 
jak dogryźć Jezuskowi, 
— Wszakże Siła diabelska 
nie taka, jak anielska. 


ʻa- 
ęć 
ta 
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Próżne zamysły czarcie — 
sam Gabryel na warcie. 
— Wiem ci ja doskonale, 
że kusy słabszy... Ale 
choć orzeł silny, duży, 
wesz mu przecie doskórzy. 
— Wprawdzie mówią, że szatan i 
z podłym insektem zbratan, 
ale Rodzinie Świętej 
zdoła-ż on czynić wstręty? 
— Ja, że mam uszy długie, 
więcej słyszę, niż drugie, 
Nieraz do mnie dociera 
z piekieł głos gauleitera, 
— żali da świętych osób 
żądłem trafić ma sposób?., 
— Koronuja Wotana, 
prastarego bałwana. 
Przy nim Józef, choć święty, 
z pod praw ma być wyjęty. 
— Co zawinił staruszek?,. 
Dał Dzieck pięć poduszek! 
Opiekuje się Matką, - 
hebluje deski gładko... 
— Dziaduś pełen słodyczy, 
ale ta się nie liczy, 
skoro za sprawą piekła 
myśl z ludzkich głów uciekła. 
— Toć On cnotliwy przecie! 
— Głupstwo cnotę odmiecie. | 
— Ale gdzież jego winy?1.. 
— Z nie aryjskiej rodziny. 


ZEE TA n E TRZE a a > 


ODBALTYRU PO KARPATI — 


Niezawisłości politycznej narodu to- 

warzyszyć powinna niezależność eko- 
nomiczna, ugruntowana przede wszy= 
stkim na spotęgowaniu rodzimych 
sił wytwórczych. Gromadzenie ka- 
pitałów, jako zasobów energii zbio- 
rowej, służyć powinno za sprawdzian 
dobrobytu powszechnego, Komunal- 
ne Kasy Oszczędności (KKO) w licz- 
bie 354 są w Polsce — wzorem 
państw zachodnich — regionalnymi 
zakładami pieniężno =- kredytowymi, 
ogniskującymi na gruncie zaufania 
ogółu miejscowego — jego dorobek 
materialny. Wszystkie KKO jedno- 
czą z górą 1.800.000 wkładców a za- 
razem reprezentują pokaźny zespół 
energii pieniężnej: bez mała 900 mi- 
lionów zł. kapitałów i lokat. 

Dzięki rozgałęzionej swej akcji 
kredytowej na potrzeby dolnych 
warstw narodu tworzą KKO nurt 
ożywczy dla dobrobytu, skoro zespół 
pożyczkobiorców przekracza w KKO 
800.000 jednostek a roczna (1837) 
kwota kredytów gotówkowych, u- 
dzielonych przez wszystkie KKO 
w Polsce (zł, 604 milionów) wysuwa 
te zakłady na miejsce naczelne 
w państwie całym. żywy obrót pie- 
niężno - kredytowy wszystkich KKO 
w Polsce, cbsługujący na 354 pla. 
cówkach regionalnych potrzeby lo- 
kalne szerokich sfer społeczeństwa, 
daje w wyniku tego niezachwianą 

ość lokowanych oszczędności 
I kapitałów a to przy publicznej — 
również rozgałęzionej regionami — 
kontroli organów ciał samorządo- 
wych. W dziedzinie przeto grama 


mi z łóżek, 

Czyniłem to, jakbym był waria- 
tem, złośliwym duchem lub czymś 
podobnym. Za każdym razem, gdy 
ktoś przechodził ulicą, drżałem na 
całym ciele. | wkrótce wyobrazi- 
łem sobie, że całe miasto urządzi- 
ło na mnie polowanie. 

Pomyślałem o matce. Może już 
przyszli do naszego domu? Nie 
mogłem się zdecydować, co po- 
cząć. Myślałem o tym, co czytaiem 
w wielu opowiadaniach: chłopcy 
w moim wieku rozpoczynali ka- 
rierę jako czyściciele butów i zdo- 
bywali wpływy i znaczenie. Po- 
stanowiłem jeszcze przed świtem 
opuścić miasto i postarać się o 
sprzęt czyściciela butów. 

Przypomniałem sobie także o 
dawnych planach rozpoczęcia no- 
wego życia w Kairo w stanie Illi- 
nois. Dlaczego właśnie w Kairo, 
nie wiedziałem. 

Myślałem 0 tym wszystkim, 
tkwiąc przy oknie domu a 
gdzie spędziłem swą wigilię. w! 
ciągu pół godziny nikt nie prze- 
chodził ulicą, a ja byłem porząd- 
nie znużony. Myślatem też, że gdy 
bym miał pistolet, odważytbym się 
wyjść do domu. Bo jeżeliby nawet 
totrzykowie urządzili na mnie za- 
sadzkę przed domem, 
bym sobie drogę bronią. 

Przy tym byłbym naturalnie zo- 
stał ciężko ranny. Byłem głęboko 
przekonany „że otrzymałem śmier- 
telną ranę. Ale zanim bym umarł, 
dotarłbym do drzwi naszego do- 
mu, aby paść u stóp mej matki. 

Będę więc leżał we krwi umie- 
rając. Obmyślatem piękne zdania 
Matko, u- 


utorował- 


końcu okryłem się dwiema — 


PENNE W KKO LOKATY 


dzenia kapitałów ojczystych tudzi 

akcji kredytowej zdołały KKO aż 
skać w Polsce odrodzonej przodują- 
ce miejsce, 


z siedzibą w Warszawie, przy uL 
Zgoda Nr. 7 (gmach własny) z Od- 
działami: w Pruszkowie, Piasecznie, 

Nowym Dworze, Jeziornie i Wołomi. 
nie. W 10-tym roku istnienia 
zgromadziła ta KKO przeszło 47.000 
ciułaczy (książeczek) przy ogólnej 
kwocie lokat 35.200,000 zł., a rocz- 
nym obrocie — ćwierć miliarda zł. 
Za okres 10-letniej swej działalności 
zdołała ta Instytucja rozprowadzić 
kredytów 1 pożyczek na sumę zł, 
89.223.000 (61.218 pożyczkobiarców) 
na cele budowlane, popieranie rodzi. 


zakładanie sadów itp, — 
jąc żywotność finansową i 


a dzięki racjonalnej ł oględnej akcji. 
kredytowej, obejmującej rozległe a 


duszów lokalny 


kradłem pieniędze, bo chciałeri 
chwilę szczęścia wnieść do twege” 
życia. Zrobiłem to, gdyż była Wi 

gilia. — Wyobrażając sobie 4. 
chwilę, płakałem. Przemarznięty g= 
wystraszony, miałem dość powo-- 
dów do płaczu. 


W rzeczywistości przebieg spra- 
wy był następujący: W domu 
Moorów byłem do Świtu, Po pó 
nocy na ulicy było tak cicho, że 
ośmieliłem się zapalić pod blachą. 
Zdrzemnąłem się na krześle pod 
kuchnią i upadłem na blachę, do- 
znając oparzenia czoła, Był to 
stygmat Kaina. Opowiadam to 
wszystko, aby dowieść, iż dokład- 
nie poznałem niedolę przestępcy. 


Rano opuściłem dom Moorów i 
pobiegłem do domu, niezauważo- 
ny przez nikogo. Wslizgnąłem się 
do łóżka do brata, ale on nie obu- 
dził się. Nazajutrz było wielkie 
podniecenie z powodu niespodzia= 
nych podarunków i dlatego zapo- 
mniano mnie pytać, gdzie byłem. 
Gdy matka zapytała, skąd mam 
ranę, odrzekłem: Ach, to na zaba- 
wie. Zrobiła mi okład i nie pytała 
więcej. 

Po Świętach znów poszedłem do 
sklepu, mając zdecydowany za- 
miar włożyć na powrót cztery do- 
lary do kasy. Dr. Villmot dał mi 
dolara i rzekł, że w Wigilię tak 
szybko uciekłem, iż nie zdążył 
mnie obdarować. Po tygodniu nie 
potrzebowali mnie już w sklepie 
i zostałem znów na bruku. 


Wracając do latawca: na wios- 
nę zrobiłem handel zamienny: od- 
dałem latawca za szczeniaka, 7.e 
dostał nosacizny i zdechł, 


Rok 1938 był okresem pełnym 
aleespodziwanych wydarzeń poli- 
tycznych na arenie Światowej. Za 
ęsły się w posadach granice 
niektórych państw, rozszerzyły się 
niespodziewanie granice Niemiec 
bitięrowskich. Wzrósśl niewątpli- 
wie wpływ państwa niemieckiego 
na stosunki w Europie. Polska u- 
zyskała w tym roku z powrotem 
część Śląska Cieszyńskiego, przy- 
właszczoną sobie przez państwo 
czeskie przed 20 laty. 

Kryzys, który przeżywa w tej 
chwili świat — jest rzeczą dla 
wszystkich widoczną, Musi on 
powodować nowe orientacje, no- 
we sojusze | mocarstw i państw 
mniejszych. Zmusza on Polskę do 
rewizji jej polityki zewnętrznej. 

Rozwój tych wydarzeń musi 
również skłonić czynniki odpowie 
dzialne do rewizji polityki we- 
wnętrznej w Polsce. 

Przed rokiem z górą wspólna 
delegacja Potskiej Partii Socjali- 
stycznej i Klasowych Związków 
Zawodowych była przyjęta przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospo!'itej 
profesora Mościckiego. Delegacja 
ta złożyła Panu Prezydentowi u- 
motywowane obszernie postulaty 
polityczne, domagające się przy” 
wrócenia robotnikom 1 chłopom 
prawa współgospodarza na zie- 
miach Rzeczypospolitej. 

Rozwiązano stary Sejm | doko- 
nano wyborów do nowego Sejmu, 
na podstawie starej ordynacji wy- 
borczej. Nie uwzględninno życzeń 
stronnictw opozycyjnych, P.P.S 
I Stronnictwa Ludowego, by za- 
gwaraniować, że ten Sejm będzie 
jedynie tyle czasu urzędował, ile 
potrzeba na zmianę ordynacji wv- 
borczej, Dnia 6 listopada r. b. 
przeprowadzano nowe wybory do 
Sejmu, które dały, wedle opinii 
prasy „sanacylnef”, pełne zwycię: 
stwo | większość dla bezkonkuren 
cyłnych list OZON'owych. 

Na sprawdzenie wartości tych 
twierdzeń o posiadaniu całej Opi- 
nù przez OZON nie trzeba było 
ulugo czekać. Dn. IR grudnia 
PrE r odbyły się wybory do Rad 
Miejskich w kilkudzies'ęciu miej. 
sóowożciach Odbyły się wybory 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie. 
Poznaniu, Grudziądzu, Inowrocta- 
wiu, Bydgoszczy. 

_ Mozolnie | z trudem wiefkim 
wbijane w umysły obywateńi Rze- 
vpospolitej przekonanie o zwy 
estwie OZONu — w świetje wy 
ików wyborów samorządowych 
rozwiało słe-* “nikto, jak meletka. 

W. Warsz. ae lista socjalisty 
czna, wedle dotychczasowych obli 
czeń zdobyła 28% wśzystkich gło- 
sujących | 27 mandatów. Lista 
„Bundu” 16 mandatów | 14% gło- 
sujących. Lista OZON'u, a raczej 
— oficjalna lista Klubu Gospo- 
darczo. Narodowego — uzyskała 
40 mandatów. 

W Łodzi lista P.P.S. uzyska” 
ierwsze miejsce | zdobyła na 84 
junych 32 mandaty. Lista OZN-u 
11 mandatów, 

W Krakowie, posiadającym 
spamałą tradycję niepudiegłos. 
ciową, socjaliści zdobyli 24 man- 
daty i są najliczniejszym stron- 
nictwem w Radzie Miejskiej. OZN 
zdobył, razem ze wszystkimi in- 
fymi ugrupowaniami  nacjonalis. 
tycznymi — tylko 23 mandaty, 

W Poznaniu, przyznać należy 
że na 72 mandaty — zdobyła ol- 
brzymią większość stara „Naro- 
dowa Demokracja” — bo aż 52 
mandaty. 

W szeregu miast | miasteczek 
wybory wypadły z reguły nieko- 
rzystnie dla „sanacji”, z miewie!- 
kimi wyjątkami. 

Wyniki tych wyborów tak dale- 
ce są niekorzystne dla obecncgu 
systemu, że nawet Radio dotych 
czas nie usiłuwało dyskoniuwać. 
mówiąc stylem bankierskim, wy- 
ników tych dla OZN-u jedyne po 
cieszenie w tym wszystkim to fokt, 
że w Warszawię. przy pomocy 
Ch. D., NPR. i innych ugrupo- 
wań, będących kiedyś klientam 
N. D. — OZN, zdobył na 100 man 
datów — całe 40. 

W jednym z wywiadów, udzielo- 
nych w ostatnich latach swojego 
życia, p. Marszafek Piłsudski na- 
zwał „aberacją umysłuwą” — nie- 
zdolność do widzenia rzeczywisto- 
ści w jej istotnych barwach, wy- 
miarach i proporcjach. Zdaje się, 
że tylko tak można określić sta- 
nówisko prasy przychylnej 
OZN-owi wobec wyniku tych wy- 
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borów do samorządu. Jest to nie- 
chęć do zrozumienia plastyczności 
i wymowy tych faktów. Skłania 
to dziennikarzy OZN-owych do 
rozważań naprawdę  rozbrajają- 
cych. Przytoczę tutaj Świeżo czy 
tany artykuł w „Gazecie Polskiej” 
z dnia 21 grudnia r. b. p, t. „Mróz 
i wybory”, w którym autor wstęp- 
nego artykułu musi szukać aż tak 
karkołomnego tłumaczenia niepo- 
wodżeń, że przerzuca na opozycję 
winę tego, żę 51% uprawnienych 
w Warszawie — nie głosowało. 
Mógłbym wyciągnąć z tego wnio- 
sek, któremu widocznie hołduje 
autor artykułu w „Gazecie Pol. 
skiej”, że te 51% mogłoby pójść 
do urn tylko na nasze żądanie! Je- 
ŝli tak — to nie byłoby to z moje- 
go punktu widzenia nic grożnego 
dla opozycji, a raczej przyczyniło- 
by się zapewne to głosowanie do 
klęski listy „sanacyjnej” w War- 
szawie. 

Przy wyborach do Sejmu 6 ti- 
stopada r. b otrzymała lista „Sa- 
nacyjna* 53% głosujących w War 
szawie. Obecnie ta liczba spadła 
już do 40% — mimo tego mrozu. 
który uniemożliwił wedle opinii 
„Gazety Polskiej“ — udział więk. 
szej liczby . wyborców = Je$l_.lo 
można uważać za sukces OZN-u— 
to dalibóg, trudno zrozumieć te 
hocki - klocki przeciętnemu czło- 
wiekowi o zdrowym rozsądku. 

Nie pomoże zwalanię winy 2a 
niepowodzenie własne. na popie: 
ranie list opozycyjnych przez lud 
ność żydowską. Jest to bowiem 
tylko niezręczny wybieg, Prze- 
cież w tych 53%, biorących udzia” 
w wyborach do Sejmu w Warsza- 
wie — też zapewne byla spora 
liczba Żydów i tego jakoś wów- 


REWELACJA! NOWOŚĆ! 


Detektor na głośnik bez baterii. 
akumulatora i prądu. Doskonały, 
czysty odbiór Całość w efektownej 
skrzynce zł 44, czteroletnia gwa. 
rancja. Produkujemy wszelkie inne 
typy radioodbiorników a dwuletnią 
gwarancją. Na żądanie wysytamy 
bezpłatnie ilustrowane cenniki-pros- 
pekty. Schematy budowy detektora 
na głośnik zł. 1.10 tprzekazem pocz- 

towym) Zakłady Radiotochijczńe 


„RADIOFONIA” 


Michał Niewiński 


Warszawa, Moniuszki 6-24. 
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Wymowa faktów Refleksje powyborcze 


czas OZN. nie starał się z tej dzi- 
wacznej statystyki swojej wykre- 
śiić! 

Polska znajduje się w wyjątko- 
wo trudnych warunkach. Sytua- 
cja międzynarodowa | wewnętrzne 
stosunki w Polsce wymagają bar- 
dzo dużo ostrożności w postępo- 
waniu. Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej, polecając nowemu Sejmo- 
wi przeprowadzenie zmiany ordy- 
nacji wyborczej — z całą pewnoś- 
cią miał na uwadze rozwiązanie 
tych zagadnień wewnętrznych w 
sensie złagodzenia ostrych  tarć, 
jakimi była wstrząsana Polska w 
ostatnich latach. Można, oczywi- 
sta, nierozważną metodą policjan- 
ta rosyjskiego, przypisać wszyst- 
ko, wrogiej „agitocji* antypań- 
stwowej. Żaden czlowiek odpo- 
więdziałny jednak i żadna grupa 
polityczna w Polsce — tak nie mo. 
że tych rzeczy oceniać. 

Naszym zdaniem — wybory do 
samorządów były wiele mówiącą 
poprawką, korrekturą do wyborów 
sejmowych. Popruwka ła pozwo- 
lita ujrzeć istotny układ sił poli- 
tycznych w Państwie i żoden sza- 
nujący się mąż stanu nie może na 
tę rzeczywistość zamykać uszy. 
„Tyle jest w Polsce gorzkich i 
trudnych trosk. codziennych. Ol- 
brzymie bezrobocie, zły stan gos- 
podarczy wsi, niskie zarobki, cięż- 
kie kłopoty Polski z jej mniejszo- 
ściami narodowymi — wszystkie 
te rzeczy muszą znależć rozwiąza- 
nie. 

W świetle wyborów do samo- 
rządu, rzucających snop Światła 
na wkład sił społecznych i na opi- 
nię społeczeństwa — trzeba apelo- 
wać. do tych wszystkich czynników 
w Państwie, które troszczyć się 
muszą o losy Polski, by jak naj. 
szybciej dokonano zmiany otdy- 
nacji wyborczej do Sejmu i Sena- 
tu, tak, by można było dopuścić 
wszystkich do ciał przedstawiciel- 
skich i by móc wspólnie troszczyć 
się o przyszłość, dopuszczając do 
Sejmu i Senatu robotników I chło. 
pów, 

„Caveant consules ne qurel Res- 
publica detrimenti capiat”. Niech 
baczą konsulowie, by Rzeczpospo- 
lita nie poniosła szwanku. 


ANTONI ZDANOWSKI. 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 


„WEŻŃO 


4. „ŚREBROL” zim: 
2. „SREBRÓL" 


proszek — puder do czyszczenia 
aluminium, szkła | metali, 


pierwszychemiczny proszek do my 
cta podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Niezdrowe związki 


Rzecz się działa w grodzie 
podwawelskim. 

Zbliżaty się wybory do samorzą- 
du. 

O. Z. N. bardzo chciał wygrać 
wybory i zdobyć Kraków. 

Nie dziwcie się. Kto by tego nie 
chciał? 

O tym, żeby zdobyć wszystkie 
B4 mandaty nie można było ma- 
rzyć. Ale przynajmniej zdecydo- 
waną większość, t. j. 42 mandaty 
plus jeden. 

Zaczęto się zastanawiać: 

Czy istnieje taka możliwość? 

Możliwość — awszem istnieje. 

Czy ismieje pewność? 

Pewności żadnej. Bądź co bądź 
gród Daszyńskiego, w którym ży- 
ją i jeszcze długo żyć będą tra- 
dycje wielkiego Ignaca, 

Trzeba się s kimś aprzymie- 
rzyć, czyli — mówiąc językiem 
nowoczesnym — stworzyć „oś. 

Ale s kim? 

Długo się zastanawiane i snra- 
leziono s ierzeńca w klery- 
kalno - katolickich sferach, 

„I. K. C”. jako „spec” od ogło. 
szeń matrymonialnych, skojarzył 
ten związek błogosławił mu i riu- 
ril hasło „ratowania” stolicy Ja: 
giellonów przed grożącym jej nie- 

e A Z 


bezpieczeństwem inwazji socjali- 


styczno-żydowskie j, 

Najgłośniej hasło to wykrzyki- 
wali panowie, których w południe 
lub wieczorem można codziennie 
widzieć u Bisanza, w Starym Tea- 
trze lub u tiawetki ic na jłe psaej 
kumitywie ubijających interesy 
z Żydami. | 

l tak stanął swiązek. 

Jedni nażywali go sapieżyńskim 
lokiem, drudzy — spółką Ryce- 
rza Niepokalanej s Tajnym De- 
tektywem. 

W reszcie nadszed! dzień, kiedy 
obaj alianci spotkali sią oko 
w oko. 

Poznali się, ` 

Co, my mamy na nich głosować. 
Sr na Wawelu, 


partię, Daszyńskiego. 

Co, my mamy głosować na tych, 
co domagali się Berezy dla nasze 
go kardynała?! O, przenigdy. 

Ci równieś bądi powstrzymali 
się od głosowania. bądź oddal gło- 
sy Stronnicrww Narodowemu. 

Związek rozwiązał się, be był 
nd urodzenia niezdrowy. 

Kraków nie został zdobyty. 

A a tej powiastki morał dla 
wszelktch innych niezdrowych 

ków 


a 
x. Y. Z. 


NOWOGRODZKA 41. TEL. 7 
gwarantowane, 


MEBLE CHLODNA 12 


ie warunki. GB-cia'örenmiiier 


i MARSZAŁKOWSKA 122 


KOSMETYCZNY 


QABTSET ZOFII BLALER ŚLISKA 
4 M. DB tel. 627.13, Pielęgnowanie 
twarzy najnowyz. aparatami, farbo- 

brodawek, 


wanie włosów, Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, 
piegów. Lampa kwarcowa. 


SPODNIE Saian Goose. sa wiar KACHEN = iai aLa 


analogicznie 


Przed wyborami eamorządowy- 
mi byli wśród naa „optymiści*, 
którzy mówili o 30 mandatach do 
Rady miejskiej w Warszawie, i 
tak zwani „defetyści*, którzy byli 
ostrożniejsi, i wróżyli raczej 15 do 
20 mandatów. Ci oetatni uważali, 
że, jeżeli bardzo rozigra się wy- 
obraźnię, to nawet nasze zwycię” 
stwo będzie do pewnego stopnia 
zawedem. „Nie buńczuczcie się!” 
mówili pierwszym drudzy. „Nie 
odbierajcie ludziom wiary, która 
cuda tworzy“ odpowiadali 
pierwsi. l okazało się, że pierwsi 
mieli rację. 

Przez cały dzień niepodobna by 
ło nic pewnego wnioskować. Sła- 
ha frekwencja, powodowana mro- 
zem, spotęgowanym jeszcze przez 
silny wiatr od stepów syberyj- 
skich. budziła niepokój. Ale pod 
wieczór się rozruezało. Reakcja 
wypaściła w Świat alarmujące do- 
datki, wzywając do odziała w wy- 
horach, czego przez wiele tygodni 
ikeji przedwyborczej nie czyniła. 
I robotnicy ruszyli ławą do urn 
wyhorczych. Gdy około 9 wieczo- 
rem zmęczeni i wyzięhnięci mło? 
dzi towarzysze, akademicy i ró- 
hotnicy, wrócili do biur wyber- 
czych, s ich opowiadań i a ich 
radosnego nastroju można było 
wywnioskować, żeśmy udnieśli 
zwycięstwo. A pierwsze nocne wia- 
łomośrci +: obwodów wrażenie to 
potwierdziły. 

Skończyła rię legenda o rmierz- 


chu Socjalizma. Robotnik stolicy 
pokazał, jak myśli i czuje. Stare 
dómeny endeckie. jak Praga, zdo- 
były moe mandatów socjalietycz- 
nych. A już parwdziwą nieepo- 
dzianką była wieść o zwycięstwie 
w takich okręgach Śródmieścia 
(jak np. okrąg V), gdzie ani przy- 
jaciele ani wrogowie nie wróżyli 
nam najmniejszych szans powo- 
dzenia. 

Wybory dnia 18 grodnia obality 
wiele fikcvj. Padła likeja „endec 
kości* Warszawy, podtrzymywana 
przez szereg dziesięcioleci. Ende- 
cja się wykańcza: jej spadkobier- 
cą może się stać O. N. R., gdy naj 
młodsze pokolenie nieco podrożć- 
nie, 6 ile. wielki kataklizm dzie- 
jewy nie zmiecie mysia wcze- 
miej. 

Padły nadzieje na wprowadre- 
nie ostrojn totalistyczneze w Pol- 
«ce. Bo jakże tn mówić o „tota- 
lizmie*, gdy obóz, rosrczęcy pre- 
tensje de kierowania innymi. t- 
dowodnił, że reprezentuje tylko 
mniejszość mieszkańców. Trzeba 
hędzie pomyśleć e rzeczywistej. 


nie o „kierowanej* demokracji. 

Zmiecione zostały z powierzch- 
ni życia politycznego, takie ugra: 
powania, jak „Frakcja“ Jaworowe 
skiego (popularnie zwana B. B. Sq 
której to nazwy trzeba będzie chy- 
ba wkrótce zaniechać gdyż stanie 
się niezrozumiała, gdy o niesław= 
nej pamięci B. B. wszelki Ślad za- 
ginie). Jeszcze w wyborach sejmos 
wych 1930 roku stanowiła (przy 
najmniej w Warszawie) siłę, z któ. 
rę trzeba było się liczyć. Dziś na. 
leży oczekiwać jej nieuchronnego 
rozkładu. Robotnicy, wciagnięci 
do Frakcji, echcą chybe powró: 
cić pod stare sztandary, gdy zro- 
zamieją, że ta partyjka nie ma 
nie wspólnego z dawną PPS Fr. R.. 
oprócz nazwy. 

Tyle się dziś pisze o zjednacże- 
nin. Czas chyba nadszedł na zjed: 
noczenie ruchu wcjalistycznego 
i klasowo-zawodowego pod egidą 
P P.S. Jeżeli do tego dojdzie, bę: 
dzie to nmajlepstym ukoronowae 
niem odniesionego zwycięstwa. 


JANCYNARSKI-KRZESŁA WSKI 


a Z R O 
o o w a 


L WODY KWIATOWE, PERFUMY. 


CHERYS 


ANTEN 


Marszafkowska 137 (w podwórzu) Tel. 323-853 
poleca najn. modele radioodbiorników 


UNION, KOSMOS, 


Najdogodniejsze warunki 
ratune Solidna obstuga. 


KORD IA 


Budownictwo mieszkaniowe i inwestycje 


w oświelleniu sprawozdania B. G. K. 


Sprawa walki + nędzą mieszka- | ze źródeł publicznych wciągnięto 


niową, zagadnienie 
mieszkaniowego — jest jednym £ 
najważniejszych problemów —spo- 
łecznych w Polsce. 

Wzrastający ciągle odsetek przy 


rostu na'uralnego, okropne warun | ku mieszkańców 
przedmieść, co- | mieszkań, 


ki mieszkaniowe 


budownictwa de obrotów gospodarczych fundur 


sze prywatne, prawie crterOkrut- 
nie wyższe. 

W ten sposób tegoroczne kre- 
dyty umożliwią oddame do użyl- 
13.008 nowych 
zawierających 35.315 


raz większa liczba nieużytecznych,i izb. Ważną jesi rzeczą, że miesz“ 
starych domów, brak lokali sana- | kania małe tj. nie większe, niż 3 


toryjnych, 
towych w miejscowościach uzdro 


wiskowych oraz głód mieszkanio- 
wy wsi — to objawy, które zwra- 
cają ciągle uwagę na konieczność 
planowej, na szeroką skalę zakro- 
jonej działalności budowlanej. Ja- 
snym jest, że żaden plan budowy, 
nowych bloków, osiedli, domów | 
nie może być zrealizowany w peł- 
ni bez poważnej i mocnej finanso 
wej pomocy bankowej. 

. Jak wynika ze sprawozdania 


'Banku Gospodarstwa Krajowego. 


— instytucji stworzonej dla popie- 
rania prywatnej i społecznej 'ini- 
cjatywy gospodarczej, — w dzie- 
dzinie tej zaznaczyła się w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym duża po‘ 
prawa. 

Mianowicie z ogólnej sumy środ- 
ków pieniężnych w kwocie 
28.500.000 zl., przeznaczonych na 
budownictwo mieszkaniowe po- 
wszechne korzystało 130 miast, ce 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
w którym korzystało tylko „85 
miast — stanowi wzrost o 45 
młast, czyli o 50%. 


Jeżeńi chodzi o tendencję roz- 
wojową poszczególnych rodzajów 
budownictwa w czterech dzielni* 
cach kraju, to kształtuje się ona 
do lat poprzednich, 
Ł zn. województwa wschodnie i 
południowe podac większość 
ma budow: 
nictwo drobne, zaś pała nah 
centralne, głównie Warszawa | za 
chudnie — ma budownictwo bio 
kowe. 

Specjalną jednak opieką otoczył 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
tereny Centralnego Okręgu Prze- 
mystowego, gdzie z pomocy kre 
dytowej B.G.K. korzystało 36 
miast, którym przydzielono konty: 
geni zł. 4125000 czyli średnio 
14% ogółu środków, przeznaczo- 
nych na tegoroczną akcję. Cieka- 
we są dane dotyczące kosztów bu 
dowy i remontów domów, sfinan* 
sowanych do 30.9 1938 r. A więc 
koszty 3234 domów wynoszą ogó- 
łem 123.164.625 zł., przy czym na 
częściowe pokrycie przyznano 
27.372.130 złotych pożyczek, co 
stanowi 22.2% tej sumy. Porów- 
nanie z cyframi lat ubiegłych wy- 


11.36-63 | kazuje, te przy pomocy kredytów 


szpitalnych, pensjona* | pokoję,z kuchnią stanowią 95,3% 


wszystkich miesżkąń a- 


nych przez Bank. 

Najliczniejszą grupę stanowią 
mieszkania 3-izbOwe, t. zn. 2 po- 
koje z kuchnią, bo przeszło % 
wszystkich mieszkań; drugie z ko 
lej miejsce zajmują mieszkania 
2-izbowe (i pokój z kuchniąj, 
gdyż przeszło %% ogółu finanso- 
wanych mieszkań. Mieszkania tak 
zwane spałecznie najpotrzebniej- 
sze, tj. jedno i dwułzbowe stano- 
wią w akcji finasowanła Banku 
prawie połowę, bo 43% Ogółu 
mieszkań, 

Rozwijająca się z roku na rok 
działalność instytucji ; towarzystw 
tworzących się dla budowy osSie- 
dli robotniczych znałazła poparcie 
w B. G. K, ktory kwotę 12.000.000 
złotych przeznaczoną na robotni- 
cze budownictwo mieszkaniowe, 
rozdzielił według specjalnego pro- 
gramu, który szczegółowo omawia 
kredytowanie budowy domów ro- 
botniczych w 17 miastach | w $u 
osadach przemysłowych na terenie 
10-ciu województw wraz z woje 
wództwem śląskim. Na budownic 
two robotnicze na terenie C.O.P -u 
przeznaczono kwotę 3.000.000 zł. 

Na dzień 15.10 b. r, przyznano 
30 pożyczek na łączną kwotę 
9.544.874 zt, zaś reszta zarezer” 
wowana jęst na budownictwo ro- 
botnicze, głównie ma terenie 
C. O. P.-u. 

Z tej sumy kredytów, na nowe 
budowy przypada 5.663.000 zł. W 
związku z tym przystąpiono do bu 
dowy 1493 mieszkań robotniczych, 
zawierających | i pół lub 2 izby 
co daje łącznie 2929 zb. 

Sprawa budownictwa wiejskie- ; 
go ı popieranta rozwoju w pusu- 
wa się nieco wolniej. 

Jednak łączna suma środków, 
przeznaczonych na  kontymuowa” 
nie akcji finansowania budownic- 
twa wiejskiego wynosiła ułotych 
7.000.000, z czego do dnia 30.0 
1938, Bank ulokował w Central. 
nej Kasie Spółek Rolniczych 
3.500.000 zł, a w Państwowym 
Banku Rolnym — 1.000000 zło” 
tych. Z przyznanych przez Cen” 
tralną Kasę Spółek Rolniczych i 
Państwowy Baak Rolmy — za po- 


średnictwem Spółdzielni kredyto» 
wych ; Kae Stefczyka oraz gmin 
nych kas pożyczkowych — kredy 
tów, skorzystało 14.321 pożyczko- 
biorców 

ca: 
przedstawia przeciętnie 266,60 zł 
na jeden budynek. 

Z innych dziedzin budownictwa 
na uwagę zasługuje suma 500.000 
zl, dla 7 miejscowości klimatycz- 
no - uzdrowiskowych. Poza tym: 
przy pomócy kredytów B. Q. K.. 
wybudowano 18 garaży na 1146 
samochodów, $ warsztatów re 
peracyjnych, 3 stacje obstugi, prze 
prowadzono pomiary | plany w 
szeregu miast. 

Z lunduszu, przeznaczonego na 
zakup terenów budowlanych, a W- 
zyskanego z wpływów ze sprze” 
daty i dzierżawy terenów pań”, 
stwowych, Bank przyznal w rok 
sprawozdawczym Ó-0u miastom 
pożyczek na sumę 540.000 zł. oraż 
w toku załatwienia posiada Pp 
życzki dła 4-ch miast ma kwotę 
700.000 zł. W roku bieżącym Bank 
nie podejmował akcj zakupu tere- 
nów dia Skarbu Państwa, lecz Ia- 
jal stę wyłącznie kradytowaniem 
miast, przeważnie leżących w ©. 
O. Pie, na zakup terenów budo- 
wlanych, celem założenia osiedil 
mieszkaniowych. i 

Z funduszów w kwocie 1.500.000 
zł. przeznaczonych na akcję tere 
nową, a w szczególności na urzą” 
dzenie terenów budówianych, Bank 
przyznaj 11 pożyczek w łącznej 
kwocie 1.155.000 zł. 6-cu mii- 
stom | jednemu wydziałowj po” 
wiatowema oraz posiada w toki. 
załatwienia sprawy pożyczek dia 
5-ctu miast na kwotę 345.000 zł. 

Wymienione wyżej pozyczki słue, 
żyć mają ma urządzenie terenów. 
budowlanych, a w szczególności 
na budowę jezdni, chodników, wo- 
dociągów, kanaf zacji itp. 

Na rok 1938 przeznaczona Z0* 
stała surna 500.000 zł. na kredyty 
dła miast į innych rwiązków ko“ 
| pgattych ma sporządzenie po- 
miarów | pianów Tabuduwania. 
Do końca września br Bank przy- 
znał Z50u miastom 25 pożyczek 

w sumie 4R6000 zł Od początku 

prowadzonej przez Bank akcfi kre- 
dytowania pomtarów | planów za. 

budowania miast — Bank przyznał 
ogółem BO pożyczek na lączną su- 
mę | 236.500 zl. 

Sprawozdanie BGK przewiduje 
na rok przysziy cały szereg poży” 
tecznych prac, rozwijających do” 
tychczasowe akcje budowlane 
działach, które możliwie doki 


omówiliśmy powyżej. 


Z e Łodzianin memme 


Nowoczesne "R 
s Radio- Aparat 
Żyrandole i Lampy e wszelkich ao. Aparaty 


wszelki sprzęt elektro-radiotechn. © minowe spłaty na nadchodzący sezon 


Skład Elektro-Radfotechniczny 


Jakób Lajb 


Skład Blachy Miedzianej i Różnych Metali 


firmy 


WŁADYSŁAW RATNER 


Ź, (dawn. Sienkiewicza 29) telefon 164-54 


Został przeniesiony na ul. Kilińskiego 73 


k codziennych walk robotników 


| * w firmie Kupfer 
| Herszkowicz 


| W firmie Kupfer i Herszko- 
wicz, przy ul. Mat.jki 14 wy- 
buchł ostry zatarg na tle żądań 
| wypłaty należności 
fabryki, 


Q powyższym został powia- 
| domiony Inspektor Pracy. 


w surowcu, błachach, 
szynach, drutach I t. p. 


SPECJALNY 
Blachy cynkowej], 


|Zlikwidowany zatarg 

Na wczórajszej konferencji u 
Inspektora Pracy zlikwidowany 
został zatarg w f mie Bracia 
Przygórscy, przy ul. Żeromskie- 
'go. Firma uzgodniła stawki do 
za postój norm umownych, zobowiązała 
się honorować urlopy, kwestię 
zaś wypłaty różnicy wstecznej 
uzgodni z delegatami. Zatarg 
uległ likwidacji. 


Koło transmisyjne przygśniotło robotnika. 


ciśnięty kołem ftransmisyjnym 
się w dniu wczorajszym w go-|z taką siłą, że uległ złamaniu 
dzinach rannych w „fabryce uda i ogólnym  obrażeniom, 
powrozów p. f. „Napęd” nale-, cielesnym. 

żącej do J. Rassalskiego przy 


ul, Napiórkowskiego 12. po udzieleniu pierwszej pomocy 
Robotnik, 21-letni Ludwik | przewiózł go do szpitala Ubez- 

Zawodziński, zam. w Rudzie |pieczalni w stanie bardzo cięż- 

Pabianickiej przy ul. Łódzkiej | kim, 

9 został w czasie pracy przy- 


Tragiczny wypadek wydarzył 


Wezwany lekarz pogotowia |! 


= | 


i 
i 
| Samobójstwo robotnicy w fabryce. 


Repertuar Świąteczny |Teatr Polski 
| Oe M MAN AMI, NA ON, 
Dziś w sobotę z powodu Wigilii 

Śródmiejska 15. przedstawienie zawieszone. 
ju w poniedziałek o godz. 4-ej po poł, 
| Dziś w sobotę z powodu Wigilii |; i 8. 30 wiecz. ‘Nitouche, OKE 

W niedzielę o godz. 8.30 wiecz. | „Nitouche*. W dniu wczorajszym usiło- tnica tejże fabryki, zam. przy 
premiera „Tajemnica lekarska“, wała pozbawić się życia przez ul. Wolnej 18. 

Teatr Popularny 

Tajemnica lekarska“ 

. . Dana będzie w niedzielę o godz. 

Ww poniedziałek o godz. 4-ej po|8.15 a w poniedziałek o ROR, 46 Litman przy Eazy A 


Cegielniana 27. 
Teatr Miejski 
W niedzielę o godz. 8.30 wiecz.a 
przedstawienie zawieszone. We wtorek, o godz. 7.30 wiecz. 
W poniedziałek, o godz. 8.30 wiecz. wypicie jodyny w fabryce firmy Wezwany lekarz pogotowia; 
g. „Car Pawel“. po pol. i 8.15 wiecz. „Dalila“. 


PIOTRKOWSKA 50 


tel. 152-02, 110-88. Fill nieposiadam ! Warsztaty reparacyjne 


|= id 
Najtańsza żródło 


ODERKI arki w wielkim wyborze poleca 
P Noworoczne es Pierścionki l. M. GNESIN, Piotrkowska 82 


ratunkowego P.C.K. po udzie- | poślizgnięcia się upadła i 
leniu pierwszej pomocy prze- |nała złamania ręki 
25-letnia Regina Wałęza, robo- wiózł desperatkę w stanie cię- |Elżbieta Wajnert zam, przy ul. 


Odwiedzeniemojegobo- 


gato zaopatrzon. składu 
nieobowiązuje do kupna 


Poleca W.P.P. ze swego składu następujące metale: 
MIEDŹ, MOSIĄDZ, ALPAKĘ, ALUMINIUM, NIKIEL, OŁÓW, 
CYNK, "CYNĘ, ANTYMON I T. P. 
taśmach, denkach, 


rurach, prętach, 


MIEDZIANE WALCE DRUKARSKIE, PŁYTY MIEDZIANE DO 
OPALARKI;(SENGPLATTEN), SPECJALNE BLACHY ALPA- 
KOWE DO „MULDENPRESSE*, METALE ŁOLYSKOWE IT.P. 


DZIAŁ: 
ocynkowanej, białej an- 


gielskiej, żelaznej, gwoździ, haków i t. p. 
ZIE] EST "TT TEE TZJETK TT EDZIA ZZOZ GÓRA 


Ujęcie złodziei na 
gorącym uczynku 
kradzieży 


W dniu wczorajszym dokona- 

no zuchwałej kradzieży garde- 
roby oraz bielizny ogólnej war=| 
tości ponad 1000 złotych z 
mieszkania M. Monica przy ul. 
Sienkiewicza 22, 
W momencie, gdy złodzieje za- 
jęei byli pakowaniem łupu, nad- 
szedł właściciel mieszkania, któ- 
ry ujął złodziejaszków. 


Okazali się nimi: Josek Mlisz- 
tajn, 11 Listopada 16 i Abram 
Rzepkowicz, bez stałego miejsca 
zamieszkania, 


W NN A 


Złodziei osadzono w areszcie” 


Fatalne upadki 


t Na ul. Wólczańskiej wskutek 
doz- 
54-letnia 


żkim do szpitala Ubezpieczalni | Żwirki 20. 


ku REZERWY Społecznej. 
g N o |i Świąteczny program! Przyczyna zoopaóćwikć kro- 
| TEMPLE ku — nie ustalona. 
OAZA SHIRLE Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
dy publicznej wiadomości, że prze- 
tergi na wykonywanie i dostawę 


| 1 LISTOPADA —— | filmie p.t PASAŻERKA NA GAPĘ 
R 


Nadprogram: Kolorówka Uwaga! Sala dobrze PE 
eLA 


Ranną opatrzyło pogotowie 
i drzewiozło do szpitala, 
t+. 
Na posesji przy ul. Romana 4 
lokatorka 32-letnia Stanisława 


Kubiak potnęła się na zamarzłym 
ścieku i upadając doznała zła- 


druków do instytucji miejskich od- |mania prawej nogi oraz okale- 


bywają się w poniedziałki każdego 
tydodnia.w Wydziale Gospodarczym 
ul. Zawadzka 11, front JII piętro, 
pokój 59. Oferty 'składać należy w 
zapa dniu do godz. 13. 
Wzory wszelkich druków oglądać 

można w piątki i soboty. 

Bliższych informacji w sprawie 
druków udzieła wyżej wymieniony 
Wydział. 


Łódź, dnia 23 grudnia 1938 roku, 


TNE 
DZIŚ WIELKA PREMIERA! 
66 | Poraz pierwszy w Łodzi! Poraz pierwszy w Łodzi! 
Wielki przebojowy świąteczny progrem! 
Lot w stratosferę! Na podbój planety Marsa! Do walki z dzikimi ludźmi! 
Dzieje brawurowej wyprawy p. t.: 


„RAKIETĄ NA MARSA" 


W rol. głów.: słynny czempion olimpijski 


BUSTER CRABBE i piękna JEAN ROGERS 


Dźwiękowy kino-Teatr 


| „URANIA 


(é Cegielniana 2 Tel. 107-34 


Í PEE OE E r A 
f Pocz. codz. o 4-ej, w soboty, niedzie- 
Je i święta o godz. 11.30. 
f Lęk IW sony niedislsaiyie: 


2 poranki o godz. 11 30 i i-e 
f Dziś i dni następnych! 
KINO-TEATR > 
| M ET R 0 ¿Errol Flynn ROBIN HOOD 


jako 
(a Przejazd 2 


wrs: ERROL FLYNN i Olivia de Havilland, 
CORSO 


FILM — GIGANT ! FILM — PRZEŻYCIE! 
pesce FRA ea] 

Początek o godzinie 4-ej w soboty 

|niedziele o godzinie 12-ej 


SĄ o 


mu 
I 
Wielki podwójny świąteczny program! 


BOOLOO ; was: Colin Tapiey i Jayne Regan 


(strzisające sceny polowania na dzikie zwierzęta, słonie i pytony 
Wielka Bomba Śmiechu i Humoru 


BUSTER KEATON eg; „Chemik“ 


komedii 
EED 


KINA 


„PALLADIUM” 


(Napiórkowskiego 16) 


Dziś i dni następnychi 


(eny od 50gr.—"ala wentylowana 


| W niedzielę. dnia 25-go grudnia 
| w I-szy dzień Świąt 
Bożego Narodzenia 


Uroczyste otwarcie 
Nowego wspaniałego 
ER FZ PRO POPE 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


KAŻDA SCENA — ARCYDZIEŁEM! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


W święta początek o godz. 12-ej w poł. 


czenia głowy. 


Rannej udzieliło pomocy po- 
gotowie ratunkowe. 


W bramie domu przy ulicy 
Poorzecznej 21 wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, które- 
mu uległ 40-letni Hersz Zauer, 
zam. tamże. 


Schodząc ze schodów, Zauer 
pośliznnął się i runął ze scho- 
dów odnosząc licznę obrażenia 
cielesne. 


Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu po- 
! mocy, pozostawił go na miejscu 
|w stanie osłabionym. 


| Zatrucie denaturatem 


Na ulicy Srebrzyńskiej uległ 
zatruciu wskutek spożycia więk- 
szej ilości wódki przyrządzonej 
z spirytusu skażonego 34 letni 

Szczepan Mierzgała, bezdomny 
| włóczęga. 


Mierzgał został znaleziony w 
stanie  nieprzytomnym i po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziony został w karetce 
|pogotowia do szpitala. 


Ceny 


merze „Łodzianina” 
mieścimy szereg zdjęć 
z pogrzebu tow. Józefa 


Od aaiae 6% De 


We wtorkowym nu- 
za- 


zamordowane- 
skrytobójczo przez 
18 


Rybaka, 
go 


edneków w dniu 
grudnia r. b. 


EE Ea E E a n a] 
Zamiast kwiatów 


Zamiast kwiatów na grób tow, 
Józefa Rybaka składa zarząd 
Koła Młodzieży P. P. S. dz. Fa- 
brycznej zł. 5.— na głodne dzie- 
ci hiszpańskie. 


ŚŚ ġe 


Zamiast kwiatów na grób 
Matki naszego kolegi Sewka 
R. TS. S. zł, 6— 


ofiarują na 
Róża, Szymono- 


'Gina, Fela, 
stwo Sz. 


Świąteczne. 
przedstawienie Teatru 


„KOT W BUTACH”. 


W niedzielę teatr jest nieczynny. 
W poniedziałek i wtorek odbędą 
się specjalne świąteczne przedsta- 
wienia. W oba te dni o godz. 12-tej, 
dana będzie bajka „O raku-niebo- 
raku i pstręgu dziwolągu”, zaś na 
przedstawieniu popołudniowym o 
godz. 4-tej, bajka „O zaczku-Szko- 
lączku i o Sowizdzale, co jeden ko- 
chał szkołę, a ten drugi wcale”. 

Druga część programu przedsta- 
wień świątecznych „Kota* obejmu- 
je recytację szeregu pięknych utwo- 
rów literatury dziecięcej, pióra 
Brzechwy, Tuwina, Broniewskiego, 
w wykonaniu zespołu artystyczne- 
go Teatru. 

Bilety od 50 gr. do 2,30 ze szat- 
nią włącznie (w kasie Teatru) Al, 
Kościuszki 57. 


TE- z. BEE NEA BR DRO szE RA R Z ARE BA 


Uroczyste otwarcie kina 
„PALLADIUM* 


Minęły czasy, kiedy  przybytki 
Dziesiątej Muzy gnieździły się w 
starych budach jarmarcznych, po- 
zbawionych wszelkich środków 
bezpieczeństwa i wygody. Dziś 
widz kinowy żąda maximum kom- 
fortu w wyścigu z taniością. 

Doceniając potrzebę chwili, dy- 
rekcja nowego kina Palladium“ w 
Łodzi, przy ul. Napiórkowskiego 16, 
poczyniła wszystkie «+ zwiednie 
kroki, 

Kino „Palladium* mieści się we 
własnym gmachu na wzrór naj- 
większych kin zagranicy i w do- 
datku w gmachu, specjalnie w tym 
celu wybudowanym i na ten cel 
przeznaczonym. Sala obliczona na 
zgórą 1.000 miejsc stanowi pod 
względem architektonicznym całość 
godną miana wspaniałego pałacu 
filmowego. 

Niewątpliwie kino „Palladium“ 
będzie miejscem spotkań całej Ło- 
dzi, wysoki zaś poziom repertuaru 
zdobędzie w szybkim czasie uzna- 
nie miłośników sztuki filmowej. 

Piękna, wytworna sala, wspania- 
ły hall, wygodne i niezwykle este- 
tyczne urządzenie wnętrz, nowo- 
czesne oświetlenie, idealna naj- 
nowszego typu aparatura dźwięko- 
wa i projekcyjna, dzięki tym 
wszystkim zaletom, otwarcie kina 
„Palladim* jest wydarzeniem dnia 
Łodzi. 

W programie otwarcia: jeden z 
majlepszych filmów polskich, fra- 
pująca anegdota historyczna p. t. 
„Ułan księcia Józefa“ z królową 
ekranu polskiego, Jadwigą Smo- 
sarską 1 królem amantów, Fran- 
ciszkiem Brodniewiczem. 


W programie inauguracyjnym wspaniałe arcydzieło kinematografii polskiej 


UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA 


W rolach głównych: SMOSARSKA — BRODNIEWICZ — Conti — Slelański — Fertner — Orwid 


miejsc cd 54 gr. 
2 ESCZZ 


Ceny miejsc na Ceny miejsc na wszystkie seanse seanse o od 94 54 p Pa: Ryk 2 ORO REAR O DR I: 


ZAWIADAMIA ŻE TRADYCYJNA 


CAPITOL 


Nadprogram : asi i i kronika aktualności 


Wspaniały świąteczny program! Czołowe arcydzieło polskiej 
produkcji filmowej. Miliony czvtały emocjonującą powieść Dołęgi- 


Mostowicza. Miliony zachwycać się będą EAC filmem PROFESOR ESOR V WILCZUR 


W roli tytułowej mistrz sceny i ekranu W pozostałych rol. gł: E. Barszczewska, J. Węgrzyn, M. Ćwi- 


K. JUN osz A-STĘP OW SHI klińska, Jacek Woszczerowicz, Reżyseria M. Waszyúski, 


: Zabawa Sylwestrowa 


odbędzie się w Białej Sali Hotelu 
Manteufel, ulica Zachodnia 43. 


DLA 


Po wyborach... 


Ponad pół miliona głosów 


otrzymała lista P.P.S. i KI. Związ. Zawodowych) w ewartek biuletyny prz-- 


— Ozon anekKtuje dwie listy. — Kto będzie 
prezydentem? — Słowa współczucia 


Główna Komisja Wyborcza 
ogłosiła oficjalne rezultaty gło- 
sowana na terenie m. Łodzi 
według numeracji list, Rezul- 
taty te przedstawiają się jak 
następuje: 

P. P. S. I Klasowe Związki 
Zawodowe 567224 głosy. 

Niemiecki Związek Ludowy— 
156.257 głosów. 

Stronnictwo Pracy — 54.016 
głosów. 

Obóz Narodowy — 
głosów. 

Bund — 251.045 głosów. 


278.908 


Zjedn. Żyd Blok Re'igijny 
„Aguda“ — 69.948 głosów. 
Zjedn. Żyd. Blok Demokr.- 


Gospodarczy — 5.462 głosy 

Żydowskie Stery Gospodar- 
cze — 15 głosów. 

Sjoniści — 94.389 głosów, 

Żyd. Blok Społ,-Gospodarczy 
— 2.675 głosów. 

Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego, Zjednoczenie Polskiego 
Świata Pracy i Chrześcijański 
Komitet Wyborczy — razem 
188.058 głosów. 

Unia Pracowników  Umysło- 
wych — 9.321 głosów. 

Żydowski Religijny Blok Wy- 
borczy — 14,978 głosów. 

Frakcja Rewolucyjna — 2.343 
głosy, 

Falanga — 1.050 głosów. 

Ogółem oddano głoćów — 
1.695.699. z 

* * 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że PAT., ogłaszając powyższe 
wyniki, dołiczył głosy uzyskane 


„EJEMI00M” 


| 


przez Zjednoczenie Świata Pra-|wybory niedzielne przyniosły 


cy i Chrześcijański 
Wyborczy na konto Ozonu. 

Przed wyborami Ozon uda- 
wał, że list tych wcele uie zna 
i nie ma z niemi nic wspólne- 
go. Obecnie dopisuje je ze 
spokojnym sumieniem na swoje 
dobro. 

Jesteśmy pewni, 


Komitet |całej reakcji łódzkiej 


ogromną 
klęskę, 


Prasa łódzka, nie mając snać 
nic lepszego do roboty, zajmuje 
się odgadywaniem, kto zostanie 
prezydentem Łodzi. Wymienia- 


że urzędo-|ne są różne fantastyczne kan- 


we dane Gł. Kom, Wyborczej, dydatury. Rekord chyba pobił 


uwzględnią każdą z tych trzech! Kurier Łódzki“ 


list z oddzielna. 
s. 


Jak wielkie zwycięstwo odnio- 
sła lista P.P.S, i KL Zw. Z:wo- 
dowych, widzimy z pobieżnego 
obliczenia głosów. | ista nasza 
otrzymała więcej głosów, niż 
wszystkie 8 stronnictw polskich 
stających w Łodzi do wyborów. 
Obóz Narodowy, O.Z.N., Chrze- 
ścijański Kom, Wyborczy, Zjedn. 

wiat Pracy, Stronnictwo Pracy, 
Unia Zw. Prac. Umysłowych, 
Frakcja Rewolucyjna i Falanga 
otrzymały razem 533.696 głosów, 
lista PPS zaś 567,244. 

A więc wszystkie listy reakcji, 
mieszczaństwa, dywersyjne i 
pseudo-robotnicze nie otrzymały 
razem tyle głosów, co jedyna 
lista demokratyczna, lista FPS 
i KI. Zw. Żaw. 

Również reakcja żydowska 
została sromotnie pobita przez 


Bund, który otrzymał 251.045 


głosów, podczas gdy listy sjo- źle... 


wymieniając 
|nazwisko tymcz. prezydenta p. 
Mikołaja Godlewskiego. 


My ze swej strony poinfor- 
mujemy usłużnego dziennikarza 
z „Kuriera“, że ogromne szanse 
na stanowiska wiceprezydentów 
mają pp. Kozłowski i Pączek, 


„Wprawdzie łacińskie przysło- 
wie powiada, że o zmarłych na- 
leży mówić dobrze, albo nic, nie 
możemy się wstrzymać od kry- 
tykowania... endecji. Co prawda 
endecja j jeszcze żyje, ale ledwo 
zipie. W ostatnich wyborach 
przetrącono jej kręgosłup. Wat- 
pliwe, czy wykręci się jeszcze 
z tego. 


Barometrem nastrojów może 
być „Orędownik*. Tak zwykle 
hałaśliwe i wrzaskliwe pisem- 
ko przycichło nagle. oklapło i 
zaniemówiło. Już nawet o Ży- 
dach przestało bredzić. A to 
widać, że „Orędownik* 


nistów, Agudy i wszystkie inne zaniemógł ciężko i cierpi bar- 
żydowskie zdobyły razem ledwo | dzo, biedaczek. Wyrażamy ser 
187,462 głosy. Jak widzimy i deczne współczucie. 


PIOTRKOWSKA 115 
Telefon 134-42, 


POLECA: 
r 
A RADIOAPARATY 
ŻYRANDOLE 
LAMPY 
Ceny niskie ŻARÓWKI na dogodne raty. 


Robotnikom po najtańszych cenach. 


W góry po słońce!!! 


Twój urlop zimowy spędzisz 
najprzyjemniej na kolonii wy- 
poczynkowej Robotniczego To- 
warzystwa Turystycznego w Za- 
kopanem na Jaszczurówce. Na 
kolonii instruktor narciarski, 
Zbiorowe wycieczki w góry z 
przewodnikiem. Świetlica. Czy- 
telnia pism. Wypożyczalnia nart. 

Uczestnicy kolonii korzystają 
z 50'/, ulgi kolejowej w obie 
strony przy conajmniej 6-cio 
dniowym pobycie. W okresie 
FIS-u tj. od 3 lutego do 25 lu- 
tego kolonia czynna, lecz przy- 
jeżdżający w tym czasie ze 
zniżek nie korzystają, 

Opłata za pobyt dzienny dla 
posiadaczy legitymacyj z nalep- 


z 


ZNANO 


K i 


ką za rok 1938 zł. 3,50 dzien- 


nie, dla pozostałych zł. 4.00. 

Wypożycze ie pościeli na o- 
kres dni 10,— zł. 3 50. 

Kolonia jest zakwaterowana |! 
w willi „Pod Blachą* dom Gu- 
ty—Borowego— Zakopane—nad 
Jaszczurówką. 

Informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje: 

W Warszawie — Zarząd 
Główny R.T.T. — Żoliborz Kra- 
sińskiego 10 m. 81. 

W Łodzi — Oddział Łódzki 
R. T. T. Południowa 28, tel. 
263 44 codzennie za wyjątkiem 
dni świątecznych od godziny 
10-ej do 14:ej i od 17-ej do 
2l-ej. 


PRZEDWIOŚNIE | 


Żeromskiego nr 74-76, telofon 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i ŚNIE | 


Wielki film romantyczny, Chluba polskiej produkcji 1938-39 
Wspaniała karta dziejowa z czasów burz i świtu wolności. 


FLORIANW 


p 

wś powieści M. RODZIEWICZÓWNY. Reż, L. Buczkowski 
ROLE GŁÓWNE: 

ST. ANGEL-ENGELÓWNA — K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 

H. GROSSÓWNA - J. PICHELSKI - J. ORWID - J. WĘGRZYN 


Ceno miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr, TT m. 50 gr, — Kupony 
ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
W niedziele i święta nieważne, — Pocz. przedst, w dni powsz. 


e godz, 5, w soboty, niedziele i święta o godz. 12. 


| 


PRL w Pai LAY A BRA TEA) DOE 2 RIDE SK RZZ SDE ZZA 


I 


UER 


Oe DA o CE r 
Wspaniałe 
przedstawienia 
świąteczne Teatru 


„KOT w BUTACH" 
Bajki, recytacje! 
Bilety od 30 gr. 


W poniedziałek 26 bm, i 
wtorek 27 bm. odbędą się wi 
Teatrze „KOT w BUTACH" 
wspaniałe świąteczne przedsta- 
wien a dla dzieci, 

W poniedziałek i wtorek o 
godz. 12-ej dana będzie piękna 
bajka o przygodach Maciusia- 
sieroty, raka-nieboraka i pstrą- 
ga-dziwoląga, „którzy szukali w 


a Afry e złota i doznali rozlicz- 


| 


|wieni 


|nych przygód, walczyli z Alim, 
wodzem beduinów; z okropną 
ośmiornicą i td. 
Na popołudniowym przedsta- 
niu w poniedziałek i wtorek 

o godz. 4 po poł. dana będzie 
bajka „O Żaczku-Szkolaczku i 
a Sowiżdrzale. co jeden kochał 
szkołę, a ten drugi wcale”. 

Druga część programu przed- 
stawień świątecznych stanowi 
niespodziankę Teatru, Obejmuje 
ona recyta ję szeregu utworów 
dla dzieci w wykonaniu zespołu 
Teatru. 

Ceny biletów na przedstawie- 
nia świąteczne od 30 gr. do 2. "|. 
(ze szatnią), 


IG RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40. T. [81-22 | 


je a -STĘPOWSKI 
w ftilmie pt. 


T.  DOŁĘGI-MOSTOWICZA 


| pozostałych rolach: 


ĆWIKLIŃSKA 
WĘGRZYN 
ZACHAREWICZ 


Passe-part. i bilety ulg., aż do 
odwołania nie ważne, Pocz. w 
dni powsz o g. 4 w niedz.iśw, 
o g. 12-ej. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 54 gr. 


ma O dZIANiN nin 25. X1. mm XII. 


„Wspomnienia. wigilijne * 
Pana dyrektora Wolczyńskiego 


i widmo głodu nad zakładami I. K. Poznańskieg 


Dziś i dni następnych| | S E R C Ek 


WILCZURĘ: ===] 


dedłaęg Jowt ie powiesci 


BARSZCZĘWSKA|B 


niosły redakcji dwie wiadowóśe| 
ci, 
diowym p. Wolczyńskiego, dru-, 
ga, — o strajku okupacyjnym 
w zakładach I. K. Poznańskiego. 


Obie wiadomości pozostają 
ze sobą w ścisłym związku. P. 
Wolczyński jest dyrektorem 
zakładów I K. Poznańskiego i 
pretenduje do zaszczytnego mia- 
na działacza społecznego, 
Wolczyński zabiegał o sympa- 
tie i.. głosy robotników. 

P. Dyr. Wolczyński zapew- 
na, że owszem, bardzo lubi i 
szanuje robotników. Niestety, 
miłość jego pozostaje bez wza- 
jemności.., _ Doświadczył tego 
p. dyr. Wolczyński w czasie 
wiborów do Rady Miejskiej, 
gdy kandydatura jego przepadła 
w IX okręgu, zamieszkiwanym 
przez robotników zakładów I.K. 


| Poznańskiego... 
Pan Wolczyński ma tkliwe 
serce, 


Jedna o słuchowisku ra- jego sercu wspomnienia, 


Zbliżające się święta rozczu- 
liły go bardzo i wzbudziły w 
Po- 
stanowił „więc przez radio po- 
dzielić się tymi wspomnieniami 


ze słuchaczami. Biuletyn Łódz* |rej dyrektorem jest Pp. 


kiej Rozgłośni doniósł właśnie, | 
że nada w poniedziałek, w 
drugi dzień świąt, „wspomnie- 
nia wigilijne” 


botników” w opracowaniu p. 


p | Wolczyńskiego. 


Roztkliwiające widowisko. P.t 
dyrektor Wolczyński montuje 
wigilijne słuchowisko dla ro- 
botaników. 

Przejdźmy do drugiej wiado-- 
mości. W zakładach 


Poznańskiego wybuchł we wto- | 


rek strajk okupacyjny 8000 ro- 
botników. Wybuch strajku na- 
stąpił z powodu zmiany regula- 
minu pracy bez wypowiedzenia 
dwutygodniowego. 
firmy ogłosiła, że  robotnicy|* 
pracować będą tylko 5 dni 


tygodniu po 6 godzin dzieńbie, | go zakładach, 
WZ OEG >>" TT ZAINNW PE PORAJ TT * 


Tow. MOTEK SZNAJDER | 


został przedwcześnie oderwany od nas, 
18 grudnia r. b. zmarł w 2l-szym roku życia na 


chorobę proletariacką. 
Cześć Jego pamięci! 


Towarzysze walki. 


13-ta pensię otrzymali 


pracownicy techniczni teatrów miejskich 


Znaczny sukces osiągnął Zwią- | 
zek Hracowników Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności 


Wczoraj bowiem na skutek 


płacić dyrekcji teatrów specjal- | listem otwartym, 


ny awans, równający się zale- 


Pu- | głościom pracowników technicz- godz. 20.30 w dziale informa- 
blicznej oddział I-szy w Łodzi. | nych teatrów z sezonu ubiegłego. | cyjnym „Polskiego Radia", przez 


Dzięki temu pracownicy tech- 


interwencji delegacji na czele jniczni teatrów otrzymali wyró- 


z tow. Lenkiem Fr, odnośnie |wnanie, dawniejszych należnoś- | w Polsce" — przemawiał p. Ci 
starych zaległości pracowników |ci i otrzymali sumy, które mo- 
technicznych teatrów miejskich gą uważać za swoją 13-tą pen- 
p. prez. Godlewski polecił wy-'sję. 


PORZE! L | Z pośród swoich haseł, mię 


GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 


Wieczorne dle Dorosłych im. P. 0. W 
(Polskiej Organizacji Wojskowej) 


oraz Gimnazjum męskie (dzienne) im. P. © W. wym 


przyjmuje zgłoszenia kandydatów od 2 do 10 stycznia 1939 r. 
Sekretariat czynny w godzinach od 10 do 12 íod 18:do 20. 
Łódź, ul. Śródmiejska 5, tel. 226 48. 


Dyrektor $. Stankiewicz 


EUROP 


WRA 
PROGRAM 
ŚWIĄTECZNY! 


Żebrak w purpurze 


W rol. gł: 


Ronald Colman, Frances Dee, Basil FRattbone. 


Reżyseria genialnego Franka Lioyda. 


W niedziele i poniedziałek początek seznsów: 


2 PORANKI È Ceny od 80 gr. 


W 1-szy i Il-gi 'zień świąt 
Bożego Narodzenia o g 12i2 


| goram KINO 


av. 4,6,8, 10 


a JH 


godz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 


| 
audycję „dla ro- | częli walkę robotnicy w liczbi 


I. K. LK. 


a zarazem demagogicznej przedą, 


że 


a ponadto zredukowani m 
zostać pomocnicy i pomagacz 
fabryczne. 

Właśnie kilka dni 
świętami f-ma Poznański, 


'czyński chce wyrzucić na b 
szereg robotników i robotłuie 
W obronie towarzyszy rozp 


8000 osób. 


Po kilku dniach walki straj 
i przerwany został z tym, że za 
targ. zostanie zlikwidowany 
świętach. Na razie widm 
bezrobocia i głodu zawisło na 
setkami robotników zakładów 
Poznańskiego. Taką t 
„świazdkę” dyrekcja przezna 
czyła swoim robotnikom. 

A.p. dyrektor będzie czu 
śaworzył w- poniedziałek 
swoich „wspomnieniach wigilij 


Dyrekcja nych”, 


Ma on wspomnienia milsze, 
w |niż robotnicy zatrudnieni w j 


List otwarty 
Dear eze re W "z 


o 
„Polskiego Radia‘ 
Wydział Programowy 
w Warszawię 


Grono radiosłuchaczy zwraca 
się do „Polskiego Radia” 
imię prawdy i sprawiedliwoś 
społecznej — z następujący! 


"W dniu 17 grudnia r, b. © 


|Rozgłośnię Raszyńską, pod ty- 
tulem „Unarodowienie hand 


chomski. W formie lakoniczn 


radiosłuchaczom 
o unarodowieniuhandluw Polsce. 


dzy innymi, na pierwszy plan 
vosa postulat redukowacia 
udziału Żydów w handlu. N 
zakońc zenie swego przemówie« 
nia, nawiązując do poprzednio 
ienionych tez, zwrócił sh 
z apelem do społeczeństwa aby 
wobec zbliżających się Świat 
Bożego Narodzenia czyniło za- 
kupy wyłącznie w firmach pol- 
skich. Zbyteczne są komentarz 


„i jakie cele nieszczere i niehu“ 
| manitarne ono ukrywa. 

Wobec takiego wystąpienia 
zapytujemy ze zdumieniem, czy 
„tolskie Radio", które zakre 
iło sobie wzniosły program 
swej działalności kulturalnej i 
które na tym polu tak chlubnie 
dotychczas się zapisało, może 
ze spokojem i pełną odpowie* 
dzialnością wobec swej misj 
i zadań /ezwalać na wtargnięcie 
do jego świątyni haseł demago- 
gicznych i niehumanitarnych 
oraz na zatruwanie jadem nies 
nawiści za pośrednictwem 
eteru szlachetnych umysłów 
społeczeństwa polskiego ? 


622 rów (—) Aleksandra Domagałowa 


CASINO % 


W niedzielę i poniedz. 
początek sea: sów o g. 
== |12,%;4, 6,8 10 = 


Wielki program 
świąteczny! 


e 
x 
EJ 
8 


MATKI BRAWURA 


— to wzruszająca tragedia 
młodej kobiety, która dla 
szczęścia swego dziecka wy- 
rzekła się świata! 

Ten film przemawia do 
millonów serc i miliony 
serc wzrusza do głębi! 
| Role główne: 

St. Angel-Engelówna— Li- 
da Wysocka — Ina Benita 
— M. Cybulski — St, Sie- 
lański — J. Orwid. 


wypożyczalnia sukien ślubnych i 
owych, smokingi, najnowsze mo- 
dela PASTAWELSKA, Cegielnia- 
na 23, fr. I p. 


| 


G€600603 3 


W rolach UA : 

CLARK GABLE 

MYRNA LOY 

Spencer TRACY 
e 


W I i JI dzień Świąt 
Bożego Narodzenia 
o godzinie 12 i 2-oj 


PANIĄ ARE TORATE 85 
Gr. 
SĘ 092030009 


=% | nauczy ielka gimn. S 


'(—) Prof. 


e a 


nauczycielka 


(—) Dr. Jan Pik 
lekarz 
(—) St. Aletowa 7 


połecznega 
(—) Wilkowicz 
urzędnik pryw. w Łodzi 
(—) R. Szymański | 
kierownik oddziału 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 
(—) Palusiński 
nauczyciel gimn. Społecznegć 
w Łodzi 
(—) Kazimierz Gallas |} 
kierownik oddziału 5 
Zarządu Miejskiego w Ło 
Dr. W. Tomaszew 
lekarz, ordynator szpital 
Ubespieczaini Społeczne 
(—) Dr. St. Więckowski 
lekarz, prezes ś 
Stronnictwa. Demokratyczna: d 


, 


SĄ Abonujcie 
© „Łodzianina” 


td 


~ 


Politycy, mężowie stanu, dypio- 
maci i publicyści, 6 ile sięgają 
swymi zainteresowaniami poza Bie 
żące fakty polityczne, militarne I 
gospodarcze, zadają sobie pylanie, 
‘àk potoczy się rozwój Europy W 

ilku najbliższych latach i jaki 
wpływ na ien rozwój wywrze we- 
wnętrzne i zagraniczne położenie 
Niemiec. 

Na to drugie zagadnienie trid- 
to o jednómyśliną odpowiedż: jed: 
«mi uważają, że „Trzecia“ RześSżh 
dąży dą panowania nad światem. 
Jak istnial kiedyś „pokój rzymski”, 
stwąfuony przez Rzym starożyiny, 
jak do niedawna istniał pokój an- 

, Maosaski, tak obecnie miałby AA 
wiecie być wprowadzony „pokoj 
diemiecki*. 

inni uważają, że idee „Trzeciej” 
Rzeszą są bardziej ograniczone: 
na razie wysiarcza jej polityka ñit 
mieckiego naczelnego dowództwa, 
które podczas wojny światowej 
za cenę pokoju z W. Brytanią d4- 
żyło do hegemonii Niemiec w środ 
kowej i wschodniej Europie i któ- 
rego dążenia uzewńętrniiy się w 
bukareszieńskim i brzeskim trak- 
tacie. 

Nie wszystko jednak zależy od 
dążeń „Trzeciej“ Rzeszy. Poómija- 
my laki, że z naiury rzeczy te dą 
żenia natrafiają na opór zainiere- 
sowanych państw ińnych. Ale i 
od rozwoju wewnętrznej sytuacji 
w Niemczech zależy, czy te dąże- 
mia niebezpieczne dla pokoju świa 
towego będą mogły się krzewić i 
bez przeszkód ze strony innych 
aktywnych czynników w samych 
Niemczech, czynników, którym 
przyświecają inne cele narodowe ! 
społeczne. Krótko mówiąc: czy 0- 
blicze dzisiejszej „Trzeciej“ 
szy jest trwałe i niezmienne czy też 
pod jej fasadą nie ukrywa mię jak 
w kotle parowym, silne ciśnienie, 
%tóre przekształci „Trzecią” Rze- 
szę w lańe Niemcy o typie bardziej 
ręwolucyjiym lub je peknie spò- 
wrotem do konserwatywnej mo- 
naręhil, 

Hg. prezydent senatu gdańskiego, 
dr. kłerman Rauschning, wydal nie 
dawno w Żurychu książkę p. t 
„Rewolucja nihilizmu“, w której 
siarał się sięgnąć do głębi w przed 
stawieniu rzeczywistego układu 
stosunków i dążeń Niemiec współ- 
czesnych. Książka (508 str.) jesi 
w najlepszym znaczeniu seńsacyj- 
na. Autor brał udział w życiu par- 
tii hiilerowskiej do 1934 r., a opu- 
ścił jej szeregi, gięboko  zaniepo- 
kojony 6 przyszłość Niemiec. Z 
Gdańska, gdzie nie mógł już pra- 
cować faktycznie i gdzie czuł się 
zagrożony, przeniósł się do Szwaj- 
carii. 

Cóż oznacza ten dziwny tytuł: 
retwobicja nihilizmu? Dr. Rausch- 
ning widzi w hitleryzmie nie ostoję 
„porządku į nie barierę boiszewi- 
amu. Wprost przeciwnie. System 


hitlerowski prowadzi do nihilizmu 
czyli do „narodowego bolszewiz- 
mu“ 


Sa prryckyng powstawania rót- 
mych chorób, odbieraja Gpetyt, 
tworzą zła przemianą materii. 
lety dboć o normalna fum 
€jonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Ora ŁAUERĄ 
stosują wę przy obitrukejt 
nor mują Irowienie, czyszcza ła. 
godnie I bezbolesne, przeciw: 
działają worzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje grilha 
nie wywolujg przyzwyczajenia 
Srosowane sa tównięł skutecz: 
nie w cierpiemoch wątroby, 
norek i pęcherza, komicy 
żółciowej, reumatyżmie, artre* 
tyżmie, hemoroidach i ołyłości. 


ZIOŁA Z.GÓR HARCU 


$5. DwaŁAUERA 


Narodowy bolszewizm, który 
koluje pod powierzchnią i pod ta- 
sadą hitleryzmu, „ma giębokie po 
ktewieństwo z tym, co ma podsta- 
wie innych elementów żasadni- 
czych rozwinęło się w Rosji. I 
ta właśnie okoliczność stanowi tak 
wielkie niebezpieczeństwo, ŻE wo- 
bec takiego rozwoju niemieckiego 
nie można więcej usprawiedliwiać 
żadnego milczenia. Nie należy 
przeoczyć, że tu isinieje gotowy po 


most ideologiczny, wiodący do 80 | CZĘ 


juszu ż Rosją, sojuszi, który jesz- 
eze ciągle, choć wskutek błędnych 
rozważań ma poważnych zwolen* 
ników w Niemczech, 


Dr. Rauschning 


geńerałów czynnych, którzy usuną 
hitleryzm a wprowadżą ma ie miej 
sce monarchię. Jeżeli generałowie 
zawiodą, te wówczas „los Nie- 
miec i Europy jest nieuchronny *. 
„Tylko resiauracja (przywróce- 
nie) niemieckiej monarchii mogła- 
by powołać armię i przeważającą 
ść natodu do dzialania prze- 
ciw mihilistyczńej rewolucji i do 
pokojowego i sprawiedliwego no- 
wego potządku* (str. 329). 


Nie wchodziliśmy w żadne szęze 


St. 9 


idą Niemcy? 


Rewoluda nihilizmu cy restauracja monarchii 
Sensacyjna książka b. prezydenta Senata gdań 


igraszką dziecinną" (str. 304). Ja- 
ka ma to rada? 
nię widzi innego czynnika, który 
mógłby zaprowadzić porządek jak 


„Zagraniczna polityka drugiej | góły, dzięki którym wywody Dr. 
fazy rewolucji (niemieckiej) 2 naj | Rauschninga nabierają kolorów ży 
większym  prawdopodobieństwem | cia, ani w argumentację, od której 
wszystka zrobi, żeby odzyskać i| zależy informacyjna wariość przed 
rozbudować sojusz z Rosją. Nie | stawionych poglądów. Książka ma 
będrie czekać na ewolucyjną zmia | wagę dokumentu. Nie w tym zna- 
nę w Rosji sowieckiej, jak w 1937| czeniu, że można na niej się 0- 
r., lecz sama dokona zwrotu, który | przeć bezkrytycznie. Ale przynosi 
musi okazać i pokrewieństwo aż)| materiały i fakty, malo lub po- 
do identyczności z sysiemem fo- | wierzchownie do.ychiczas znane, a 


skiego 


danie o systemie, który przetrwa 
tysiąc lat, należy do legend i mi- 
tów hitterowskich. 

Wulkan kotiujący pod powierz- 
chmią „Trzeciej' Rzeszy może, wy 
iadowując się, przynieść Eurepie 
zarówno pokój jak i wojnę. Dykta- 
ua polityczna, walcząc © swą 
egzystencję przeciw rewolucji lub 
przeciw restauratorom monarchii, 
zdolna jest zaplątać Niemcy w a 
wamiurę zewnętrzną ił sprowoko- 
wać wojnę. Może również dobrze 
zahamować czasówo swą ekspaf- 
sję i zaborczość na zewnątrz, by 
uporać się z przeciwnikami we- 
wnętrznymi. Ale czy tak czy ina- 
czej wyładuje się wulkan hitle- 
rowski, od przebiegu i rozwoju 
wewnę:rznych dążeń w Niemczech 
może zależeć pokój lub wojna w 
Euzopie. 


BENEDYKT ELMER. |en się inkwizytor generalny. 


Dziale się to przed 380 laty. 
Mianowany przez Karola V gene | 
ralny inkwizytor na cale Nieder- 
landy Ruard Tapper mocno ziry- 
towanym giosem wezwal do siebie 
przewodniczącego rady gabineto- 
wej, ár. Vigtusa van Aytta, a gdy 
ten stangi przed groźnym inkwizy- | 
torem, to musiał wysłuchać nastę: 
pującej perory: 

Pomimo stosów, szubiemic i ka- 
towskich mieczów, które mieprzer< 
wanie, dzień w dzień, pracują, Ka- 
cerstwe w Niderlandach stale przy 
tiera na siłe. Wing za ten stan rze- 
czy nikt inny nie ponosi, tylko pan, 

r pan niedostatecznie po- 
piera inkwizycję. 

Vigilus, dawny przyjac'el Melan- 
chtona, który, jak i ten ostatni, 
nie znosił zapachu przypalonego 
mięsa, spokojnie odpowiedział Zi- 
rytowanemu inkwizytorowi: 

— Nie władza świecka, lecz S2- 
mia inkwizycja sprawia, że kacer- 


stwo wzrasta nia sile, 
— Niech pan to udowodni—rza- 


SE 


Z dziejów cenzury 


spokejnie odpowiedzial. 
— Wy, inkwizytorzy, jesteście 
szerzycielami nauk kacersk ch. Gdy 
my czyn my wszystko, co w ae 
szej mocy, by nauki te wyiępić i w 
kryć przed narodem, to wy w pif 
mach waszych, drukowanych ^8 
podstawie królewskiego przywi* 
ieju seerzycie je w masach, : 
— Ale 2 dodamem wyrażnej © 
druzgocącej polensli. 
Vigłus uómiechnąl się: 
— Oczyw ście, oczywiście. z 
wspaniałą, kiasyczną po:esiiką. 
I rzecz zadziwiająca: Ludzie czy: 
tają dowodzema waszych przeciw 
ufków z napętą uwagą, wasze zad 
obatające i druzgocące wywody 
zestakują. 
PW spólczesny Vigliusowi kroni 
karz notuje: Ogloszone przez i 
kwizycię spisy zakazanych książek 
staty się wówczas dia wielu kata- 
logami najbardziej zalecanych de 
czytania ksigżek, Czytelnicy za$ 
za najbardziej czyste kc żki tr 
ważafi te, które przez cenzorów 
najmniej czyszczone były. Z y. £. 


Vigiius 


syjskim“ (str, 112 i 113). 


Trzeba się przebić przez kilka- 
set sirom tej ciężkiej i giębokiej 
książki, żeby dojrzeć równię po- 
chyłą, po któłej stacza się hiite- 
ryzm ku mowej rewolucji — mimo 
że szef partii Í „wódz" narodu ofi- 
cjalnie ją zakazał. Parcie do fo- 
wej rewolucji nie wychodzi 6d 
mas partyjnych, lecz od trawio- 


nych głodem rewolucji i od pędzo 
nych mieńasycóńą siłą fatalną czyn 


ników wpływowych w hierarchii 
partyjnej. 


przedstawione przez polityka wy- 
sokiej klasy, kióry dzięki swemu 
stańowisku uzyskał wgląd w spra 
wy pokryle tajemnicą pańsiwową 
i partyjną. 


Nie o to chodzi, czy po przeczy- 
tania książki mamy wyrazić życze 
nia, co wolimy, czy dzisiejszy £y- 
stem kiilerowski, czy przewrót w 
kierunku „narodowego bolszewiz- 
mu“ czy pówrót monarchii do Nie- 
miec. „Trzecia* Rzesza nie jesi 
monolitem, nie jest epoką z gra- 
nitu, mimo wszelkie pozory stu- 


Z La e E 
Nadużyte ha 


Jeżeli „rewolucja nihilizmu“ nie| procentowej jednolitości | mimo 
zostanie zdławiona w swych Źró- |nięustanne tyrady o „jednym! na- 
diach, to „muszą nastąpić wojny, |fodzie | © „jednym wodzu”. Tak 

domowe, taniec | pięknie i idylicznie to wygląda w 
diabelski, wobec którego zaburze- |propagandzie Dr. Goebbeisa na 
nia w Chinach | w Hiszpanii będą | wewnątrz ! oa zewnątrz. Opowia. 


A mlm m ręce „Płd Wieki” 


poszukiwania w W kabinach okrętowych znaleziono 
wydobytym z dna Morza Czarne. | stare mundury rosyjskiej oraz sze 


go okręcie „Piotr Wielki” dały 
niespodziewany wynik. Znalezio- 


nò w nim m. in. 400 Ł węgla, któ- 
ry mimio, że przeleżał na dnie prze 


teg pamiętników pisanych przez 
ołwerów okrętu. Rękopisy te nie 
uległy źńiszczeniu, ponieważ żnaj 
dowały się w hermetyczńie łam- 


szło 20 lat, nadaje się do użytku. | kniętych kabinach . 


Nowa Zelandia przoduje... Europie 


Dramatyczne konflikty Społecz* 
ne, jakie przeżywała Francja, po- 
wstały, jak wiemy na tle prób po- 
wrotu do zasad gospodarki slibe. 
talhej“, unikania wszelkich metod 
przymusowych w stesunku dó ka* 
pitału, sabotującego żywotne inte 
rssy gospodarki krajowej. 

Chodzi © pozyskanie zaułańia 

p sozonaże kapitalistycznych, © 
skłonienie ich perspektywą wyso- 
kiej rentowności do przetwania 
tego żabotażu. Francja nie mogła 
się zdobyć na to, na co zdobył się 
mały kraik u Antypodów, rządzo- 
ny przez socjalistów, mianowicie 
— Nowa Zelandia... 

W istocie sytuacja w tym krai. 
ku ukształtówała się wręcz prze 
ciwnie niż we Francji. 

Nie dla tego, by kapitaliści no. 
wożelandzcy odbiegali swym pa- 
triotyzmem, czy też swym pożio- 
mem etycznym od „przeciętnef”*.. 
moralności kapitalizmu, lecz dla 
tego, że socjalistyczny Rząd Sa- 
vage'a nie uważa, by do kanonu 
demokracji wchodziła wolność spe 
kulacji kosztem interesów gospo- 
darki narodowej, 

W październiku, w zwiążku 2 
wyborami, które przymiosły zwy» 
cięstwo sócjastom | utrwaliły po 
zycje Rządu robotniczego w tym 
kraji, zaczął słę odpływ kapita- 
łów. Rząd nowozelandzki posta* 
nowił pójść drogą odmienną niż 

Rząd Daladiera we Francji I oto 


PRZESYŁAJĄC ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE — 
UŻYWAJ ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
POMOCY ZIMOWEJ. 


b 


nadeszła sensacyjna wiadomość, | 
że pierwszy kraj Imperium bry- 
tyjskiego wprōwadza kontrolę de 
wiz i te wprowadza ją jako śro» 
dek zapobiegawczy, w pełni rozə 
kwitu gospodarcego, a nie jake 
wynik przesilenia, Kapitaliści nie 
będą mogli obecnie kupować szter 
lingów na wywóz kapitału w Ban 
ku Rezerwy Federalnej, Nawet 
prywatne banki nie będą mogły 
im przyjść z pomocą, gdyż będą 
odczuwać nacisk Rezerwy Fe- 
deralnej | przyjście 2 pomocą 
spekulantóoń może się odbić w 
ujemny sposób na ich sytuacji 
finańsowej. W ten sposób obrót 
pieniężny będzie ograniczony do 
istotnych potrzeb, związanych z 
obrotem towarowym, ż opiatą ża 
import. 

Zresztą — zarówno Import jak 
eksport podlega kontroli. 


Redaktor gospodarczy londyń- 


yn 


€: 


Vnalux 
ETAN 


Niemcy hhterowskie wyspecjali- | 
coway się w przyw.aszczaniu SO- 
bie demokratycznych określeń i 
haseł i wyzyskiwaniu ich dia Swo- 
ick politycznych celów. Jest rze- 
czą oczywistą, że mie ma w tym 
wszys.kim cienia dobrej wiaty, że 
używa się terminciogii demokra- 
tycznej, kpiąc z miej i z tych, któ- 
rzy w sżczerość iych obietnie wie- 
rzą. 

Sama nazwa partii narodowo- 
„Socjalistycznej“ była przywiasz- 
czeniem. Nadużyło się cudzej po- 
putarności, aby zbliżyć się do me- 
ty władzy. Brak dobrej wiary jest 

polityki hłtierowckiej w za- 
gadnieniach nmietylko  zewnętrz- 
nych ale i wewnętrznych Czezóż 
nie obiecywali hitlerowcy, gdy byli 
w opozycji w Niemczech, gdy pra 
gnęli zjednać sobie zwolenników, 
nie dbając © pokrycie oblewmic tze- 
czowością, szczerością, a nawe: 
prawdopodobieństwem tego, co 
się przyrzeka. Obiecywano wszy- 
stkim | wszystko, aby nikomu ñi- 
czegó mie dotrzymać. 

Nazwa partii hitlerowskiej po- 
chodzi z przywłaszczenia i to sa- 
mo odnosi się do jej metody w pa- 
lityce wewnętrznej. Wybory i par- 
lament zostay przejęte z ustrojów 
demokratycznych, ale wypróżnie- 
mo ie pojęcia ż wszelkiej treści, u- 
czyniono z nich wyrafinowane w 
swoim okfucieństwie narzędzia fi- 
zycznego i moralnego ucisku, aby 
się mocniej osadzić w siodle wia- 
dzy. 


skiego „Daity Herald“ pisał: 

„W ten sposób Nowa Zelandia 
dała wymowńy przykład Francji 
i Wielkiej Brytanii, jak wstrzy- 
mać ucieczkę kapitału, ochrania- 
jąc w ten sposób wolność ludu 


programem dobrobytu przectw ma 
chinacjom jakiejkolwiek kliki fi. 
nansowej”. 


Pozycja finansowa Nowej Ze- 
landi — wywodzi dalej „Daily 
Herald" — dozna zdecydowanej 
poprawy. W dziedzinie Importu, 
można będzie utrzymać przywóz 
niezbędny, zwałczająć -= luksuso- 
wy, a zarazem, zachowując prze- 
wagę wywozu nad przywozem. 
Państwo zachowuje  pierwszeń* 
stwo co do dewiż, pochodzących 
z eksportu. aby w ten sposób za- 
pewnić sobie pokrycie swych wie 
rzytelności. 


PO?wÓŁ . 
ARNE o uc 


wag 
? 


Hitteryzm jest formą éykiator- 
skiegë vezaryzmu, który z demo- 
kracji odrzucił treść — wiadzę lu 
du i wykosz.awił formę w kszia: 
ńieliczącej się z niczym demago- 
gi. Słynne były plebiscyty napo- 
idt kie, zarowno wielkiego Siryja, 
jak | maego braiznka. Za wspa- 
niałą dyktatorską fasadą kryła się 
zawsze nędza +: ucisk. INas.ęp- 
stwem tej formy rządów były a- 
wantury zewnętrzne i wojny, aby 
dać złudę przemijających szybko 
sukcesów i oszukać głód zarówno 
chleba jak i wolności. 

Dyktatorzy lubią występować 
na zewnątrz w kostiumie realizato- 
rów wielkich taseł. Ich żądza zdo 
byczy przywdziewa również wol- 
nościowe, demokratyczne maski. 
Hitleryzm jest pod tym wzglę- 
dem podobny do polityki Napoleo- 
nów, z tą jednak różnicą, że jesz- 
cze mniej od mich wierzy w io, 00 
giosi na użytek łatwowiernych. 

Wielka wilsonowska zasada sta- 
nowienia fudów o sobie, stała się 
w ręku hitleryzmu bronią, niosącą 
nie wolność, nie pokój, ałe wojnę 
i niewolę. Trzy razy już z kolei 
hitleryzm nadużywa haseł Wilso- 
na, aby upozorować swoją żądzę 
zdobyczy.  Rozsadzając Austrię, 
powoływał się na gwałt, zadawa- 
ny mniejszości hitlerowskiej, rze- 
komo gnębionej i prześladowanej. 
Kładąc kres jej niezależnemu by- 
towi, powoływał się na rzekonią 
wolę mieszkańców, którym po tym 
kazał głosować pod konirolą a- 
geńtów Reichswehry w cieniu wię 
zień Í obozów koncentracyjnych 
Gestapo. 

Drugi raz powtórzyło się to w 
Sudetach. Hitlerowcy podnieśli 
wrzawę na caly świat, żaląc się na 
rzekomy ucisk, którego doznają 
ich rodacy w Czechosłowacji. Wy- 
próbowana fabryka propagandy- 
stycznych kłamstw, puszczona zo- 
saia w ruch. Wytwarzano w niej 
masowo więżniów, rannych i zabi- 
tych. Wymyślano zbrojne star- 
cia i wywoływano rzeczywiste roz 
ruchy, aby po tym wołać, że wła- 
dze w sąsiednim państwie nie u- 
mieją zagwarantować obywatelem 
bezpieczeństwa. Jeszcze przed ob- 
jęciem władzy na terenach, sano- 
wiących przedmiot hitlerowskiej 
pożądiiwości, obejmowano ich mie 
szkańców siecią szpiegostwa i ter 
rori, aby mie odważyli się prote- 
stować, a tymbardziej przeszka- 
dzać rozpoczętej akcji. 

Ob'uda akcji oswobodzicielskiej 
nie miała sobie równej. W oczach 
całego świata hitleryzm rozszerza! 
więzienie, którym jest obecna Rze 
sza, sawiał przybudówki, aby do 
nich zapędzić ludność sąsiednich 
krajów i zmuszał swoje ofiary, 
aby wznosiły okrzyki na cześć 
swej niewoli i pohańbienia, 

Po dźwięcznych hasłach nastę- 
powa!a nieuchronnie okrutna tze- 
czywistość. Mieszkańców Saary, 


gorliwych  ka:ołików, wynagro- 
dzono wścieką walką z koscie- 
tem kaloł.ekim. Niemców austriace 
kich obdarzona grodem, rewizja- 
GL, ep uemią SuinmuDJ;81 W I wyu0- 
skonalonymi obozami koncenia- 
cyjnymi. Niemcy sudeccy me mo- 
wiąc e tamiejszych mmejszo8= 
ciach marodowych i poti ycznych, 
są również przedmio.em podobrej 
kuracji otrzeźwiającej, tym boieś= 
niejszej, że pod najsroższymi Wa- 
rami nie wolno się skarżyć. 

Dalsze etapy w pochodzie Kitter 
rewskim mają na celu „wyzwoię= 
nie” Niemców węgierskich, rumu 
skich 1 innych, a wiedzie ku termu 
poddanie ich surowej hitlerorze 
skiej dyscyplinie organizacyjnej. 
Największym jednakowoż blufierw 
hitlerowskiego imperializmu  jesł 
wysuięcie hasła niepodległej i zje- 
dnoczonej Ukrainy. Ukraińcy mą- 
ją stanowić pomost 8 żywych 
krwawiących ciał dla hiilerow= 
skiego pochodu na wschód. Obce 
dążenia, obce cierpienia i tozcza- 
rowania nie mają żadnej wag) dla 
budzi, którzy własnych 
przemienili w niewolników. Doke- 
nywa się w ten sposób oszustwo 
w mieznanej chyba dotąd skati. 
idealizm į cierpienia tatwowieme- 
go w wielu wypadkach narodu sta 
nowią materiał palny dla hitlerow 
skiej machiny, produkującej woj- 
nę i zabory. 

Jedynie porozumienie państw 
demokratycznych, pożądających 
panowania prawa j pokoju, może 
położyć kres hitlerowskiej ołensy- 
wie. Porozumienie zwycięskiej w 
Polsce demokracji polskiej z demo 
kracją ukraińską rozbije zgubne 
dla  społeczeńs.wa ukraińskiego 
piany hitlerowskie, które korzysta 
ją z niezałatwionych problemów, 
konftiktów i poczucia krzywdy i 
posingują się rękami zagorzałych 
nacjonalistów i łatwowiernej mło- 
dzieży, która nie widzi, kto jej u- 
żywa dla swoich celów | kto O- 
biecując wolność przynosi jej I ef- 
temu społeczeństwi! ukraińskierma 
— zagładę. 

WŁODZIMIERZ JAMPOLSKEŁ 


A DIECHONIZA 
! WK y s 


sze objawy. Zioła magistra Wolskie- 
przeciw 


Gdy płucom tchu brakuje... 


płucne i uodparniają Wy 
twórnia: 
Magister Wolski, Warzzawa, 
mi, Złota 14. 


pz 


u Pociski radioaktywr 


Na Zachodzie, głównie w An- 
glii i we Francji. daje się ostat 
nio <auwaiyć wielki wzros: 
zainteresowania zagadn'eniam. 
techniki wołtennej. Nie bez 
wpływu pozostały tu wydarze 
nia polityczne tego roku. 

Podstawowym i jakby „co- 
dzionnym' zadaniem nauki jesi 
doskonalenie istniejącycr już ro 
dzajów broni. Najwięsszą trud 
ność s'anowi tu papierowość du 
żej części pracy i wynalazków, 
których prawcziwa wartość m« 
że być wypróbowana iedynie w 
walce i przynosi, jak o tym 
tym świadczy choćby doświad- 
czenie wojny hiszpańskiej, czę- 
sto rezultaty zupelnie nieocze- 
kiwane, 

„Nowe środki bojowe natrafia 
ją w swoim zastosowaniu i dos 
konaleniu na różne przeszkody 
Jedną z nich jest naturalny kon 
szrwatyzm. Nowy rodzaj bro- 
ni jest zwykle lekceważony, co 
ma ziesztą pewne uzasadnieni 
-w tym, że, jak wskazuje do- 
świadczenie, każda nowa bron 
dopieco po długich la ach meze 
dorównać albo przewy:szyć 
starą, a rola jej początkowc 
jos: wyłącznie pomocnicza, 

Otrzymanie materiałów wy 
buchowych, przekraczających 
znacznie ped względem siły o- 
becnie używane, należy uznać 
za niezwykle mało praw” 70- 
dobne lub wręcz niemożliwe z 
powodów uwarunkowanych 
przez prawa- chemiczne. Po- 
ciski radioaktywne moglyby do 
piedawna uchodzić za fantazję 


aie do urzeczywistnienia ze 
względu na rzadkość pierwiasi 
ków promieniotwórczych. Naj- 
nowsze prace nad radioaktyw- 
nością sztuczną mogą jednak 
stworzyć perspektywy i możli- 


S'r. 


wości dla wynalazków wojen- 
nych, 
W sprawie nowych gazów, 


groźniejszych od geih k óre są 
dotychczas znane, 
koła zwą wypowm 


ielskie 
a się 


dość sceptycznie. Można przy- 
jąć, że substacje dostatecznie 
lotne, t. zn. nadające się do za- 
stosowania jako gaz? bojowe, 
są — ze udową na swoją dość 
prostą b odj mą 

PREZENTY OTTRET 


Nauka wobec wojny— 


e = Nowe gazy == Sztuczne Surowce 


znane w przybliżeniu wszystkie. 
W miarę zaś komnlikowania ich 
składu chemicznego, rośnie 
wprawdzie mozliwość otrzymy- 
waria nowych kombinacyj o 


—.| szczególnym działaniu, ale jed- 


Anglicy pracuja nad wy:worzeniem sztucznych piorunów 


Promienie śmierci 


są narazie niemożliwe do zrealizowania 


Wiadomości o odkryciu „promie 
ai śmierci“, w tej czy innej lormie, 
powracają co pewien czas na ła- 
my gazet, Jest to za każdym ra- 
zem wiadomość „nowa*, ale zaw- 
sze podawana w formie ogólniko 
wej i mało mówiącej. lle w tym 
wszystkim jest prawdy, jak się 
arzedstawia wspomniane zagadnie 
ie na gruncie obecnego stanu na- 
uki? 

Otóż wiedza nasza o promienio= 
waniu należy do najbardziej roz- 
Judowanych 1 najlepiej pozna- 
tych działów fizyki. Dla tego ież | 
wiadomości o sensacyjnym odkry* | 
äu zupełnie „nowych“ promieni są | 
obliczone przeważnie na naiwność | 
laików, nie orieniujących się w po 
stępach nauk przyrodniczych. 


roziegłym zakresie, polegające na 
drganiach elekiromagnetycznych o 


Wędrująca fabryka 


Promieniowanie rozumiemy 
dziś jako zjawisko © niebywale 


OBRAZEK Z FABRYKI ARMAT. 


Jak donosi paryski „Journal“, w 
Szwajcari przystąpiono do budo- 
wy łabryki aeroplanow. Osobliwu 
ścią jednak tej fabryki będzie 10, 
iż gmach jej nie spocznie na tun- 
dameniach w ziemi, lecz na wal- 
each; płac, na którym stanie gmach 
fabryki, ma być urządzony na 
wzór kortu tenisowego, przy czym 


w cement wpuszczone zostaną szy 
ny stalowe, po kiórych ślizgać się 
mogą walce. W razie potrzeby 
hale fabryczne mogą być przesu- 
qite z miejsca i holowane przez 
trak.ory. Ma to na celu zabezpie- 
czenie fabryk! przed nalotami z po 
wietrza. Bylby to pierwszy tego 
rodzaju eksperyment budowlany. 


Forteca powietrzna 


Samele? pościgowy o szybkości 600 kim. 


z którego można oddać 


Na wystawie lotniczej w Paryżu 
budził duże zainieresowanie wśród 
łachowców nowy model samolotu 
pościgowego Fokkera D—23. Oba 
motory, w które wyposażony jesi 
samolot, ulokowane zostały jeden 


NE ZETOR 1 Z LL 


M. ARCT 


warszawa, Nowy-Świat 35 
BEZPLA DWIE WYSYŁA 
DLA DZIECI 
1 DOROSLYCH 
tiwstr. Katalog 


pięknych kalątok 
Giev | takawaok 


1000 s.rzałów na minutę 


za drugim, a nie w jednej linii o- 
bok siebie, co ma wpiynąć wydai 
nie na zwiększenie obroiności sa- 
molotu i lepszą widzialność dla pi 
lota. 


Szybkość pościgowa wynosi 6d 
525 do 600 km godz. W ciągu 16 
minut wzbija się on na wysokosc 
BU0U meirów. Uzbrojenie samolo 
tu składa się z dwóch ciężkich ka- 
rabinow maszynowych, oddają- 
cych 1000 strzałów na minutę, kule 
ekspłozywne kalibru 13.2 mm. Ka 
bına pilora znajduje się między 
przednim a tylnym motorem i jest 
opancerzona, 


BOMBA LOTNICZA 


różnej częstotliwości, a więc o ró- 
żnej tym samym dlugości fali. Pod 
takie określenie poupadają więc 
zarowno wiesłychanie  królkofalo- 
we promienie X i gamma pier- 
wiastków promieniotwórczych, 
promienie świalła widzialnego, 
świailo pozaczerwone, wreszcie 
falę radiowe od naikrótszych do 

najdłuższych. Olo cała skala. jest 
ona niemal w całości dostępna, a 
pozostające do maszej dyspyżycji 
środki techniczne pozwalują na 
wytworzenie w warunkach labo- 
ratoryjnych promieniowania © rò- 
ye długościach fali. 


| Promieniowanie krótkofalowe ty 
pu ulirafioletowego i promieni X, 
które wywiera wyrażny, a niekie- 
dy zabójczy wpływ na żywe orga- 
niznry (choćby na drobnoustroje), 
mimo swej znanej przenikliwości 
może dziatać jedynie na małą od- 
ległość, gdyż jest poch!aniane nie 
tylko przez ciała stałe, ale również 
przez gazy, a więc i powietrze. 
Próby powiększenia zakresu dzia- 


UGODZIŁA W OKRĘT. 


łania tych promieni nie dały wyni- 
«ów zadawalających. Warto wspo 
mnieć w tym miejscu. o na poły 
iautastycznym pomyśle Anglika, 
M. Mathewsa, którego. realizacja 
byłaby możliwa, gdyby udało się 
promieniowaniu krótkofałowemu © 
wielkiej intensywności dadać dużą 
przenikliwość. Jak wiadomo, pro 
mienie tego typu  przectiodząc | 
przez powietrze jonizują je, nada- 
jąc mu właściwości przewodnika 
elekirycznego, Urządzenie projek- 
tiowanę przez Mathewsa, składają 
ce się z dwóch gigantycznych refle 
ktorów i generatora prądu o wy- 
sokim napięciu umożliwiłoby uzy- 
skiwanie potężnych wyładowań 
elektrycznych, a więc poprostu pio 
runów w dowolnie obranym punk 
cie nieba. Wystarczyłoby tylko od 
powiednio wycelować dwa śnopy 
niewidzialnego promienia tak, 

się orie przecięły w jakimś punk- 
cie i jednocześnie załączyć w ślad 
za tymi snopami prąd o odpowie- 
dnio wysokim napięciu. Ale nara- 
zie przy obecnym stanie nauki re- 


Pr. Cownia xoid:rikap Sz.l.Esterzon Gęsia 14 2: . 


Groźna 


eskadra 


floty morskiej na Atlantyku 


og- 
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lukris kiedy 
jua calyn świecie 


alizacja tego pomysłu pozostaje 


l pod znakiem zapytania. 


Prof. Haidane, świetny znawca 
współczesnej techniki wojennej, 
odnosi się bardzy sceptycznie do 
roli „śmiertelnego*  promiemiowa- 
nia jako narzędzia walki. Udało 
się rzeczywiście kiedyś z wielkim 
trudem uśmiercić mysz na drugim 
koncu stulu. iaboraturyjnegu, ale 
czcigudny profesor jest gotów za 
lożyć. się 0.1 przeciw 100, że Żoł- 
nierzowi'nie grozi.z tej strony ża- 
dne niebezpieczenstwo. 

Większe możliwości w technice 
wojennej posiadają promienie jom 
Łujące powietrze, jako bron prze- 
ciwko silnikom spalinowym z za- 
palnikami iskrowymi, opartym, 
jak wiadomo, na zasadzie cewki 
indukcyjnej. Podobno Marconi, bez 
pośrednio przed śmiercią, dał roz- 
wiązania technicznie tego zagad- 
nienia. Tak przynajmniej twier- 
dzą Wiosi 


„ocześnie stają się one coraz 
mniej lotne i przenikliwe. Za* 
równo londyński profesor, Hak 
dane, jak i cały szereg autory- 
tetów niemieckich, nie oczeku- 
je nowych rewelacyjnych od; 
kryć w tej dziedzinie, 


Odpowiednie wyzyskanie nau 
ki dla celów wojennych wybie- 
ga jednak znacznie poza spra- 


wę nowych rodzajów broni. 
Różne dziedziny nauki, jak  fizjo. 
logia, biochemia mogą oddać 
nievucenione usługi w takich 


dziedzinach, jak choćby powięk 
szenie wytrzymałości nerwo* 
wej i mięśniowej żołnierzy i do 
wódców w róznych warunkach, 
produkcja syntetycznych sur 
rowców i środków spożywczych, 


Z powodów wyżej przytoczo- 
nych prof. Haldane, jednocześ- 
nie będący olicerem armii bry- 
tyjskiej, nawołuje wojskowych 
służby czynnej, aby na 
jak najściślejszy kontakt z g- 
czonymi wszystkich specjalno- 
ści i aby zapoznali się z ich pra* 
cami. Podnosi on leż koniecz- 
ność pozostawienia aczonych 
na ich placówkach naukowych 
w czasie wojny. Np. słynny an- 
gielski fizyk Moseley, który zo- 
stał ranny w głowę na froncie 
w Gallipoli, mógłby być znacz 
nie lepiej wykorzystany w la> 
boratoriach, aniżeli w okopach 
Proł. Haldane jesi również zwe 
lennikiem pozostawienia uczą* 
nym jak największej zuwobody 
badań według ich własnej ini- 
cjatywy. $ 


Najlepsze samoloty bojowe 


3 


Zakończony w tych niach mię- 
dzynarudowy Balon aeronaulyki w 
Paryżu dał okazję do poczynienia 
szeregu. porów nai przez zeslawiciue 
cech. charakierystycznych najlep- 
szych maszyn bojowych, zarowno 
wystawionych w Paryżu, jak i skru 
pulatnie ukrytych przez producen- 
tów, Przede wszystkim ogólnie 
stwierdzić można, iż po kilkulelnumn 
lotnictwo wojskowe 
imieresowału się 
giówuie bombowcimi, obecnie näst 


piła ponowna „era samolotów my- 
śliwskich*: 
Francja posługuje się głównie 


dwoma typami samolotów myśliw- 
skich, Pierwszy z nich w „Devolti- 
ne D 513" z motorem Hispano Suiza 
IŻY o mocy 860 HP, Waga tego piä 
towca wyuosi 2.420 kg. powierzch 
nia skrzydeł 138.8 m. kw, rozpiętość 
12 m, szybkość maksymalna t80 
kmg, Drugi typ „Murane 106* pu- 
siada motor Hispano Suiza iż Y-31 
o mocy 860 HP, Waga 2.240 kg., 
pow. skrzydeł 18 m. kw. ruzpiętość 
10,7 m., szybkość 500 kra g. 


Angielskie „Hawker Hurricane*— 
motor Rolls-Royce Merlin L, 1.050 
UP., waga 2.720 kg. pow. skrzydeł 
23,9 m, kw. rozpiętość 12,2 m. szyb 
kość 550 kra g. 

Samoloty myśliwskie Holandii — 
to Koolhoven F. K. 58 z silnikiem 
Hispano-Suiza 14 AA o mocy 1.100 
HP., wadze 2.400 kg., pow. skrzydeł 
17,3 m. kw. rozpiętość li m, i szyb- 
kość 500 «xm g. 

NieL..2cki B.F.W, 109 posiada sil- 
nik Daimler-Benz D.B. 601 o mocy 
1.050 HP., który pozwala na rozwi- 
nięcie szybkości 570 km kw., Inny 
typ, -Heinkel H.E. LiŻ z silnikiein 
De.mler.Benz D.B. 600 o mocy u0 
„BP. waży 2.350 kg., posiada pow. 
skrzydeł 17 m. kw. rozpiętość 9,2 
m. i szybkość 500 km g, 

Włochy, których loin.ctwo w ogó- 
le nie bylo reprezentowane w Pary- 
ża, mają również dwa imponujące 
samoloty mysliwskie. Fiat 


G Gw 
z silnikiem Flat A 74 R.G. 38 o mo- 


cy 840 HP. waży 2.500 kg. ms tB: 
m. kw. pów. skrzydeł, 10,7 m, roa- 
piętości I 470 kunu,g. szybkości make 
symalnej. 

Wreszcie Ameryka mwito się 
chwalić płatowcem myśliwskim uke 
tiss P 37 a motwrem Allison e Mocy 
1000 HP, waga 2.460 ug, puw: 
»krzydeś 21,9 m. kw, ruzjęloGć 14 
m, szybkość 570 km g. 

Tajniki uzbrojeniu  zdrudzana sj 
na ogoł miechęlnie. Taki jwduaa nja 
Hurricane | Spitfire mają po B kara: 
binów unaszynuwych, a Kovlhuveg 
FK 58 — 4 karubiny miuszylivwee 
Na (francuskich samolotach Murang 
używa się anuatki kalibru ŻU raty, 
i Z karabinów maszynowych. 


"| 


CENA Ee Z FUTERAŁEM 


BROWNING „WESKO* kal, 6 mm. 
- jest uznany przez znawców a% 
najlepszy. Zabezpiecza od mimowol= 
nego strzału. System belgijski, pię= 
knie oksydowane. Repetuje się przed 
siuzałem, automatycznie wyrzuca 
guzy. Huk kolosalny, wykonanie luk, 
suşowe, Rękojesci wykładane masą 
bpakelitową. Gwarancja  faoryczńa 
na 8 lat. Idealna obrona przed nuA*- 
padem i kradzieżą. Cena wraz z fute- 
rałemm zł.5.55, 2 sztuki 10.50 zł. Setka 
naboi syslem „E'luperu' zi. 3.50. PO- 
zwolenie niepotrzebne. Wysyiamy na 
lstowne zamowienie. Płaci się pray: 
wibiorze na poczcie. Adresujtie. Wyre. - 
twórmnia automatów _„Koómercja* * 
Warszawa, Dzielna 49 38 RG; Nasi 
aze wyroby uznane są za najiepszę, * 
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KRONIKA_ CZĘSTOCHOWSKA 
Doniosły projekt walki Redukcje i ograniczenie pracy 


a 
z potajemnym ubojem 


Podczas epidemii pryszczycy, ło 7.000 sztuk, co jeszcze się stą- 


która kilka miesięcy temu szalała 
na naszym terenie, pisaliśmy o po- 
wodach jej rozszerzania się, a ja- 
ko główny powód wysuwaliśimy 
fakt potajemnego uboju, 

Ubój potajemay wyrządził oł- 
brzymie szkody aprowizacji miá- 
sta. O rozmiarach potajemnego u- 
boju mogą świadczyć ciągłe deba- 
ty na temat walki z tą plagą. 

Wprowadzono wtedy nową ka- 
tegorię pracowników - kontrole- 
rów, których zadaniem było wy- 
łapywanie mięsa pochodzącego 2 
potajemnego uboju. 

Ustosunkowaliśmy się krytycz- 
mie do tych metod, gdyż naszym 
zdaniem do radykalnego zwalcza- 
nia plagi potajemnego uboju pro- 
wadzi jedyna droga, przez zrewi- 
dowanie i unormowanie taryfy ©- 
płat pobieranych przez rzeźnię od 
aboju. 

Okazuje się, że nasze zdanie i 
tym razem było całkiem trafne, 
gdyż obecnie Zarząd Miejski za- 
projektował wprowadzenie nowej 
taryfy opłat od uboju. Za podsia- 
wę przyjęto w projekcie nie sztu- 
kę bydła, lecz jeden kilogram ży- 
wej wagi. 

Rozmiary potajemnego uboju 
wyjaśni nasiępujący przykład. We 
dług statystyki w Częstochowie 
konsumcja cieląt powinna osiąg- 
mgt 17.000 sztuk, gdy tymczasem 
przed okresem wprowadzenia kon 
trolerów ubój w Rzeźni sięgał do 
4.000 sztuk, a w okresie nasilenia, 
gdy kontrolerzy zmniejszyli możli- 
wości istnienia uboju potajemne, 
go, w rzeżni dokonano uboju oko- 


„Mały M 


Porczątsk w sobotę e gods. 


przedsta ries 
06 SĘ WASZE" sig | Ceny niskie. 
w amach. 


Kupuj, gdzie taniej e 


nowi gwarancji, że ubój potajem- 
ny zostął zlikwidowany. 

Powód podawany przez aas, a 
mianowicie zbyt wysokie opłaty 
od uboju bydła był naszym zda- 
niem decydującym czynnikiem, po 
wodującym rozszerzenie się uboju 
potajemnego. 

I tak pobierano dotychczas za 
ubój bydła do wagi 250 kg. zł. 9, 
a od uboju cieląt zł. 3.05, co sta- 
nowiło w istocie zbyt wysoką opla 
M m wa omijaniu rzeżni przy 


Projekt Zarządu miejskiego jest 
projektem celowym i sprawiedli- 
wym i dlatego powinien jak naj- 
prędzej wejść w życie, 

Według tego projektu waż Z 
uboju cieląt wynosić ma gr. 5 


kg., to znaczy, że koszt uboju nor 
malnego cielęcia wagi do 40 kg. 
wyniesie zł. 2, gdy dotyc! zaj po- 
bierano zł. 3.05 bez względu na 
wagę sztuki. 

Podobnie przedstawia się spra- 


wa z ubojem bydła. Gdy dotych- 
czas pobierano przy sztukach do 
250 kg. opłatę od uboju zł. 9 — 
to obecnie projekt przewiduje ©- 
płatę gr. 3,5, co stanowi znaczną 
obniżkę kosztów uboju przy sztu- 
kach bydła poniżej 250 kg. 

W razie realizacji tego projektu 
obecnie odpadnie zasadniczy po- 
wód potajemnego uboju, a miano- 
wicie wygórowane 1 niesprawiedli- 
we opłaty w rzeźni, a zarazem — 
projekt ten jest zabezpieczeniem 
interesów szerokich mas konsu- 
mentów, sposobem zaopatrzenia 
ich w tanie | zdrowe mięso. 


(ryza A plagi reg Noe dra 
Szczegóły 


Gto hasło ałowieka pracy! 


Przeto rób swe zakusy = biel 
pościelowej, oraz kołder I firanek 


I RZĄSIASKI, Aleja 29 
PROSIMY obajrze nasze WYSTAWY! 


We z całej Polski 


POŻAR W LOKALU „FALANGI“ 
W ŁODZI 


Nad ranem wybuchł groźny po- 
żar ma posesji, stanowiącej wia- 
sność Ludwika Millera, przy ulicy 
Piotrkowskiej 240 w Łodzi. 

Ogień powsta: w dwupiętrowym 
budynku fabrycznym w stolarni 
Stefanii Jasnowskiej, na pierwszym 
piętrze. Na miejsce przybyły 3 od- 
działy straży ogniowej, Ogień, roz 
przestrzeniając się błyskawicznie, 
przetzuci się na sąsiednie zakła- 
dy elektromechaniczne Pawła Tei- 
chmana i lokal ONR. „Faianga* 
znajdujący się na Il piętrze, Ze 
względu na kięby gryzącego dymu 
atrażacy pracowali w maskach. 
Mimo to 5 z nich uległo zaczadze- 
miu. Akcja ratownicza trwała po- 
nad 3 godziny. Stolarnia oraz za- 
klady elektromechaniczne uległy 
zniszczeni: oraz częściowo lokal 
„Falangi, Straty sięgają 160 tys. 
zł. Jak ustaliło dochodzenie, pożar 
powstał od żarzącego się węgla z 
paleniska od którego zapaliły się 
wióry w stolarni. 


ZABICIĘ CZŁOWIEKA 


Straż kolejowa w Krotoszynie 
zauważyła na odcinku między Go- 
rzupią i Krotoszynem, że na zała- 
dowanym węglem wagonie znaj- 
duje się kilka osób, które wyrzu- 
cają węgiel. Celem odstraszenia 
ich, jeden ze strażników wystrzelił 
ma postrach. Tymczasem strzał o- 
kazał się celny i ugodził w głowę 
jednego z nieszczęśliwych, który 
apadi z wagonu i wkrótce zakoń- 


kowski z Krotoszyna, 


udzieleniu pomocy przez lekarza 
pogotowia przewieziono go do 
szpitala, gdzie stan jego znacznie 


się poprawił. 


POŻAR HUTY SZKLANEJ 
W Lidzie spionęła częściowo hu- 
ta szklana „Niemen“, S:raty wyno 
szą około 15.000 złotych. 


WRONY ZADZIOBAŁY DZIECKO 

We wsi Dobra w pow. łuckim, 
wydarzył się straszny P 
Pozostawiońa bez dozoru w polu 
5-letnia dziewczynką została na- 
padnięta przez stado zgłodniałych 
wron. Ptaki wydziobały dziecku 
oczy i tak ciężko poraniły swą o- 
fiarę, że przewieziona do szpitala, 
zmarła, 


KATASTROFA W KOPALNI 

Ze Śl. Opolskiego donoszą, iż 
w kopaini „Obrona“ w Mikuliczy- 
cach nastąpiła katastrofa. Na głę- 
bokości około 500 metrów został 
zasypany chodnik na dużej prze- 
trzeni. 9 górników zostalo odcię- 
tych od świata, W wyniku wielo- 
godzinnej akcji ratunkowej udało 
się uratować 8 górników ale tyl- 
ko jeden z nich wyszedł z wypad- 
kn cało, podczas gdy pozostałych 
przewieziono do szpitala. Nie zna- 
leziono dotychczas ostatniego 9 


izny mes*lej, 
w firim.e 


Str. 


w przemyśle metalowym 


świat pracy w Zagłębiu Dąbrow 
skim jest poważnie zaniepokojeny 
ciągłymi redukcjami, ogranicze. 
nami dni pracy, a nawet zamyka” 
niem całych fabryk. Stan ten trwa 
już od kilku tygodni i tłumaczony 
po [ml przez przemysłowców — rze- 

komo brakiem zamówień, które są 
niby kierowane na Śląsk Zaołziań 
za | ski oraz kryzysem, jaki się obecnie 
daje odczuć w przemyśle. 

1) Od 20 b. m. została mnieru- 
chomiona odlewnia żeliwa Gold- 
koma w Charsznicy na przeciąg 
kilku miesięcy. Przeszło 250 ludzi 
traci pracę. 

2) Huta Blachownia od I stycz. 
nia 1939 r. 400 ludzi traci pracę. 
Zwolnieni łdą na zasiłek. 

3) Huta Raków, dekuje wietki 
odi piec i od 1 stycznia 1930 r. 300 lu- 
dzj zostanię zwolnionych. 

4 Fabryka Naczyń Emaliowa- 
nych w Poraju od świąt na czas 
remontu będzie nieczynna. Po re- 
moncie zaś będzie puszczony tył- 
ko jeden piec, przez co siraci pra- 
cę 350 ludzi. 

Ograniczenie dni pracy nastąpi 
w Hucie Bankowej w Dąbrowie 
Górniczej, do 12 dni w miesiącu 
od dnia ? stycznia 1939 r. 

Walcownia „Hr. Renard” za- 
m!erza także ograniczyć pracę do 
12 dni w miesiącu, zaś haty: „Mi- 
lowice” i „Katarzyna“ już obecnie 
znacznie ograniczyły pracę dia 
wszystkich robotników. 

w Be rów wytworzonej syłua- 
cji przemyśle metałowym, w 
dniu 20 b. m. sdbyła się w sekre- 
tariacię Związku Metalowców kon 
ferencja, na której 
Związku Metatowców polnformo- 
wali zebranych delegatów o poczy 
nionych posunięciach Związku, od 
noście zamykania fabryk i ogra- 
niczanią pracy. Równocześtie dele 


Rozsądny 


wzwyż. 


Przy sposobności podaję 
wyłączną sprzedaż win firmy 


warunki. 


RUZRYWKI 
ZADANIE Nr. 29. 
WIZYTÓWKI 
uł. Karol S. Warpawa 
1. Dyon. K, Turck. 
2 K Z. Cat 
Jaki jest zawód tych osób? 
Nagroda: książka. 
ZADANIE Nr, 90 
FIGIELEK REBUSOWY 
uł. 8. J. Łódź 


a 
Co tọ za kraj? 
Nagroda: książka. 
ZADANIE Nr. 91 


Arytmograt 
nŁ Artur Bertoldi. Wilno 


m 0 


górnika który został przysypany | 1-234 — 56.7.89.10.11123.2 — 


ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 
Z Rybnika donoszą, iż w Zamy- 


5.4 — 13.6.14.6.15.16.11,7.17 — 12 — 
10.21; 


W powyższym szeregù cyfr po 


słowie ulegli śmiertelnemu zacza- | podstawieniu zamiast cyfr Uter, 
dzeniu małżonkowie Zaiszczoło- | otrzymanych 2 wyrazów ocni- 
gmył tycie. Był to 3i-kiai Kra. | wię, ain; 


czych, otraymamy roswiązanie. któ. 


stawiełele | ko 


Sklas win i wódeń, oraz cuary i daiitatesy 
JAŃ MLECZKO 


SOSNOWIEC, ul. Sucha 24, Tel. 613-09. 


| RET ZOO 
Poleca na nmadchodzącę święta wszelkich gatunków wina gTo- 
nowe firm krajowych i zagranicznych w cenie już od zł, 3.56 


| a z i iótówzacnj 


do wiadomości, P. T„ że otrzymałem 


A. KAWEŁKA w fratowi2 


Na składzie wina KRYMSRIE I KAUKRASRIE 
Dla org. pracown. przy większych zamówieniach dogodne 


M — 


KRONIKA 7AGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


w Zsgłądiu Dąbrowsk m 


gacl poinformowani zostali o prze 
prowadzonych konferencjach w 
sprawie powrotu robotników do 
warsztatów pracy Graz o inter wen 
cjach prowadzonych w Inspekcji 
Pracy. Starostwie 1 u wyższych 
w.adz państwowych, 

W rezuitacie uczestnicy konie” 
rencjł stanęli na stanowisku, iż by 
zwiększyć konsumpcję w kraji 29- 
raz uchronić robotników przed 
grożbą utraty pracy, należy bez- 
względnie przeciwstawić się pró- 
bom ograniczania pracy, zwięk- 
szyć zarobki robotnicze i uchronić 
ich raz na zawsze ad groźby fte- 


dukcji. 
Osobiste 


W drugi dzień świąt — 26 grudnia 
odbędzie się ślub naszego długo- 
letniego kolportera, tow. WEN- 
CENTEGO ŚWITAŁY. 


Młodej parze dużo pomyślności 


Oddział „Robotnika” 
w Sosnowcu 


Ofiary 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
Na głodne dzieci Hiszpanii Ko- 
ło Kobiet P. P. S, w Pogom, skła- 
da zł. 4.40. 


Ka ekren.e 


ZAGŁĘBIE: „Pensjonat Mimoma*, 
PATRIA; „Pawel i Gaweł*, 


Repertuar 
Teatru: Miejsk.e_0 Ww SOSNOWE? 
Niedziela, da. 25.X1I, wieczór: „Za 


chani“, 
Poniedriałek, dn. Ż6XVI popol. „Za- | PO 
kochąni*. 

b pw dm AXN  wietzór 
„Don 

Wtorek, dn. Ż7XII wieczóć „Zako- 
chani". 


oszcżędzą dzisiaj 
każdy wydaje celowo 1 grosz 
Hasło! Dobry towar — niskie ceny Hasło) | 
S takim Rasłam pracuje Fabryka Pończoch 


„Stara Sosnowiczanka” |; 


Jana Gaika, Sosnowiec, Warszawska Nr. A. 


żądajcie tylko wyrobów Fabryki Pończóch: 


„Stara Sosnowiczanka * 


Jana 6 alk a 


Uwaga: Wystrzegać się našla lownietw 
„Prosimy zwracać uwagę na imię í nazwisko wytwórcy. 


UMYsŁUWE 


re należy nadesłać bez wyrazów po- 
mocniczych. 

Wyrazy . pomocnicze: 

a, 11.10.2.12.8.9 — złudzenie, 

b. 5.6.13.14.16.9 — nazwa siyn- 
nego untwersytetu francuskiego. 

©. 7.17.3.8 — firma zegarków. 

d. 15.13.41 —— zaraźliwa choroba. 

Nagroda: książka. : 

e. 


Rozwiązanie zadania Nr. 88 — 
Pokażemy w Radzie Miejskiej cso- 
mu nie ma nas na Wiejskiej. Zada- 
nia Nr. 87: poziomo: amnestia, arak, 
ea, ma, cap, amid, alt, złe, da, po, 
am, orka, odbiorca. Pionowo: abe- 
cadło, gala, na, p. t Ob, er, pri, la- 


jga, oko, T. K, ar, miła, akademia, 


Nagrody wylosowali: 

1) Rygula Paweł, Łaziska Górne. 
2) F. Wygnańska, Jędrzejów. 
Nagrodę pocieszenia wylosował 


Rozwiązanie zadań z tego mumern 
należy nadsyłać do dnia 31.XII b. r. 
na adres naszej warszawskiej Re- 
dskcji (Warecka T): 


Wybory do Rady Miejskiej 


w Borysławiu 


W Borysławiu wybory do Rady 
Miejskiej zostały wyznaczone na 
8 stycznia 1939 r. We wszystkich 
13 okręgach wyborczych wysta- 
wia swoje listy PPS. 


Poza tym listy wystawia O.Z.N.' 
Stronnictwo Narodowe; w łQ e= 
kręgach zjednoczony komitet u- 
kraiński; w 9 okręgach zjednoczo 


ny komitet żydowski. 


„ABC“ odwołuje oszczerstwo 


na Zw.ązek Nautzycejsiwa Palsxie30 


W dniu 22 b. m., w sali VIH Są- 
du Okręgowego w Warszawie, 
odbyła się rozprawa przeciwko 
byłemu red. odpowiedzialnemu 
„ABC”, Kazimierzowi Bobińskie- 
mu, oskarżonemu przez ZNP o u- 
mieszczenie w dniu 2 paździednika 
1937 r. w „ABC“ oszczerczej no- 
tatki o rzekomej „Wycieczce Kra- 
joznawczej do Paryża prezesa Ko- 
p A ow JA nero Ń MJ 


Cużem uniknął Śmierci 


Prezes koia inwalidów na mia- 


tanki i innych osób ze Związku”, 

Występujący w imieniu oskąt= 
żonego „adw. Jerzy Kurcjusz ,złó+ 
żył do akt sądowych oświadcze» 
nie, odwołujące informacje, żąs 
warte w zaskarżonej notatce i wy= 


rażające ubolewanie osobom, któ- 


re poczuły się dotknięte. 
O R ZZ OR ZOZ CZA 


Kądk radiowy 
SPECJALNE AUDYCJE 
ŚWIĄTECZNE, 

Polskie Radio w dniu Wigilijny 


sto Poznań Kazimierz Kempiński jak co roku, organizuje wiele spo- 


właściciel kiosku z gazetami na 
PI. Wolności uległ rano przypad- 
kewemu zatruciu gazem świetl- | 
nym. Mianowicie w niewytłuma- | 7 
czony sposób zgasł gaz w zapal- 
niczce do papierosów. Gaz się ular 
niat t wypełnił zamknięty szczelnie 


cjalnych audycyj, które podniosą na- 


domach radioałuchaczy. 
tym przemówi do słuchaczy Polski 
i Polonii zagranicznej o godz, 18.30 
Prymac Polski, ka, kardynał dr, 


kiosk. Kempiński uległ zatruciu i| August Hlond, 


stracił przytomność. Na szczęście 
wypadek zauważono w czas 


TRANSMISJA Z WATYKANU 
Wśród licznych audycyj muzycz= 


Foe | nych o charakterze religijnym, miej. 


sce czołowe zajmuje transmisja © 


Wyszedł AR NUME | Watykanu w niedzielę dn. 25.12 o 


„$ WIATŁÓ” 


W. Jakubewski: Na ostrym wire: 
żu; 8. Chudoba: Socjalizm i oika 
ST A 


pokoju; S, Arski: Historyczną lek- 
cja; Echa: Kapral Storch, pułk. Ku- 


19.00. Radiosłuchacze polscy 
usłyszą w niej najsławniejszy chór 
kościelmy Kaplicy Sykstyńskiej. 
Chór ten posiada tradycję, sięgają. 

cą czasów Średniowiecza, od wieku 
zaś uchodzi za najlepszy w Świe 


A. Pański: Socjalizm Anglii aj AS fragmenty z orato 
i Francji wobec zagadnień wojny ł r „Boże pnw 


Lorenzć 


Perosiego, pod dyrekcją kompozyto- 
ra. W koncercie wezmą również u- 


stoń i niejaki poseł Stoch. Zwycię- dział soliści | orkiestra. 


stwo jedności? W napoleońskim ka- 
Niemieccy  kolonizatorzy. 


(i KUPÉ m (KAY; 


Patentowany Rozgłośnik detektoro- 
wy za zł. 16. sprawi największą rm. 
dość w rodzinie. 
POLSKIE ZAKLADY „ATA“ 
WARSZAWA, Ogrodowa 2% 


Jí na w niedzielę 


AUDYCJE ROZRYWKOWE. 


znania o godz. 13,10, Muzyka tanscz 
wieczorem rozbrzmie- 
w» Brsz9R 4 godz. 1-ej w nocy. 


lekka audycja 
mie a śląskiego. Karia” a 8- 11,28, 
rzyjemności również sprawi 


zyk Grothego 
da aperas 6 godz 19,00. 
Ko ncertu rozrywkowego ze Lwowa 
„do słuchu i do tańca“ słuchać bę- 
dziemy do godz, 23.55. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 24 grydnia. 


WARSZAWA I: 630 Pieśń. 6,35 Ģim- 
pzstyka. 650 Muz: — płyty. 7.00 Dzien. 
nik. 7,15 Mus, — płyty. 11.00 Śpiewaj. 
my kolędy. 11.25 „Nim gwłazdka ża- 
świeci” — audycja słownó + muzyczna 
ala daieci. 11.57 Hejnał. 12.08 And, 
poładn. 15.00 „W szczodry wieczór” 
słuchowisko dla dzieci dair; 15.30 
„Witaj gwiazdko złta* — koncert pod 
dyr. Z. Górzyńskiego s wda. l. Gadej- 
skiej — sopran i Chóru Zaremby. 16.25 

„Wigilia na strażnicy KOP-n::. 16.40 
Skąd pierwsze gwiazdy na niebie za* 
bwiecą — felieton K. Makuszyńskiego. 
16,55 Kolędy z Łodzi. 17.20 „Drzwi za- 
mknięte* — fragment z pewieści T, Rit 
tunera. 17.30 Boże Narodzenie w polskiej 
twórczości fortepianowej. 18.00 Kolędy. 
18.30 Przem, wigilijne Prymasa Pol:ki 
ks. kardynała Augusta Hlonda, 18.45 
Z opłatkiem do daiekich braci. 19.15 
Serca lndzkie się radują — aud, muzy- 
czna. 19.45 Z opłstkiem u marynarzy— 
trans, z Gdyni, 19,55 Ork. Wileńska, 
21.00 „Nasza choinka* w oprac, Wiktora 
Budzyńskiego (re Lwowa). 21.35 Kon- 
cert wigilijny. 2240 Adama Mickiewi: 
cza z Janem Czeczotem dialog przyjaź- 
mi”. 23.00 Soliści: A, Szlemińska — 
spiew, J. Wysocka + Ochlewska — fort. 
t T, Ochlewski — skrzypce oras Kwar- 
tet Śmyczkówy, 23.50 Boże Narodzenie 
Ba Zaolziu — felieton G. Morcinka (z 
Katowic). 24.00 Trans. Pasterki z kościo: 
ła w Jabłonkowie na Zaolziu, 


WAWSZAWA II: 14.00 Mnz. obiado- 
wa (a Katowie). 14.50 Mnz. popularna 
— płyty. 15.00 Wiad. sportowe i Parę 
inform 15.10 Soliści; R. Zambrzycka— 
sopran, J. Tołkacz — fortepian. 15.45 
Życie kułturalne stolicy 15.55 Program. 
1600 Muz, lekka — płyty. 18.00 Mo- 
zarta — płyty. 2100 Koncert populurny 
— płyty. 21.45 Na różnych instrumen 
tach — płyty. 22.50 Suity francuskie — 
płyty. 2345 Kelędy — płyty. 


NIEDZIELA, 25 grudnia. 

WARSZAWA L 7.15 „Kolędy z ca- 
łej Polski* 8.15 Okolicznościowa ga- 
węda dla wsi. 8.30 Śląski kwartet hi- 
dowy. 8.55 Program na dziś, 9. Kolę. 
dy na organach w wyk. F. Nowo- 
wiejskiego 93.20 Orkiestry pod dyr. 
T. Kiesewetteca (z Łodzi). 10. Trans- 
misja uroczystego nabożeństwa z ka- 
tedry na Wawelu. 12 Hejnał, 12.03. 
Koncert symfoniczny z płyt, 13, Wy. 
ży) z Pism Józefa Piłsudskiego. 


13.30 Muzyka obiadowa (ze Lwowa). 
15. Audycja dla wsi. 16,30 „Z Kolę. 
dą przez Podhalę*, 16,55 Muz, tam 
18.35 „Wosk tracony* — nowela M. 
Bechczycć + Rudnickiej. 19. Fragment 
z oratorium „Boże Narodzenie'* l. 
Perosi'ego (trasm. z Watykanu), 
19.45 Koncert wieczorny (z Wilna). 
20,50 Recital śpiew. E, Bandrowskiej, 
Turskiej. 21.15 „Cykion* — powieść 
mówiona F, Goetla. 21.30 
pod choinką" 
„Pastorałki kaszubskie, 
ka taneczna. 
WARSZAWA II. 14.30 Utwory for. 
tepianowe dla dzieci gra Ł. Drege- 
Schielowa, 14.50 Kolędy śpiewa H. 
Azarowiez. 15.15 Koncert popularny 
z udz, F, Kreislera (płyty). 16, Mu- 
zyka tan, z płyt. 16.58 Muzyka kå- 
meralna z płyt. 21, Formy twórczoś. 
ci wielkich kompozytorów. Karol 
Szymanowski — muzyka instrumen 
talna i wokalna. 21.50 Muz, tan. z 
piyt, 23.05 Bostońska orkiestra symf, 


z płyt. 


PONIEDZIAŁEK, 26 grudnia. 

WARSZAWA L 7.15 Kolędy z płyt. 
8. Ork. Hermana (z Krakowa). 0. 
P na dziś, 9.05 Polska < 
ka lekka z płyt. 10. „W 20-lecie Poy 
wstania Wieikopolskiego". 11.25 „W 
gościnie u Karlika”, 12 Hejnał. 12.03 
Poranek symf, (4 Wilna). 18. Prze* 
ględ kulturalny. 18.10 Muz, obiadowa 
(z Poznania). 14.40 Świąteczny bał 
dzieci, 15.10 Aud. dia wsi. 16.10 Ko- 
lędy staropolskie. 16,40 „O Narodze. 
niu Chrystusa Króla“ — misterium 
17.25 Recilal fortep. Z. Drzewieca 
kiego. 18, „Pójdźmy do Betleem" — 
suita kolędowa M, Świerzyńskiego. 
18.80 Muzyka salonowa z płyt. 19. : 
„Wieczna tęsknota ' —operetka Gro» 
the'go. 20.35 Aud. inform., 21, „Cy: 
klon'* — powieść mówiona F. Goetla. 
21.15 „Do słuchu i do tańca''—kon- 
cert rozrywk. (ze luwowaj. W przer- 
wie o godz, 22 „Niech żyje Bzcze- 
pan“ — wesoła audycja ze Lwowa. 

WARSZAWA IL. 14.30 Ork. Opery 
Berlińskiej z płyt. 15.80 Rzadko wy- 
konywane kolędy z płyt. 16.15 Muz. 
tan. z płyt. 21. L. Beethoven: Sonata 
as-dur op. 26 w wyk. S. Staniewicza 
(fortep.), 21.20 Zimowe s- fe» 
leton M. Czapskiej. 21.35 Ork. "sym. 
P. R. pod dyr. G Fitelberga, 22.20, 
Max Reger z płyt 2815 Muz tan. 


12.05 Obrazek kolędowy dla dzieci, lz płyt. 


Zagadka zwłok 


w lesie Bujwidzkim rozwiązana 


Jak już podawaliśmy, w dniu 
12 listopada r. b. w lesie państwo 
wym pod wsią Bujwidze gm. koł- 
tyniańskiej, znaleziono zwłoki ko- 
biety około lat 30 z 'poderżniętym 
gardłem, leżące na gałęziach jo- 
dłowych i okryte chustkę, pł<sz- 
czem i prześcieradłem. 


W wyniku dochodzeń, władze 
śledcze ustaliły, iż były to zwło- 
ki Anny Akiłon-Akilonisowej, lat 
32, m.eszkanki wsi Czarne Kowa- 
le, gm. olkienickiej pow. wileńsko 
trockiego. Została ona zamordo- 
wana przez swego męża Wincen- 
tego. który wspólnie ze swoją 


matką Stefanią namówił żonę do| 


oddania w dzierżawę posiedaną 
przeż nią ziemię i do sprzedania 
zboża i całego inwentarza, a to 
w tym celu, aby rzekomo przenieść 
się na stałe do niego i na stałe 
w pow. święciańskim, gdzie w 
spadku po ojcu posiada żyzną 


Żąda:cie wszędzie obuwia 
gumowego marki 


Znakomite odbiorniki: 
Elektrit 
T-lefunken 


W ceńie od 160.— zł. 
na dogodne spłaty 


RAD:0-REICHER 


Piotrkowska 142 


ziemię i gospodarstwo, Ann: Aki- 
łon-Akilonisowa spieniężyła całe 
gospodarstwo i wszyscy troje u- 
dali się do święciańskiego. W po- 
drtóży podczas snu w lesie Win- 
centy Akilonis uderzył swą żonę 
dwukrotnie kijem po głowie, a 
gdy w ten sposób ją vgłuszył no- 
żem poderżnął gardło. P'o doko- 
naniu morderstwa Wincenty Aki- 
lonis i jego matka zrabowali za- 
mordowanej pieniądze i rzeczy 
Mordercy zostali aresztowzoni. A- 
kilonis przyznał się do winy i wys 
dał 530 zł. i.rzeczy pochodzące 
z rabunku. 

W wyniku dalszego dochodzenia 


justalono, że pożycie Akilonisów 
była niezgodne, gdyż Anna pů- 
mimo naiegań jej męża i świekry 
nie ch:iata zapisać mężowi swej 
ziemi. W lecie r. b. Stefania Aki- 
lon'sowa usiłowała otruć swoją sy 
nowę, lecz ta wskutek wystygnię- 
cia przygotowanych dla niej ziem- 
niaków oddała je psu, który po 
upływie 30 minut zdechł. Następ- 
nie stwierdzono, że mąż parokrot- 
nie czyhał na jej życie, lecz dziw- 
nym zbiegiem okoliczności Anna 
Akiłon wychodziła z zamachów 
obronną ręką, Zbrodniczą parę o- 
sadzono w więzieniu. 


huty szkła Stoliego 


w Niemnie płaną 


Z Lidy donoszą, iż w hucie szkła 
J- Stolle „Niemen** wybuchł po- 
żar budynku, w którym wyrabia- 
no tygle do topienia szkła. 
Płomienie objęły cały budynek z 
przybudowaną doń remizą stra- 
żacką. Budynek spłonął doszczęt- 
nie, a wraz z nim uległy zniszcze- 
niu większe zapasy naczynia szkla 
nego oraz sprowadzone z zagra- 
nicy specjalne zapasy glinki do 
wyrrbiania tyglów. 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY! 


Kto chce sie ubrać modnie na do- 
godnych warunkach niech wstąpi 
ao firmy 


„ODZIEZRAT" 


— 3 PLAC WOLNOŚCI 9 — 

w podwórzu parter na tewo 
Konfekcja damska, męska i dziecinna 

przyjmuje również obstalunki. 


Czytajcie 
prasę 


| socjalistyczną 


PARASOLE GETRY 


z własnej wytórni poleca E. KADYNSKI, Łódź, Piotrkowska 82. Sklep 
w podwórzu. 


m- Cennu 


Kopernika 16, tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o godz. 

2 pp. W niedziele i święta o godz, 
12 w poł. 


ŁÓDŹ 
CEGIELNIANA 8 
tel. 255-13. 


CENY PRZYSTĘPNE 


Dziś prem: era Świątecznu 


Nasza genialna rodaczka gwiazda gwiazd w wielkim 


filmie erotycznym, 


i upadku! 


W zwierciadle tygodnia 


Wańka - wstańka. — O partyjnictwie—Bebe i Koc.—6- -ty i 18-ty— 

Przykład kupiecki. — Pięć sklepów. — Plajta endecji. — Czarna li- 

sia stacyj radiowych. — Jedno danie. — Nie obżerajcie się! — Do- 

brze tak burżujom! — Chrześcijanin Franco. — Ponure świ ęta Hisz: 

panii. — Tunis i Kłajpeda, — Wuje Chamberlain. — Adolf j Benito 
stroją choinki. 


Jest taka śmieszna zabawka. 
Nazywa się „Wańka - wstańka". 
Kładziesz Wańkę na plecy, a on 
szybko wsiaje. Kładziesz go na 
brzuch, a on wstaje. Nic z Wań- 
ką nie zdzia'asz. Uparty straszli- 
wie. W żaden sposób go nie po- 
łożysz. 


Takim upartym Wańką jest 
„partyjnictwo”, Ile już napraco- 
wano się w Polsce, by. położyć to 
partyjnictwo na obie łopaiki, a tu 
nic ani rusz. Zdawało się niektó- 
rym. że już, już, leży jak dlugie, 
a ono znowu stoi krzepko na no- 
gach. 


Przecież słynny B. B., „Blok Bez 
partyjny* powstał w celu zwal- 
czania pariyjnictwa. Blok sam, 
biedaczysko, na uwiąd starczy u- 
mart, a „partyjnictwo” nadal żyło 


Przyszedł puikownik Koc ze swą 
słynną deklaracją przeciwko par- 
tiom i „antykwariuszom*. 
poszedł, a partie zosta'y... 


Przyszedł dzień 6-go listopada 
r. b. Radość zapanowała ogrom- 
na wśród różnych sfer i w prasie 
dyspozycyjnej. Hosanna!  Partyj 
nie ma! Znikly, jak zly sen... By- 
czo jest, obywa.ele! 

Przyszedł dzień 18-go grudnia 
i cała radość prysta. Utrapione 
„partyjnictwo* wraca, 

„Wańka - wstańka”! Jakbyś nie 
położył, jakbyś nie przycisnął, 
Wańka stanie ztowu na nogi. Ta- 
ki już ma w sobie mechanizm, że 
nic go nie zdoła położyć. 

èk 
+ 

Sięgnijmy do przykładu kupiec- 
kiego, Na ulicy, powiedzmy Krzy- 
wej, ma sklep kupiec Spryciarski. 
Sprzedaje, dajmy na to, porcelanę 
Powodzi mu się dobrze. W carej 
okolicy jest jedyny skład. Zbija 
ten pan spryciarski gotówkę, brzu 
cho mu tyje, sad!o rośnie, rączki 
zaciera i żyje sobie, można powie- 


Koc | dzieć. ten nasz kupiec jak u Pana | obosieczna, 


Boga za piecem. 


POLECA: 
czniki, oraz radioaparaty wszel. 


WARUNKI DOGODNE, 
BIERZE AZT 


Akcja ratunkowa trwała około 


7 godzin; czynne były straże z 
Lidy i Niemna. Straty są znaczne. 


Przyczyną pożaru były nadmiernie 
| rozpalone piece. 


Dyżury aptek 
APTEKI W OKRESIE ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA. 


Jak nas informuje Związek Właścicie- 
li Aptek, w okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia apteki na terenie Łodzi nrzędo- 
wać będą następująco: 

W pierwszy dzień Świąt, t j. w nie- 
dzielę, dnia 25 grudnia r. b. czynne bę- 
dą w ciągu dnia apteki: 

Sadowska « Dancerowa — Zgierska 63, 
M. Zundelewicz — Piotrkowska 25, J. 
Zajączkiewicz i Ska — Plac Bócraóra, 
A. Perelman i S-ka — Cegielnana 32, 
B. Głowsk — Narutowcza 6, W. Wagner 
— Piotrkowska 67, R. Rembieliński — 
Andrzeja 28, S. Bojarski i W. Schatz — 
Przejazd 19, W. Danielecki — Piotrkow 
ska 127, L. Czyński — Rokicińska 53, 
M. Lipiec — Piotrkowska 193, F. Kem- 
pfi — Karolewska 48, L. Pawłowski — 
Piotrkowska 307, J. Unieszowski i S-ka 
— Dąbrowska 24a, A Kowalski į S-ka— 
Rzgowska 147, A, Charema — Pomor- 
ska 12, H. Pastorowa — Łagiewnicka 96, 
E. Szlindenbuch — Śrebrzyńska 68. 

Niezależnie od powyższego, dyżury 
secie aptek odbywać się będą normal- 
nie. 

W drugi dzień Świąt, t. j. w ponie- 
działek, dnia 26 grudnia r. b. czynne 


będą w ciągu dnia apteki; które poprze- 
dniego dnia były zamknięte. 


Newoczesne Żyrandole, 


kich marek, 
Wielki wybór. 


rogram 


POLA NEGRI 


który znów stawia ją na wyżynach sławy p, t. 


TANGO NOTTURNO: 


Film o kobiece, która z wyżyn szczęścia została zepchnięta na dno wo 


Największy sukces ekranów zagranicznych. 


Nagle na przeciwko otwiera się 
nowy skiad porcelany. Jakiś pan 
Bujalski. Po kilku tygodniach o- 


„Str. 12 ONNEEN AIEEE ERS Er- ZIANIN MARAA Nr. 364 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 25 grudnia. 


1.15 Kolędy z całej Polski — audycja 
zbiorowa ze wszystkich Rozgłośni Pol- 
skiego Racia., 8.15 Okolicznościowa ga» 
węda'dla wsi — wygl. red. Józef Rącz- 
kowski. 8.30 Śląski Kwartet Ludowy (z 
Katowic). 8455 Odczytanie programu. 
9,00 Kolędy na organach w wykonanin 
Feliksa Nowowiejskiego (z Poznania). 
9,20 Muzyka polska w wykonaniu orkie- 
stry pod dyr. Tomasza Kieseweltera (z 
Łodzi na WWP.). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Muzyka sym- 
foniczna — płyty. 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Piłsudskiego. 13,05 „Od okienka 
do okienka* — cbrazek kolędowy dla 
dzieci — w opracowaniu Heleny Tymie- 
nieckiej i Władysława Muzyka - Żmudz- 
kiego (z Katowic). 13.30 Muzyka obia- 
dówa. Wykonawcy: Orkiestra Rozgłoś- 
ni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Sere- 
dyńskiego, Chór „Zbycha*.pod dyr. Z. 
Wyskiela, Lina Skalska — sopran, Adam 
Schmar — wioloncze.a.' 15.00 -Audycja 
dła wsi: 1) „Dawniej a dziś* — słucho- 
wisko —w'opr. Antoniego Zschemskie- 
go. 2) Suita kolęd i pastorałek — audy- 
cja w opr. Mariana Obsta. 1630 „Z ko- 
lędą przez Podhale* (Święto Bożego 
Narodzenie na Podhala) — w opr. Ka- 
zimierza Barnasia i Juliana Szynlik. 
1655 Muzyka taneczna w wykonaniu ze- 
społu salónowego i płyty. 17.55 Na ho 
ryzoncje łódzkim — felieton wygłosi 
red. Czesław Gumkowski. 15.05 Kolę- 
dy polskie i włoskie w wykonaniu Ha- 
Eny- Sawickiej - Wyszkowskiej — so- 
pran, i Alfreda Wdowczaka — baryton. 
18.35 „Wosk tracony* — nowela Marii 
Bechczyc - Rudnickiej. 18.55 Przerwa. 
19.00 Fragment z oratorium „Boże Na- 
ródzenie* Lorenzo Percsi'ego, Trans- 
misja z Watykanu. Wykonawcy: Kape- 
la Sykstyńska, Orkiestra i soliści — pod 
dyr. kompozytora. 19.45 Koncert wie- 
czo.ny w wykonaniu Orkiestry Rozgło- 
Śni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego (z Wina). 20.50 Recital 
Spiewaczy Ewy Bandrowskiej - Turs- 
kiej. 21.15 „Cyklon“ powieść mówiena 
Ferdynanda Goetla. 21.30 „Kolejka pod 
choinką* — wesoła audycja Św.gteczna 
w oprącow. Gerżahka, Piekarczyka, Plu- 
cińskiego i- Sojeckiego (z Poznania). 
22.00 I. Pastorałki kaszubskie — audy- 
cja w opr. ks, Pawła Nagórskiego (z To- 
runia): II. „Obrazki pastoralne* — aw 
dycja muzyczna *v-g tekstów Tytusa Czy» 
żewskiego i A. Szwalmówej, z- muzyką 
Jarosława Leszczyńskiego. Wykonawcy: 
Septe: wokalny mieszany i Orkicetra 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jero- 
sław» Leszczyńskiego. 23,00 Muzyka ta- 
neczna w wykonaniu zespołu salonowe- 
go i Kapeli Ludowej Feliksa Dzicrża- 
nowskiego. 


PONIEDZIAŁEK, 26 oii 

7.15 Kolędy — płyty z Warszawy. 
8.00 Muzyka poranna w wykonaniu Or- 
kiestry Adama Hermana (z Krakowa). 
9.00 Program na dziś, 9.05 Muzyka pel- 
ska — płyty. 10.00 W Z0Jecie Powetania 
Wielkopolskiego: 1) Nabożeństwo, 2) 
Poświęcenie sztandaru. Po nabożeństwie 
— płyty z Warszawy. 11.25 „W gości. 
nie u Karlika — makówki, śpiew i mm- 
zyka“ — lekka undycja muzyczna — 
w opr. Stanisława Ligonia (z Katowie). 
Wykonawcy: Zespół „Niedzieli przy 
żeeźn'oku* — chór mieszany K. P. W.. 
wyk. Orkiestry Symfonicznej i chóru 
Śląski Kwartet Ludowy i soliści, 11.57 


_Ogłoszenia drobne _ 


Pracownia Jubilersko - Zegarmi- 
strzowska Andrzeja 18, przyjmuje 
wszelkie reperacje wchodzące w za- 
kres jub. - zegarmistrz. Wykonanie 

solidne i Mano 1 ipunktuatie, CERY niskie. 


wicza, . 
anni i obstalunki. Ceny konku- 
| rencyjne. 


giej ułatwia obywatelowi siucha- 
go każe im jeść obiady tylko z je- 
dnego dania. 


twiera się z boku trzeci sklep. Po | nie prawdy z za granicy najeżonej 


tym czwarty. Wreszcie piąty, 

Co wy na to, obywatele? To 
przecież plajia dla wszystkich! 
Tak nie można! 

Ta sama historia jest z kwestią 
żydowską. Póki mieli towar an- 
tysemicki tylko endecy, interes 
szedł, jak złoto. Zacierali endecy 
rączki i powodziło im się świetnie, 
A tu nagle zakłada konkurencyjny 
kram O. Z. N., sklepik z boku o- 
twiera O, N. R., tym samym towa- 
tem zaczyna handlować Stronni- 
ctwo Pracy i kto ma tylko ręce i 
nogi, łapie się tej branży. 

I jaki skutek? Endecja już o- 
głasza bankructwo i wcześniej czy 
później wszyscy inni konkurenci 
także splajtują. 

Zwykle, kupieckie wyliczenie... 

se 

W Niemczech zaosżrzono mocno 
dozór nad radiem. Wydano ostry 
zakaz siuchania stacyj będących 
na „czarnej liście". Do tych nale- 
żą stacje sowieckie, amerykańskie 
republikańskiej Hiszpanii i szeręg 
innych, 

Radio, to dla rządu często broń 
Z jednej strony uła- 
twia reżimowi propagandę, z dru- 


Udbie w drukarni „Kobotnika”, 


drutem kolczas.ym. 
e 

Polskie Radio ma ambicję do- 
tarcia do polskiego robotnika. Gar 
diuje przez g/ośniki, że o nic -wię- 
obchodzi. Radiu chodzi tylko o 
oświecenie i rozerwanie. tego ko- 
chanego robociarza. 

Łzy wzruszenia stoją poprostu 
w oczach , jak to kochane Radio 
zaklina się na brodę Mahometa, że 
tylko o dobro róboinika mu cho- 
dzi. 

Kilka dni temu Radio warszaw- 
skię zaczę!o- propagować obiady 
z jednego dania. 

— Jedno danie — powiada Ra- 
dio — jest tanie, higieniczne i bar- 
dzo korzystne dla zdrowia. Zbyt 
obfite posiłki szkodzą organizmo- 
wi. Nie obżerajcie się, obywate- 
le. Jedzcie obiady tylko z jedne- 
go dania. 

Propaganda warszawskiego Ra 
dia przeznaczona jest dla robo'ni- 
ków i pracowników umys'owych 
Kochane Radio dba bardzo o zdro- 
wie robo:ników. 

Burżuje, rozumie się, mogą się 
obżerać pięcioma i siedmioma da- 
niami. Napewno im to zaszkodzi 
i będą chorować, ale to Radia nie 


Warszawa, Warecka 2. 


Sygnał czaśu į hejnał z Krakowa. 12,03 
Poranek symfoniczny z Wilna. 13.00 
„Kolęda dzieci z miasta'* — audycja dla 
dzieci — w opracow. Czesławy Rącza- 

„owej. 13.10 muzyka obiądowa. Wy- 
onawcy: Zwiększona orkiestra Salono- 
wa Rozgłośni Poznańskiej. „Eugeniusz 
Raabe (dyrekcja i solo skrzypcowe) Mie- 
czysław Fronk — tenor, Leon Cwoj- 
dziński — klarnet i sakscłon, Marian | 
Sauer. — akomp. 14.40 Andycja dla dzie 
ci: „Dyła, dylu na choinkowym badyla* 
— w opr. Jerzego Garżabka (z Pozna- 
nia). 15,40 Audycja dla wsi: „Na cie- 
szyńskim weselu* — wodewił ludowy — 
w opr. Antoniego Madeckiego i Tadeu- 
sza Perjznera (z Katowie). 16.10 Kolędy 
staropa skie w opr. Bolesława Wallek- 
Walewskiego w wyk. chóru „Bard“ pod 
dyr. Adama Śmoleńskiego. Słowo wig- 
żące w oprac. Wajmunda Pragłowskie- 
go. 1640 „O Narodzeniu Chrystusa 
Króla“ — misterium — w opr. prof. Ro- 
mana Pollaka i Kazimierza Plucińskie- 
gó. Muzyka Mariana Obsta (z Pozna- 
nia). 17.25 Recital fortepianowy Zbig- 
niewa _ Drzewieckiego. 17.55 Przerwa. 
18.00 „Pójdźmy do Betlejem* — suita 
kolędowa Michała  Świerzyńskiego w 
P. R. oraz solistów (transmisja nn za- 


wsa Przychodnia 
Wenerologiczna 


teczenie chorób wenerycznych 
- t skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 8 w. Porada 3 zł 


Paulina LEWI 


Spedalnaść chorób kobiecych . położnictwo 


Śródmiejska 28 elef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 od 4—8 wiecz. 
DOKTÓR 


KLINGER! 


SPEC. CHOR, WENERYCZNYCH| 


SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(włosów) 
przeprowadził się na 


ul. Przejazd 17 


granicę), 18.30 Koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Kwartet wokalny podług 
Karola Lubowskiego, Zofia Lubowska— 
piosenki, Antoni Makowski — klarnet. 
19.00 „Wieczna tęsknota“ — operetka w 
5-ciu obrazach Franza Graothe'go. Ra- 
diofonizacja i rezyseria aJnusza Warne» 
ckiego. Wykonawcy: Mała Orkiestra i 
chór Polskiego Radia pod dyr. Zdzisła- 
wa Górzyńskiego, Janina Brochwiczów= 
na, Maria Kaupe, Stefan Witas, Feliks 
Szczepański i inni. 20.35 Audycje infor- 
macyjne: Przegląd polityczny. Dziennik 
wieczorny, Wiadomości sportowe. Nasz 
program na jutro. 21,05 „Cyklon* — po- 
wieść mówiona Ferdynanda Goetla. 2120 
„Do słuchu i do tańca* — koncert roz 
rywkowy. Wykonawcy: Orkiestra Roz- 
głośni Lwowskiej pod dyr. Ta susza Se 
redyńskiego. Kwintet jazzowy, Wa'er'a 
Jędrzejewska — piosenki. Duet fortep. 
Tadeusz Seredyński i Irena Lipczyńska, 
Duet gitar hawajskich „Tahiti“. Tan Po- 
cejpal—klarnet solo Lwowski chór so- 
listów Wojciech Dzieduszycki — pin 
senki. W przerwie o godz. 22.00 — 27.40 
„Niech żyje Szczepan“ — wesoła au- 
dycja — w opr. Wiktora Budzyńskiezo. 
Kazimierza Wajdy i Henryka Wogel- 
fangera (ze Lwowa). 


O©qłoszemia lekarskie 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena, 
AŚ ką 28, tel. 201.93. 


— 11 r. 15 — 8 wiecz 
CEE macho DW 


Dr RUNOSZTEŃ 


ARUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 7, g7: 


m. od 8—1 ri 4-8 wiecz. 


dr. Haltrecht 


Piotrkowska i161 
telef. 245.21, 
Specjalista chorób skórnych, wete» 


GODZINY PRZYJĘĆ: od $—11 i od| TFCZNYch i seksualnych przyjmuję 


6—8.: Tel. 132-28, 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne | seksualne 
Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tal. 141.52 
od 8—10, 12—32, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 
de. 


med. N EWIAŻSK: 


spec. chorób wenerycziiych 
„. Skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40, 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
w niedziele i święta od 9 do 1 pp. 


Dr. J.NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


ANDRZEJA 4, et 228-92 


obchodzi. Radiu chodzi tylko o 
cenne zdrowie robo.ników i dlate- 

W Niemczech od dawna już 
wprowadzony został system jedne 
go dania, Wynik jesi taki, że ro- 
bo.nicy skladają się tylko ze skó- 
ry i kości. Na bogaczach zaś ro- 
śnie sadio, a niektórzy nawet cier- 
pią na otiuszczenie serca. 

Dobrze im tak! Polscy robotni- 
cy mogą być pewni, że ta dolegli- 
wość im nie zagraża... 

ky 


Generał Franco, ten gorliwy ka- 
tolik j chrześcijanin, walczy z 
„czerwonymi“, bezbożnikami i po- 
gańami. 

O iym wie każdy, kto kiedykol- 
wiek zajrzał do „Małego Dzienni- 
ka“ lub „Ikaca”. 

Od wielu wielu setek lat istnie- 
je zwyczaj, że w czasie wojny, w 
okresie najzaciętszych bitew, gdy 
nadchodzi Boże Narodzenie, na- 
siępuje zawieszenie broni. W cią- 
gu dni świątecznych wrogowie za 
pominają o swej nienawiści. Nie- 
raz schodzili się razem i w brater 
skim nastroju spędzali czas. 

„Bolszewiki* i „bezbożnicy* hi- 
szpańscy zwrócili się przed pew- 
nym czasem do genera!a Franco z 
prośbą o zawieszenie broni w cza 
sie świąt Bożego Narodzenia. Ale 
„chrześcijański* generał odmówił. 

I dziś, gdy wszyscy,  zasiadłszy 


od 8—9 rano, od 12—3 pp. 
i od 7—9 wiecz, 
W nledziele i święta od 10—L. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOIRKUWSKA 152, (r. 3 p. 


tel. 174-93. Przyjmuje od godz, 9—9 
1 od 3 — 6 wiecz. 


maa. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
onych, moczepłciowych 


Łódź, Zawadzka 6 2% 


prapt cod 8 11,2 416 $8 w. 


Łucja MAKOWER 


PAY skórne i weneryczne. 

e wrzodów (kobiety i dzieci) 
sei HERNIA 7, tel. 232-34. 
Przyjmuje od 8—11 r. i od 5—8 w. 


przy stole wigilijnym, dzielić się 
będą opłatkiem i w wesoym na- 
stroju spożywać wieczerzę, eska- 
dry generala Franco będą bombar 
dować miasia hiszpańskie i mor- 
dować ludność. 

Ponure są święta ludu hiszpań- 
skiego. 

ky 

„Dajcie mi na gwiazdkę Tunis!“ 
woła rozkapryszone dziecko, Lv- 
nito. 

— Tu nic! — odpowiada Fran- 
cuz. 

— A ja muszę dostać Ktajpedę! 
— wola Adolf. 

— Dajcie mu, dajcie mu! Bo ten 
nieznośny brzdąc gotów urządzić 
awanturę! — doradza wujo Cham 
berlain. 

Mały Adolf ma już pięknie ü- 
strojoną chinkę Wisi na niei Au- 
siria i Sudety, Chce wiaśnie za- 
wiesić Klajpedę i jeszczę kilka 0z- 
dóbek. 

Wujo Chamberlain ma dobre ser 
ce. Pozwala dwom rozbrykanym 
malcom ozdabiać swe choinki co 
raz to nowymi prezeń ami. 

Nie widzi wcale, że jak iak da- 
lej pójdzie, to malcy wkrótce i je- 
go zawieszą na choince... 

JAN KAWAŁEK. 


nn a 


W AA 


